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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Dziś rozstrzygający dzień w rokowaniach o pożyczk~. 
Konferencja marszałka Piłsudskiego z Prezydentem Rzeczypospolite;, 

~ Nastroje pesymistyczne w sferach gospodarczych. 
WARSZAWA 7 pafdziernlka, (Tel. wł. „Kur jera Łódzkiego"). Wczoraj powrócił do Warszawy p. Prezydent Rzplitej. 

W połudrtie przyjął na Zamku wicepremjera Bartla. P. Bartel po powrode z Zamku do Prezydjum Rady Ministrów nara• ' 
dzal się z ministrem Czechowiczem. W godzinach pdpołudniowych p. Prezydent konferował z przybyłym na Zamek p. mar• 
sza Iem lił•udskim. 

Późnym wieczorem rozeszły się pogłoski w sferach politycznych i gospodarczych o zerwaniu rokowa6 o pożyczkęt a nawet o możliwem ustąpieniu min. Czechowicza 
Pogłoskom tym jednak ze strony czynników urzędowych kategorycznie zaprzeczająt twierdząc natomiastt że w dniu dzisiejszym sprawa pożyczki ma być pomyślnie roz 
atrzygnięta. W każdym bądź razie dziś należy się spodziewać definitywnego rozwiązania sprawy pożyczki czy to w kierunku pomyślnym czy też ewentualnie odwrotnym 

Dziś decyzja o pożyczce. 
WARSZAWA, 6 oaździemika. (P.A.T.}. W dniu dzisiejszym w gOdzlnacb rannych odbyła się koUłerencfa pana Prezydenta RzplHe; z panem wicepremierem 

Bartlem w sprawie J>OżY~. 
W gQdz.inach po.J)OłudniOWych pan Prezydent konferował (l p. marszałkiem PHsudskim. 
Decyqa w sprawtie pOżyczki zapadnie w dniu jutrzejszym i pOdana zostanie do wiad<>mOści publicmei w gO-<llZlnach rannych. 

" 

· u~wi~a[i8 litew~kiei , irre~enty na Wileńnuytnie. 
aotowują na dzień 9 października (roczni
ca zajęcia Wiln& przez gen. żel1gowsk1ego 
- przyp. Red,) wielkie demonstracje „ża
łobne", Demonstracje te mają mieć charak 
ter jaskra wo antypolski. 

Na g·pafctziernika w Kownie przygotowuią demonstracie antypolskie Represje w stosunku do Polaków na 
Kowieńszczyźnie są coraz straszniejsze. 
Żandarmi litewscy w czasie poszukiwania 
autorów listu otwartego do społeczeństwa 
polskiego w obozie koncentracyjnym w 
Womiach, starali się uwięzionych nauczy
cieli Polaków zmusić do przyznu.nia się za
pomocą średniowiecznych tortur. Nauczy• 
cieli tych bito do nieprzytomności, zlewa· 
no później wodą i znowu bito. 

jako w rocznicq zajqcia Wilna prz2z gen. Źeligowskiego. 
Wilnot 6 października. 

Aresztowania i rewizje na terenie po
wiat6w wile6skiego I białostockiego zosta 
ły już zakończone. Aresztowani działacze 
litewscy, uprawiający akcję antypaństwo 
wą, są to przeważnie księża i nauczyciele. 

Cały materjał, zebrany w drodze prze
prowadzonych rewizyjt przekazany został 
władzom prokuratorskim. 

AKCJA NA WILEflłSZCZYżNIE. 
Wilno, 6 października, 

Akcja likwidująca poszczególne wro
gie wystąpienia antypolskie szeregu jedno 
stek mniejszości litewskiej, rozszerzona 
jest z terenu województwa wileńskiego na 
tereny województwa nowogródzkiego i 
białostockiego. W województwach tych 
przeprowadzono aresztowania szczególnie 
liczne w gminie marcińczańskiej. Przepro
wadzone tam rewizje wykazały iż Litwini 
w swej działalności antypaństwowej ko
rzystali z pomocy rządu kowieńskiego. 

W związku z aresztowaniami. dokona
nemi przez władze wśród księży Litwinów 
w charakterze retorsji przeciwko rugom 
nauczycieli polskich na Kowieńszczyźnie, 
ksiądz. arcybiskup Romuald Jałbrzykowski 
odwiedził wojewodę wileńnkiego Raczlfie 
wicza. 

Komitet wileński PPS zaprzeczył wia
domości, podanej przez prasę, jakoby 
.... JWiW>tJCŁSllJj!j~~ 

lA W.UD~Ml[ftU. 
Do W. W,P.P. 'Kupców posia

daiących kasy kontrolne NATIO
NAL i interesujących się takowemi: 
- Przedstawiciel fabrykł.t THE 
NATIONAL CASH REGISTER 
CO., DAYTQN OHIO' U. S. A. 
Oddział Warszawski znajduje się" 
tymczasowo w Łodzi Hotel Man-

teufel. -, -

wziął udział w akcji politycznych grup wi
leńskich, domagających się od rządu pol
skiego jak najbardziej zdecydowanych kro 
ków dla obrony zagrożonej na Kowień
szczyźnie polskości. 

NOWY MANEWR SZOWINIZMU. 
(A&„n.:111 W::choctnla) . 

Wilnot. 6 pa:ździernika. 
Osoby, przybyłe z Litwy Kowieńskiej, 

donoszą, że Litwini pcd egidą rządu przy-

Odprawa bułnqch. słów teutońskiego wódza. 
Ojciec Świąty stwierdził w swej mowie do 

że wolna z Niemcami była walka o 
legjonu amerykańs~iogo, 

WOl{IOŚC i byt Europy. 
Tele&ram własny _Kuriera Ud1kllłl:!.•. 

Paryż. 6 paź.dizłe·milka. 
,,Le Ma>tion" z 3-go ipaździernl1ka zroibH 

zestawienie dwu JH·zemówień. Na wst~
pie ipo,dal on lk:fi1k;.:i_ zdań, WYllJO\Yledzianych 
przez ttindenihwrga przy S<J)'OSClbności od
s.l·OtJ·ięda 1pomni'ka, mające.go .uczcić od· 
niesione w r. 1914 nad Ro1sją zwycięstwo, 

Hindenlbuirg po\viedział wtedy: „Niem 
cy wc·Sizłv do wojny z seroem czystem. 
Armia ni·emlecka \Ya'lczyfa z czyste11T1i rę
kom~. Ooto,wi ejsteśmy udowodnlć to w 
razie 1potrzelby ;przed bezstro1I1nym , są
dem"„. 

GOiby to za trybun.at ibyił dość bezs'tiroo 
ny - zarpyituje „Le Matfn", - by mógł 
jąć się .ta1k: sfrasznego procesu? Jeist je
den tvtJ.1ko, leicz nie na tym świecie a mla 
n<Ji\vicle sam Bóg. Lecz ten Ból?: ma swe
go namies1rriilrn ·na ziemi, a i·est nlm Pa-
pież. . 

papież zaś wypowiedział się w piętna 
ście dni Po przem6wie.trlu Hindenbunta 
pOd Tanneitber,;em. Pr.zyjmu,iąc delega
cję legjoonu ameryikańsikl•ergo, P.arpleż po
\\r,iedział do niej: 

„Jesteśmy zado.wó~eni. . widz§\C was. 
.Przyibyliście z Ameryki dla ,przypomnie
nia dwu ważnych wydarzeń z dziejów no 
·w()ozesnych mianowide wieltkiej wojny 
a nas1ęaJ1Il!ie udxiaiłu młodei :re:puibtliiki zao-

ceankznej w olkresie dziejów. talk decydu 
jąicym o losach starej Eur<Jipy i stairego 
świata .. „ 

Niech moje bto1go·s·ła1wieńs,6wo sp.fyinie 
na was l na wszyst!lci'c:h was·zyrcih, na ty.eh 
wszystkid1, reJ)'Tezentujący,ch mlodzie-ż 

.waleczną i szlachetną, która wyjechafa, 
by przelać swą krew i uratować starą 
ł:ur<>pę." 

Trudno o bardziej druzgocące dla Nie-

miec stOIWa, s.zczególnie, ż.e WYIPO'Wiada 
.ie oom~restniik Chrystusowy. Wyipawia<la 
On fW'Y'raiźJnie .pog<ląid, że gdy.by do1wodzo
ne iprze,z H1nde111burga hordy k~zyża'Cikle 
zwyciężyły stara Europa byJia.by zgubio
na. jej cywi:lizaoję matowa.ta wa'leczna ar· 
mja ame!fvil\ańslka, która śmiaito srtawila 
c1.oło n!eaniecikiemu barbarzyńcy. 

Państwowa Rada Gospodarcza 
w projekcie komis/i opinjodawczo--rolniczei. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego" . 

Warszawa, 6 paźdizieirniika. 
Komis.i.a 0:p'ajoda1wczo-rolnkza ooraco 

wala i złożyła w prezydjum Rady · Mlnl
str&Vv· projekt utowo,rzenia w frz:ech istnie
jących komisjach 01pinjodawczyich jednej 
państwo'\Ve.i Rady Oospodaorczej. 

: Rada był.aby upoważniona do wyda-
wania ()!pinij ';iV za!kres!e ipo{•i'tyki go&podar 
cze.i państwa l spr a w g"OSop<:>dar·ozy.ch pod 
stawowego znaczenia. 

\\T·edhw projek tu komi•s.ii 01pinjodawczo 
rorh1 iczej Pafl~stwowa Rada Oosip<:>darcza 
miałaby być zorrganizowana ;przy Komi
tecie Bkonomicznyim Rady M1nis.~. 

' 

Sllda.ida.taby się ona ze 100 czloników sta
łych. poidizfeLoiny:ch 1i.a 25 seikcyj, Pierw
sza se!kcja Slkta<la'łaby się z :prizedsta1wicieH 
rolnictwa, druga z przedstawicieli handlu, 
prnemyslru i rze11T1losta, trzecia z przedsta
wddell organizacyj rolbotni•czy":h i praco
wniozych. Co do seikcji eizwartej, to webo 
dzHoby 11 członków, mianowanych na 
wniosek Rady Ministrów z 'Pośród przed
sitawiieieli dZ'i'edziny żyda gos.podarczego, 
Ka<loocja Rady OoSopoda:ricrej itrwa~aiby Z 
lata. Rada powortanaby zoistala delknmro 
Prez'YJde.nlta Rziplli1teoj. 

.....,,.__,..,, ____ :_..,._ ---
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Zatarg o Rakowskiego na ostrzu noża. Na widowni politycznej. 
POWRÓT MARSZ. RATAJA. 

Marsza.lek sejmu, p. Rafa), ipo kilkudni.a wY'ftl 
pobycie oa prowincji Powrócił i objąf urzędawa
Die. 

Sowi'1ty ni'1 chcą odwołać swtilgo ambasadora z Paryża. 

Francja zapowiada radykalną zmianę frontu wobec Moskwy. · RADA NACZELNA P. P. S. 
Dma 6 b. m. odlbylo s~ .posiedzenie Centralne

~ Komtteitu WykonaJWCZeiro P. P. S. Uchwalooo 
ze w:zględu na zjazd Związku M!Gst, który od
będzie slę w PO$na'l1111 w dniach 21, 22 i 23 b. m. 
a w którym wezmą udzllal czfookowie Ra<ly Na
cznel.nei P,P.S., wyma-czooe na dzień 23 b. m., 
zebra.nie Ra.dy Naczelnej przesunąć na dzień 6 I 7 

· l'elenam własn7 „l(url.ra l.ćdz1dc10"". 

Paryż, 6 października. 

Sprawa Rakowskiego znów przybrała 
obrót gwałtowny. 

Rząd sowiecki nietylko zaprzec23 urzę 
dowemu komunikatowi francuskiemu w 
sprawie kroków Herbetta u . Cziczerina, ce 
lem odwołania Rakowskiego, alę wprost 
odmawia odwołania swego ambasadora w 
Paryżu. 

Łatwo zrozumieć sensację, jaką obie 
wiadomości powyższe wywołały w Paryfu 

To też ministerjum spraw zagranicz
nych natychmiast · ogłosiło komunikat, 
twierdzący, !e Herbette wprawdzie nłe 
widział się z Cziczerinem, natomiast był 
w stałym kontakcie z Litwinowem, czyli, · 
że rząd sowiecki był doskonale inłormowa 
ny o życżeniach rządu francuski~o. 

Nie ulega kwestji, te taktyka Sownar
komu, którą prasa paryska nazywa szczy 
tem cynizmu, fatalnie odbije się na dal-

szych rokowaniach francusko~sowiecklch. 
"Jut dzisiaj stwierdzić motna, te Fran

cja nie będzie tolerowała u siebie amba
sady bolszewickiej, jako centrum szpiego
stwa i agitacji przeciwfrancuskłej" - pi
sze „Journal des Debats". 

..Liberte" twierdzi, ~e Sowietom niez
miernie zalety, aby w okresie kampanP 
wyborczej we Francji agenci sowieccy mo 
gH bezpośrednio wpływać na wynik wy
borów, od których. być mote, zale~ los 
Sowietów. 

Ten sam dziennik przytacza poufną In
strukcję Kominternu o konieczności utwo
rzenia w Tulonie i Cherbourgu propagan 
'dowych szkół marynarskich na wzór ~ 
dobnych szkół w... Kronsdacle I 

Motna być pewnym, ie rząd francuski · 
rozwinie energiczną akcję, aby zdusić w 
zarodku propagandę komunistyczną i że 
w łonie gabłneta nastąpi pod tym wzglę
dem jednomyślność. 

Kompromis, polegaiący na tem, że Ma-

rin i Barthou otrzymali satysfakcję ·w spra 
wie odwołania Rak.owskiego, a Briand ł 
Herriot otrzymali satysfakcję w sprawie u
trzymania stosunków dyplomatycznych z 
Sowietami - może dzisiaj ustąpić miejsca 
na niekorzyść tej ostatniej tezy. 

Ciekawa jest rewelacja, którą podaje 
powatny organ finansowy „Sans Fil", że 
Cziczerin grozi Francji, iż zerwanie ukła
dów &ancusko-sowieckic:;h może odbić się 
niekorzystnie na prowadzonych obecnie 
rokowaniach polsko-sowłeckłch. 

Bńand polecił Herbette'owi, aby . raz 
jeszcze uprzedził · odnośne czynniki rzą
dzące w Sowietach, iż dalsze pozostawa
nie Rakowskiego na stanowisku w Pary
żu skłonić będzie musiało rząd fnncuski 
do całkowitej zmiany frontu i zastanowie
nia się nad zasadniczem ustosunkowaniem 
się Francji do Sowietów. 

Vstopada. · 
---:o:---

ALECIDN ZWYCIĘŻYŁ CAPABLANCA. 
Buenos Aires, 6 października. 

Dziewiąta partia meczu szachowego o 
mistrzostwo świata między Capablancą a 
Alechinem zakończyła się wygraną tego 
ostatniego po 25 posunięciach. 

Cpablanca grał białemi, debiut damy. 
Koniec partji był bardzo efektowny. 

Stan meczu obaj prezciwnicy po 2 punk 
ty (5 partlj neirozegranych). 

PIERWSZE śNIEGI. 
Arencie W!chodnla. 

Lwów, 6 października. 
Lotnicy „Aerolotu" stwierdzają, że zna 

czne połacie kraju pomiędzy Krakowem a 
Jarosławiem pokryte są śniegiem. 

Wczoraj lotnicy, zdążający z Krakowa 
do Lwowa lecieli wśród gęstych tuma
nów śniegu. „„„ ... „ ... „„„„„„ ...... „„„ ... „„ ... „„„~.--------------- -:::--

„Pla$t" pod kuratela władz~ 
Udaremniony wiec posłów Witosa I Dubiela w Tarnowie. 

• Tdegr. własny ,,Kur. Ł6dz.". wódzkiego w Krakowie. Przybyłej policji 
Kraków, 6 październtlia. posłowie oś•viadczyłi, że zebranie jest le-

Wczoraj został zwołany wiec w Tarno galne i zaprotestowali przeciw rozwiąza
włe do ltłlli miejscowego "Sokoła" przez niu. Mimo to połlcja wiec rozwiązała. a 
posła Witosa i Dubiela oraz senatora ści- uczestnt"k6w wyprowadzono na podw6-
hora. Po referacie posła Witosa, gdy miał rze. Tutaj ustawiono warty, poczem spisa 
przemawiać poseł Dubiel, na salę obrad no nazwiska wszystkich uczestników wie 
wkroczył oddział policji z karabinami, o- cu. Gdy przywódcy piastowców zapowie
patrzonemi w bagnety, pod dowództwem dzielJ włościanom, że odbędzie się zebra
komisarza Maliszewskiego. Rozkaz wkro- nie poselskie, komisarz Maleszewski i to 
czenia na salę nadszedł z Urzędu Woje- udaremnił. 

Dla uczczenia mln. Moraczewskiego. 
P. P. S. nie wzięła udziału w herbatce wlceprem)era Bartla. 

1 i1'elesram własny „Kurlera l.ódzklei;o„. 
Warszawa, 6 patdziernika. . 

Wczoraj w prywatnych apartamentach 
.wicepremjera Bartla odbyła się herbatka 
polityczna, na którą zaproszeni zostali 
wszyscy ministrowie i działacze publiczni. 
Przybył, tam również premjer, marszałek 
Piłsudski. Herbatka była zaaraniowana ku 
uczczeniu Jędrzeja Moraczewskiego. Ten 
'dencją jej zaś była chęć wywołania roz-

dźwięku w łonie PPS. W tym eeln za.pro 
szono na herbatkę równiet członków PPS. 
Jednak wielu zaproszonych członków P. 
P. S. odmówt1o przybycia. Odmówił mię
dzy innymi poseł Ignacy Daszyflski. 

Zaproszono na herbatkę posła Ziemięc 
kiego, Bobrowskiego, Jaworowskiego, 
Praussową, radnego Szpotańskiego, Dow
narowicza I Andrzeja Struga. Wseyscy o
ni odmówill skorzystania z zaproszeń. 

Bank ~ohki lWalua 1łU 1otówkowJ. 
Opitilg banknotów wzrósł w ciągu dekady o 66 mil

ionów zl. 
WARSZAWA, 6 października. (Tel. wł. „Kurj. ł..ódz."). BankPol

•kl w ciągu o.tatnlej dekady •kupił znaczną ilość słota - za 2,9 milJ. 
sł. - wobec czego •apaa złota Banku W11•6•ł do kwoty 183,2 mllj. si. 

Zapa• walał I dewbl wzrósł o •2 łytl. d, do •amy 243,2 mllj. 
slotycb. 

Portfel wekalowy wucSsł o 17,5 mllj. •I· do sumy 419,7 mllj. 
złotych. 

Obieg banknotów powhak•zyl si42 o 66,1 młlj. •lotych do 1111DJ" 

844,5 milj. •I. 
Pokrycie kru•zcowe wynosi 49,06 procentu. 

Meksyk pławi się we krwi. 
Rząd Callesa bezwzglądnie tłumi powstanie. 

LONDYN, 6.X (A. T. E.) Konsulat meksykai'iski w Nowym Yorku ·zawia
daroia. że generał Gomes, przywódca powstania przeciwko rządowi, zosta~ wdę~y 
do niewoli i rozstrzelany. W ten sposób trzech generałów meksykaftskicb, kto
rzy stanęli na czele rewolty. na mocy wyroku sądu polowego zostało straconych. 

Parlament meksykański wykluczył 25 posłów, którzy popierali ~cję re~o
lucyjną generała Gomesa i Serrano. Saf!lolo.ty rządowe prowa~zą a~c1ę w~1a
dowczą w obrębie zbuntowanych prow1ncy1. Według ostatnich w1adomośc1 w 
mieście Meksyku wybuchły wczoraj wielkie rozruchy, których ofiarą padło wielu 
sabitych i rannych. 

WYkrJrie onia1~a komoniit yuneoo w . Km~owie. 
Aresztowanie 80-u uczestników zebrania komso

molców. 
KRAKÓW, 6,X (P. A, T.) Po dłuzszej obserwacji władze policyjne wpa• 

dły na trop akcłł Związku MłodsietT Komunistycznej na terenie Krakowa. Zwią
zek Młodziety Komunistycznej z polecenia władz partyjnych zarzl\ddł na Panień
skich Skałach zebranie. w którem wzięło udział około 80 osób. Miało ono na 
celu wzmocnienie działalności antypaństwowej i wykorzystanie jwiąt tydowskich 
dla celów propagandy antyreligijnej. , 

Aresztowano prawie wszystkich ucsestników zebrania, przycsem malezio. 
no obfity materjał obciążający. 

' 

Rozkład ·w armil lltewskiel. 
Ofic'1row1e z trud'1m utrzymują dyscypll!ltt· 

Artae:la teterr. ,.fxpress'". 
Ryga. 6 rpaździerni!Ka. 

• .Pede:ia Br:ibwi" donosi z Korwm. łż 
nastróf OpOzycyjniy w armil lltewskieJ z 
kaźdym dniem wzrasta na siłe i jedynie 
represje korpusu ofJ.Cersikiego utrZ}'llllują 

wojsko w wbaah dysc'YPliny. Jak wła
d<>1mo, podcza~ <JtStatnich wyibo>rów do sej 
mu 85 procent g'tosów wojsdrowych odda
nych zostato na soc}al-<iemokratów. Na 
Litwie lkra.ża uporczywe pogtoSki <> prze
widyWanycb na wielką skałe rozruchach. 

Zatarg mi~dzy Woroszyłowem a Unszllchtem 
o usuniącie b. carskich oficerów z armii. 

(Agtncla Wschodnia) 
· MOskwa. 6 IJ)aMziernb. 

Na os'talfurlem pos·i:edzemiu „rn'W'W10jen
sowiefu" doszto do ostre,?o zatargu młe
dizy kOmisa!flzem wojny, Wor<>szyłOwem, 
a zastępcą i~. Unszlłcbtem. 

Przyczyną konflilktu }est włJJlosetC U11-
sz.liichta. domagaiący się masowego dy
mi:sjonow.anla z airrnii czeziwonej 'WSZY'S'f
kioh oficerów b. armii carskiej, oraz mia-

nowanle na ich ml.ejsce lromsomotc6w 
k'tó:rzy Ukoń-czyli astaitn:ie szkofy wojsko
we sowieckie'. 

Woroszyto·w przedwstawif si,ę temu, 
liwierdząc, że korpus ofice!'S'k1 armii czer
wonej jest f tak zbyt s·zczuipły, aby osła- • 
bliać go ieszcze zamia11ą, slrutlkłern której 
"Wliielu oficerów rutynowan'Y1Ch ł 'Zdolnvcb; 
zastąipionychlby zostało przez materjal 
świety i nieopanowany. 

BEłdziemy handlowali z Egiptem. 
Utworzenie Izby handlowej polako • eglpakleJ. 

Wat"SZ31Wa, 6 paźdizi embka. 
Wyiraizem wzrO'Sltlu naszej ekspansji 

~rej ieSt nowoobworrona pOfsko
egipska izba haindłoWa. kitóra wcliodzi ja
ko sełkcja w ~ład i'zlby hoodilowej dl.a bliż 
szego wschodu, oibejmującej również Tur 
oję, Persję, Afganistan i Pa1esfynę. 

Na zieibranru odtY:tem tI>Od prrewodnjc-

'flwem ;prezesa francus:ko~po~'Skiej iizby han 
dlowej hrabiego W. Ostr~·ego, UJPO
watni0110 ip. Aleksandra Jacynę udające
go słę wkirótce do Eg-iiptu, do pQCzynienia 
kroków zmierizających do bliskfe·go zaip0-, 
mania eR"tpsłkiich sfer gosipodarczy.ch z wy 
f()ibam1 polskiiemi i utiworzenia tam egiip
Siko1PO'lsilri.ej i'Ziby ha00~. ' 

i:-ajemnicze zniknięcie pos. P~szczuka. 
Ukraińcy podojrzewajq komunistów. 

(A1encla Wschodnia). 

Lwów, 6 października. 
„Nowyj Czas", organ faszystów ukraiń

skich, w artykule pod tytułem: „Zginął, 
jak gen, Zagórski", omawia sprawę taieni
niczego zaginięcia posła Paszczuka. który 
ostatnio wystąpił z partii komunistycznej, 
by wejść w poczet członków jednej, z par
tyj ruskich. Następnie, po kilku dniach, po 
seł Paszczuk zmi.enił zdanie i postanowił 

wrócić do partji komunistycznej, wkrótce 
zaś potem zniknął. 

Jak stwierdza ffNowyj Czas", obecne 
miejsce pobytu posła Paszczuka nie jest 
wogóle znane, jakkolwiek nie zamierzał on 
zupełnie udać się w podróż. Pismo podaje, 
że Komunistyczna Partja Polski mogłaby 
zapewne coś o miejscu pobytu posła Pasz 
czuka pbwledzieć. 

tscs . -1 
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FER_MENTY W P. P~ S. 
Łódź. 6 paźdrziemika. 

Ignacy Daszyński jest redaktorem na
czelnym. tygOdnika J>Opulam~ „Pobud
lra". W ostamim numerze teg0 pisma, 
wydawa:nero w Warszawie (z dnia 2 paź
d.zie110ika) znajdujemy artykuł niewątpli

wie ()Oehodz'ący z pOd pióra leadera PPS 
P. t. „K.-ęte drr<>gi kOnflłktu". W artykule 
tym. który nie uległ tconfiskacie, czytamy 
co następuje: 

.,Teksty Konstytucji. nawet naibaTdzfej 
· Jame ł wyraźne, pt"Zestaią· obowiązywać 

w f>Olsce. POnłewa); obeooie Konsłyfucja 
faktycznie niik:O~o w Polsc~ nie obOwłazu
.le. nowstaie oytanie: w jakim ustroju ży
Je POiska? Otóż PO kirk u IJIJ'ólmch rządze
nia, moż.na l)Owiedzieć. że Polska żyje 
cfli.islai w ustroju abs<>Jutyzmu rząd<>we-
20„. 

Odstręczanie masy narodu cd udziału 
leizaJnefl-o w spra'\\rach państwowych kOń
czy sie obOjef!nCścia. a nawet nlenawiścla 
do rządu państwa w chwilach, kiedy te 
rz~rly pOtrzebują ofiar ze stJ1}1f]y of>Ywa· 
leli. 

Dlate1?o sadzimy. re rzw.t w ~lsce do 
tych E.tanów nie dOpr<>wadZ'i, że nie berlńe 
chciał chwile>wej {}b-0.iP:tności masy !Udo
wej wobec spraiw pOłitycmyĆh brać za 
Objaw k<>rzystny. 
. Nawet .,naród idiotów". Uczący kł1ka
dzilesiąt miJfcnów i?łów (idj<łitycznych o
czy'Mście) ma pewn.,, J>Otrzeby, hard1Jej 
skomrplik<>wame. których nie załairn-1~ de
krety Prezydenta Rzplitei i Pactv Mini
strów. Z~Ml'lCZa, że te CZV111tłl~d j;:ilr>f\ rO
zumne i nie~djNycZlue masza bvć chi!~kie 

. i Ob-c~ wietornmonowei masie ..,itfjOtów". 
· Przytoczyliśmy tu too przeraźliwie JX)

nury t tak odmienny Od JJOp.rzednkh, 1!'łos 
fan. Daszy1!~kieg-0, b:v dać w.iarę nastrO
iów. oanufacych w kierowniczych kO
łach P. P. S. 

P<>słucbajmy Jeszcze innych gtosów 
fednostek wybitnych i lder<>wniozych: • 

„Obeciniy rząd nłe jest rządem, któryby 
mógł Odpiowiadać klasłe robOtniczej. Wal· 
czyć będziemy z każdą dy.ktatwrą - mó
wił imzy otwarciu domu kOlejar'Zy pOs. 
'l(m-ył'Owiicz, prezes zaiw<>dow~.o zwiąlZ'ku 
fcOJejarzy. notabene jeden z naiwiększych 
dema~ów i warchołów w oartii. 

- Widzhny organizowanie sie drwu o. 
bOzów: reakcjj i klasy rObOtiniczej. Temu 
~ganhowaniu się patronuje ozitowiek. 
k:tóre20 wielkOść wyrOsła na bohater
stwie i wysłiłikach klasy robOiinfoze:ł. Czło
wiek ten m}lczy o swych zamiarach, ałe 
zamiast niei;?o mówią otaczatf ący sro ludzie 
i słychać gr<>iby dyktatury - wotał p<>s. 
Sfań!C!zyk. PTZY'Wódca radyJfatiZiufacej nie
mal aż do komuniizmu fm!PY. 

- W v decydujecie - zwracał się do 
kote{ariz~ l>OS. Barficki - gdy oreychOdzl 
moment rozstrey1?Lflłęcia. I tak, iak zde
c:vdowaHście o zwYclęstwie w maiu 1926 
r<>ku, żyoze wam. abyście jeSJZICze raz za
decyd<JIWata, ale o takim orzew:r<>cie, który 
nie będzie sie uciekał do polityki w~tpfi
Wei warwści, ale który post.aiwi świat pra
cy na czele i Odda mu rządy w państwie! 
(zgoła wyraiine wezwamfo do rewo!ucji). 

Wszy~ko to śwfacfcz:v o d<>kOnyWuią
cej się w P. P. S. ewiotuc.11 p<)gtądów. Ży
\Ve stosunki. wią~ące Obóz s<>cjalistyczny 
z oboirem sanacvjnym zaczynają si ę coraz 
silniei rwać. Nfop<>ro~umienia rOStlą cią
i:de. Przyp0mina,P.1Y wakaicylitJ1a pOtemikę 
J>Omiedzy „RObOtnikiem" ~ „Głosem Pra
wdy", przy pominamy wykluczenie p. MO~ 
raczewskie~o z partJi, do<komme po bardzo 
ostrei walce wewnętrznej. a pOcią~ające 
za s-Oba ustapienie P . .Taworowski~o ze 
stanowiska cztonka cemtrałnego kOmite<tu 
wyk-Onawcze~o. wystą.pienie z part.ii jed
nostki dla P. P. S. tak wybitnej, jaką był 
Tadeusz H-Ołówko, dzisiaj nacz.elnik wy
d&łu M; S. Z„ Przy'J)Ominamy uchwałę 
centrali związków klasowych, zapo-wfa
daiącą J)l'Zechvstawłenle dyktaturze 

jednostki - dyktatury „rizeszy r<>botnl
cze.i" czyli prO!etal'jatu. przypOminamy 
niezadowolenie ze zjazdu katiskieg(). nie
zadOw<>lenie z wystąpień dzikOwskich p, 
Sławika, ongiś czołowe20 działacza P.P.S. 

Wewnętrzne prze.silenie zarysowuje 
się coraz silnieJ. W łonie o.nrainłzacji war
szawskle,i, na której czele sfOj tow. Jawo
rOwsk,i, iednOcześnile szef l!I"UPY piłsu,dozy

ków w klubie parlamootar'llym. są tarcia 
bardzo pOważne. Organizacja lubelska, 
kierowana przez bardZo żYWego pasła 
Marlana MałbnPwskłegO, zaczęła medarw
oo wydawać własne pismo ty~dnfowe 
•• Nasze Has.ta". stOfoce w stosunku bardzo 
k:ry1tyoznym wobec władz partyjnych. 

To są symptomaty, wskazujące, iż P. 
P. S. stoi w przededniu silnych przeobra
żeń. Liczą się z tern zupełnie realnie sfe
ry kieroWitlłic7.e P. P. S. Dlatego też ra
da naczelna, zwołana na 20 październłka, 
bę,<lzie dla P. P. S. posiadała wielkie zna
czenie. Zda.ie się, iż bez rozł3lllu się nłe 
Obejdzie. Tarcia wewnętrzne zaszły tak 
dalece. a różnice tale sle p0głębliły, że tr11-
d1nl1) przypuszczać, by zasada karnośCi par 
tyjnej okazała się silniejszą, niż względy 
inne. 

Przeto na.Jeży się tlozyć, 1:e w ciągu 
miesiąca będlziemy widzieli exOdus piłsud
czyków z P .P .S. Z dru2łei str<>ny PPS
owcy Hczą się z tern, iż oo tej secesji 

wzmocnią się przez odpływ Od komuni
stów tych żywiołów. którym ta ideoJogja 
i taktyka nie OdpOwiada, a którym nie Od· 
pOwiada róW1niież słaba opOzycia dzlsief · 
sza P. P. S. Wobec rzą.du. 

Po „oczyszczeniu" partii P. P. S. liczv. 
że będzie D}Ogła już „na całego" przystą
pić do wewnętr:zineJ organłzacjS i dać Już 
bez hamulców żadnych wiodze demago2JI. 
Wypadki nadch<>dzą. Życle pOtityczne 
nasze zaczyna wch0d1zić w Okres <>strych 
tarć. 

H. W. 

--:::--
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-SWITY POLITYCZNE. 

Prusq przqgołowuią. drugą wojnę światową. 
I. 

a) Zakusy przeciw traktat<J>wi wersal-
, skiemu. 

Przed wrześi:1iowcm zebran!em U~-: 
Narodów, z ,poważnych źródc. t niemieckich 
l}OOawano wiiadomość, że dyiplorrnacj.a nie
miecka zamierza na tej sesil wysunąć z::i
g-adinlenie powiększenia zbrojeń Rz.eszv po 
wyżej g;rank, usta'l·o,nych ,przez trnkta t 
wersa·lski. Mia~o f.n nastąpić w formie od
wot.ania się do rzekomo n:iewyipelnloneg-o 
ar'tykutv tralkta tu weTsalskieg'l_ w którym 
og-raniczeni·e Z'bro1}eń nlemieclkioh jest o
kreślo•ne ialko krok wstę0'11Y do ,po\vsze-cl1-
neg-o rozbrojenia. Pctii·eważ rozhrojen!e 
to nie nastąpilio. Niemcv m:.aty zamiar o
świadczyć, że o:becne ograniczenie trak
tatowe sw-0lch ~t zibrojny;Clh nle mvażaja 
jaik0 n ada.l i·ch r.ibo wiązujące. 

vV' t:vrm du::-1rn wypo1w!edz\ar si·ę też w 
:p0lowic maja minister Re!c:hswehry, dr. 
Ofto Gess.Jer. w arty.kule czasoipisma -
„Wllde urid Weg". 

W oczeiklwaniu taikiego kro!lru Niemiec 
w Genew!ie, p. Carl Mertens og'tosilt w je
dnym z ostatnich numerów tvgoidn1ka 
,me Mens-ch.heit" obszerny artyurnr pod 
lyińuł·enn: .. Dalsze do1wody tajnych, siprze
ciwia·}acyicih slę l>taWU. przygotowań wo
jennych niemiedklego millltaryzimu". Wy
mten:l()ny pulb1icvsta. ja:k wiadomo. byt 
pierwszym, który w tymże sa.mym tygo<l
niiku odstonH proje1kty niemleC'kkh kót 
woj:stlwwych, zmierzająice do taildej o;r,ga
nizacjj Reichswehrv. by w "Przeciągu bar
dw krótiki1eg10 czasu mia'lY Niemcy boto
WI{) zu1netnie wyćwkzoną armję oikolo pół 
miU~:ma ludzi 1 dostaitecz.nie wyćWiicz1ooe 
si!y za.paso1v:e killikmniljoncYwej Hczelbno
ści. 

A<rtyilmt M ert en.s a ies t ('.d parcilem 11-
T'Z ~dc•w ych ·i rpóru1rzędQlwych zaprzeczeń. 
r:w1róconyich przeciw jego 1Plerwszy1111 re
welacjom, a od,nardem uzu.pefinionem 11ie
ty1k·o nowemi fa1kta'111i. ale też poda'tliem 
źróde.t. 

b) 0r1lamiiizacia rezerw. 
Po-\v.ięlkszen1i1e \vo.isk niemieokf1ch, 7,a

z.nacza 'P. Mertens, jest rzeczą po'Stano1wio
flą a lkola mlMtarne f)'rnSlkfe ·pr'zeiprowaidze
ni'a tv.c:h zhroJeń iwcale nie uzależniają od 
zez.wiolcnla Li!!'• Naro<ló\1:. W wy.wladach 
z .ang-iel·sikiimi dziennfikarzami. minister dr. 
Oessl·er po:wo.tuje się "" tvm zwią'Zku na 
nieidokonanie powszechneg-o rozibroienia 
a w rozmowach 1z rwv•bltnemi fracusik!f"mi 
oso'bistnśdami p0wo·fuie sie na ne'koime 
n'e'beZipieczeńs1two bo1lszewielkie d1a Nie
mi.ee. Powięlksze.n1e zibro.jeń jest ju7 w 
Z'U'Del'nośd ,pirz"~Ołtowane w dfl()dze n:e1e
ira-Inei. Przyg;o'towanle to ·abe~muje .o.rg-a
nizację rezeirw w'Otsk'°IWY'Clll i wzenwwa
dza się we ws1nóirpra.cy z narodo1wemf 
zwią'Z'.kami z1br9Jnemi („natiloina'Ie Wehrver 
baende"). nrzez uc;tci nowienie z1melnle n:e
leg.alnych komend oikregov.~h C.Re·zirks
ikiomman<lo") <X> wynika 'Z wi.a domości -0-
frzymvwany·ch m'zez sfronnid'wo socjal
demiD.krntyczńe Reichs,ta:g-u. Z rozmó1w dr. 
Q.ess1l·"ra z Drzewo<ln lczącvm rzekomo 
r·e'Dubliikańslkie·.i on?;·a11izacji „Re·:iehsban

ner". ttoersi1ngem, wvn;!lrn. że dla te.i ro
bo'tv zainrteres·owano ·również i 'tę organl-
zr,cic. • 

Żołnierze za.pasowi są 'ZOrga11f 7.nw<:? ril 
w !kolach i związkach zibroinych (. Waffc11 
r'inoS?"e und W,eihrveT'bae1J1de"), a na ziet-

dzie tegorocznym Nłemieckiego Koła 
Zbrojnego („Deuischer Waffenrlng") -
st"·icrdwn•o, że taikie skupienle um-0·żllwia 
szybką mo.bllizację rcz·er'W'i1s.tów. Ode'z
""' prasy \vojskowej. konferencje między
mi1;isterja·!·nc. konferenc·je zwi·ąZlków J-0t
nkzvch sa doiw{)dem, że przy te.i orga11i
zac.ii rezerw szczególna uwagę 'Zwraca się 
nd dochówek lcrtnlczvch .pHoitów bojo
\\'}'Ch . 

c) Orgamzacj.a totnictwa. 

Właśn!e dziedzina lOltnictwa w Nliem
czcC'h dostair·cza jak namcz1J1.rejiszyoh wska 
·zówek o systemle zbro.ień pruslkieg;o ml
łiiarvzmu. Cat.e niemieckie sportowe lot
nictwo ipoddano w ostatn~1ch fatach n-0wej 
or.gainiza-c·.il. wy•fą.cznie orpairitej na z:w!ąz
k~1c:h ml!Harnyic.h. Lotnidwo sip-OIJ"ftQwe po
b:era ro,czne.i s111bwencji 8 mHjoriów marek 
złotych i jest podiooirządkowane przedsie
bioirst\vu ,.Deutsche Lufthansa". pO'ZIOSfa
.iąie{:llllu pod w1ptyiwami Mini1Ster. Reic:hs
wehry, dalej kol'll lotnlk6w wl()}ennych 
(.Ring der Kńeg-sf:lie·ger") i związ11wwl 
„Deutscher Luf.tfahrsverband"). Zebrania 
odbywają sic w obecności ·za:stę.pców Mi
nisterstwa Rei1chswehry i M~1ni•sterstwa 
Komunltkacji. SubwencJonowane są ldfuli
cze c!ksperymeinty i dośwfadczahia budo
w.i Sómofotów: czyst·fl mi'litarnym celom 
shrży fa.brvka Aira<lo-W erf w Warne
muet:•de. Kaipifain Student z Ministerstwa 
Relchswehry ~d'emje budowa samo1dt6w, 
sterowanych zauomocą faJ elelk:trycznych 
(. ferng;e.steurte fiug-zeuge"). którą' piI'()lwa
dzą .pomcznlik Drcxler i dr. Dklkimamm. 

Znarnl'ennem iest, Ż·e nq-szczenle szilwd-

O czem p1szq inni} 
PRZEGLĄD PRASY. 

NIE DAć SIE SPROWOKOW Ać! 
„Gaz. Warsz. Por." 

„Zdaje się nie ulegać wątpliwośoi, iż p. Wal
dcmaras pragnąłby oprzeć się na obecnej, pacy
fistyczno-rozbrojeniowej, przewadze Niemiec nad 
Aliantami i spróbować uszczknąć na rachunek Li
twy jakieś od nas ustępstwa. 

Dlatego prowoknie i swdim sojuszem z Niem
cami grozi. 

Nrteraz trzeba tłumaczyć, jak dalece naiwną 
jest rachuba kowieńskiego „dyplomaty". Nierów
nie większe niebezpieczeństwo przedstawia ukry
ta Po za jego plecami gra niemiecka. Chodzi o 
to, by wyczerpać polską cierp!Twość, by podbu
rzyć nas do jakkhś nieopatrznych kroków wzglę
dem złośliwego żmudzkiego karla. On by je mo
że opłaci! swoją egzystencją, ale to by stworzy
ło dla Ntlemiec podstawę do żądmiia kompensaty 
w kierunku podkreślonym zapomocą wschodnio
vrnskich i gdańskich manifestacyj. 

Nie należy pozwolić się prowokować w ta
kiej chwili. Nie należy wyciągać kasztanów z 
ognia, za dyplomację zachodnią, która nie umiała 
dotąd unieszkodliwić Niemiec, aczkoJwqek środki 
odpow•iednie istnieją. Wobec efektu, jakie prowo
kacje niemieckie wywu erają na zachodzie nie
ma jednak powodu tracić nadziei, że równowagę 
przeciwniemiecką wyh\'Orzyć się uda może wła
śnie w trakcie niemieckiej kampanii rozbroje

niowe1. 
Prowokacje J.itewskie same przez się znaleźć 

mogą i powinny właściwą odpowiedź w retorsji. 
Można też z niemi zwłaszcza ze sprawą „konsty
tucyjnej aneksji" Wilna, apelować do Rady Ligi, 
jako trybunału rozjemczego (art. 15 statutu); 

dków leśnych :zapomocą ga.z6w i chemi
kaHów, rozrzucanych iprzez samoloty. O<i
bvwa się z za·chowalfliem warnników wc
jemrych. \V Johan1nlst'hal alibo w Roechlin 
na ,Ja;r.em" l()tnisiku, oddanem do dysipo · 
~yc;i Rc!d1swehiry, odbywadą się częs·tD 
pok2zy sarrn-0~10.tów łYiP'U wojennego. no 
najha1dziej zajmujących po'kazów tego ro
d;;aju r_a1eżat na loitnl:siku w Tempe11hof 
po.d B<.'rijdnem wiosna tego roiku, iPOka1. 
samolo0tu .Tunkeirs K. 30 do zrzucania ibom~ 
t.Rombenflugz.eug"), który wmiósit się w 
Powiettrze z wojeinnem obc:ią.żemi1em i w, 
mainewracli na s'kale wojeniną wyjkaza1 
swo:.:<l wvsoiką wa,rtość lbo1}ową. 

Na i1nnem 1o:f1.1q1sku odbyit się •po:waz sa· 
mo~iotu ikomunilkacyj11ego („VerGccl11rsfluig
zeu1g"). ,przy k'tórym, d2ię.kl stoso,wne·j 
konstruikcH oorrni·e.siicz.enie ;pasa:żerslkfe 'W 
przeciaiR'n kliku minut może być przem1e
riQne na p-0mieszczen~•e ikaraobi'nu maszy
nowego. 

Zamówienia Reiahsweihiry ina sarrnołoity 
wojenne w:vikoovwaty ddfY1Chczas ffrmy: 
Heinkl, Luft-'f'ahrzeug-Oese11scltaff, _Ga-
51Par. A11batros i Joolkers. KrerO'WtliGderr 
dzialu 1otnkzego w ins1pekto1raai1e broni : 
SIPTZetu jes1f !lrn1pitan Sfudenit, szefe~o;tni
dtwa Rekhsiweihrv - pod1pu.ł1J{{)wnn!{ Wil
berg. Os-olbne ulkladv na wyipadek woj.ny 
posiada Rekhswehrn z holeriderSlka fa
bryką Fokilrnra i ·z fabryką Junlkers-Rolh::
bach. kltóre urza1dzi1ty filie rw T'UIT'Oji. Sto
wairzyiszen1i'e „Wiissenscllaftliclite Gesell
sohaft fuer Luftfahrl" .shtiy nlefylko iprze
mystowym i naovikowym ade foż :woj:sto· 
wym intieresonn lotnic'tlwa. 

(D. c. nJ 

ewentualnie zwołanej na nadzwyczajne PoSle• 
dzeme. Zyskuje się w ten sposób na czasie, ora:r 
możUwość działania w kforunku zmiooy kon· 
junktury. 

Sytuacja wymaga zimnej krwti i rozwagi. 

STROŃSKI ZAPRZECZA ROZDWOJE
NIU W STRON. CHRZ.-NAR. 

„ Warszawianka". 
„Przedewszystkiem wmawia się w siebie i w 

innych jakieś rozdwojenie w Stronnictwie Chrze· 
ścijańsko-Narodowem, rozpowiadając o zmaganiu 
stę pp. Szuł<lrzyńskiego i Żółtowskiego z jednej a 
Dubanowicza i Strońskiego z drugiej strony. Są 
to zupełne i·ntrygi. Ostatnie uchwały Klubu Chrz. 
Nar. z 22-go ub. m. powzięto jednomyślnie, 2. 

czynnym udziałem wszystkich wymienionycłi 

osób, a tak samo we wszystlctch uchwałach stror. 
nictwa od przewrotu, oczywiście nie wśród gnu 
śoości ale wśród starcia zdań. zawsze osiągan< 

jednomyślność." 

Z POWODU PP. MORACZEWSKIEGO, 
JAWOROWSKIEGO I HOLóWKI. 
„Epoka". 
„Niespożytą i n iezapomnianą zasługą socjaliz

mu polskiiego było, że brał czynny i ofiarny udziaJ 
w pracy i walce o budowę państwa polskiego. 
Teraz, kiedy chodzi o ulepszen~e budowy, nie doi 
dzie się do tego drogą licytacji w stosunku opo
zycyjnym do rządu, który prow·adzi w dlUszym 
ciągu pracę nad gruntowaniem zrębów państwo
wości polskiej, pamiętając o interesach wszyst
kiich klas i wysuwając na czoło interesy mas pra· 
cujących. Komunistów socjalizm nie zwycięży 
tern, że p. Moraczewskiego wykluczy z partji, na
tomiast stawiając mu fałszywe zarzuty wprowa· 
dza zamęt w szeregi robotnicze i schodzi z dro
gi, po której chlubnie szedł przez szereg dzie91•t· 

ków lat." 
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W nieustannej trwodze niebezpiecznego zawodu. 

Handlarze dJamentclw na straży swych skar.b6w. 
Olbrzymie majątki, które należy ukry~. Grableie I napady. Pomysłowośt agentów drogo• 
cennych kamieni. Schówkl w wydrążonych laskach, bucikach i t. p. Reguły bezpiecze~słwa. 

Co ułatwia pościg? 

w) W produkcji św:iatowe,i diamentów 
i brylantóW zawaczal s<ię już o<l roku fory
zys nadprodukcji. Grozila ona spadikJ.ern 
ceny brylantów ,których zbyt jest wszak 
ograniczony, jako prz.edmi otu zbytku, 
luksusu. Grożącemu kryzysowi zaPohie
żono w ten sposób, iż największy świato
wy prcxlucent brylanrt:ów, południowo
afrykańska kompanja De Beers z:aiwarła 
szereg umów racjonaUzujących wydoby
wanie diamenitów z in.nemi kompan•jami 
diamentowemi w Afryce Putudn.iowej i 
na wyspach archipelagu Sundzkiego. Jak 
złożonym, skomplikowanem L wizględ!nie 
ryzykownern zajęcLem jest hrundel diamen 
tarni, świa<lczą o tern rwmaite perypetje, 
towarzyszące trnnsportowi tych cennych 
kamieni, poczynając od kopalni, a kończąc 
na sklepie jubilera. Najniebezpiecmiej
szym zawodem w tej dziedzinie jest bo
daj zawód haindlarza di·ammtów. 

Bywają ludzie dumni ze swego zawo
du i chwalący s·ię nim przy ka.Mej spo
sobności. Wprost przeciwni'e agent i han
dłarz dliamentów i drogich kamieni stara 
się zawód swój, o ile możności, ukryć. 
Ma on d'o tego p~wę, gdyż nterzad'ko 
oosi przy sobie diamenty i d•rogjie kami.e
n.Le wairtości 100,000 ·dol. V./e wlaśnym 
jego interesie leży, ażeby ni:e zwracać na 
~me uwagi ludzi niepowołanych. Pe
wien OOWQjorski jubner, zawezwany z<>
&tał telefonicznie na najwyższe I>ięitro je
'dinego z drapaczy chmur w cafości Mesztą 
zajętego przez banki i bima, tam na:padn!ę 
to go miooa"Cka, pow~looo i og.rabiJOno. 
Zdarzyło się to w porze najbard!zrej ozy
w!ionego ruchu i w samem sercu dlzii:elruicy 
handlowej, a strata wynosifa 50,000 dol. 
Prawie każdy agent ma przy sobie pisto
let repetirowy, ntezawsze jednak broń ta 
jest wystarczająca. Dochowame tajenmi
cy jest najlepszą rękojmią jego beZJ>ie
czeństwa. Chroni go także pomyślow.ość 
w ukrywaniu klejnotów. W ostatniich 
latach jedna z największych firm diamen
towych nowojorskich zaoprutrzyła swoich 

CL''AUDI P' ARRERE. 
(11 

Do milionów w 1łotie. 
łTlam. o.ltryeł Kar1kł). 

({)atsn ciąg). 

- A no! - odrzekł Troudue - jesteś
my na miejscu, ale nurkowie dopiero przy 
mierzak swoje skafandry. Robota jeszcze 
nie rozpoczęta. Ciebie czeka ten zaszczyt. 

- A nurkowie dobrze się prezentują. 
- Jak najlepiej. Zwłaszcza dwóch z 

pośród nich! Polecam ci Ich. Jeden jest 
rogaczem, a drugi głuptasem. 

- Hę? 
- Powiadam wyratnie. Zresztą sam 

ńę odrazu zorjentujesz. Rogacz natych
miast opowie ci swe dzieje małżeńskie, a 
głuptas wytłumaczy ci, że wszyscy mają 
do niego pretensje! Zobaczysz, oh, zoba
czysz! Wesoły statek, ten Skagerrak! 
Muszę ci jeHcze powiedzieć w zaufaniu: 
szyper mocno wstawia. 

Wobec tego, iż Troudue · nigdy nie 
uchodził za wstrzemięźliwego, Chapparl 
mnilkł, przerażony. 

W cztery dni później zaczęły się ~race 
nurków. Przyczem okazało się, że Trou
due nie skłamał: przed przywdzianiem 
skafandra, nurek-rogacz zwrócił się kon
fidencjonalnie do Chapparta i zwierzył mu 
się, podając wszystkie odnośne szczegóły, 
ie nie jest szczęśliwy w pożyciu małżeń
skiem, gdyż żona jego nie prowadzi się tak 
iakby należało. 

Co się tyczy drugiego nurka, ten wszedł 
oo wody, nie rzekłszy słowa. Zato, gdy po 
wrócił na pokład, rozgadał się szeroko. 
A to co mówił świadczyło o tak bogatej 
wyobraźni, że trudno było wogóle polegać 
na informacjach dotyczących jego poszu
kiwań podwodnych„. 

Chappart nieśmiało napomknął coś na 
ten temat szyprowi. Ale Duńczyk odparł 
"dość wyniosłem zapewnieniem, iż potrafi 
rozróżnić prawdę od fałszu w raportach 
swych podwładnych. Chappart nie nasta-

- dalej. 

agentów w wydrąż.one laski spacerowe, 
w których ukr:~rwaH oni biżuterję. Uda
walo się' tó już od kHlru lat, gdy pewnego 
wieczoru jednego z agentów opadli 
rabus1e, a nie znal.a'Zlszy m-zy nlm k~ 
sztowoości, obili go ze złości jego wlasną 
laską. W trakcie tej czynności laska 
pękla i diamenty posypa1ly się na bruk. 
Wradomość o tym fakcie rozeszła się mię
dzy rabusiami rrtomenrtalnie i wydTążone 
Jaskr zositafy skasowane. Wielu a.gentów 
ukrywa klejnoty w wydrążonych obca
sach, inni w kapeluszach, · zaopa1trnonych 
w podwójne denka. Z reguły jednak uży
wają handlarze diamentów skórzmych 
torebek, zawieszonych na szyi. W hote
laich wkładają je natychmrast do safesów. 

Ciągle niebezpieczeństwo, na jakie na
rażeni są handfairze diamentów, wymaga 
wyookiego ubezpieczenia. w t<YWarzy· 
stwach asekuracyjnych. 

Pewien ag.en1: opowiada co następuje: 
„Octy wsiadam do wagonu sypialnego, za
stanawiam się długo, gdzi,e ukryć kosztow 
noścL Nie mam powodu do podejrzewa
nia kogokolwiek ze S'lużby kolejowej lub 
współpasażerów, sarn je<l!ruak charaiklter 
mego zawodu uspasahia mni,e podejrzliw.ie 
w stosunku do każdego człowieka. Gdy 
w tlumi•e otirze się o mnie jakiś nieznajo
my, czujność moja budzi się natychmi·ast. 
Jedną ręką sięgam do diamęntów, drngą 
autamatyezime chwytam za rewolwer. Za
sadniczo jednak imikam tłoku. Gdy w 
jednej z rnoi<!h podróży wiozłem brylanty 
wartości 100,000 dolarów, roziłożywszy 
swój bagaż w wagonie sypialnym, ukry
tem kami•enie w jednym z moich bucików. 
Przypuszcwł,em bowiem, że dla Zllodzieja 
nie będą one przedisławialy żadnej war
tości. Łatwo wyobrazić sobie uczucle, 
.iaki·ego dl()7JIJ.alf.em, gdy obudziwszy się ra
no, skonstatawalem bra:k mojego obuwia. 
Skoczyłem na równe f\ogi f otwierając 
drzwi prz.ed'z!atu, krzyknąłem, budząc 
wszystkich pasażerów: „Odzle moje 
bttclld?" Murzyn, pełniący słtitbę w wa· 

Pogoda była, na szczęście, bardzo pięk 
na. Przez dziesięć dni z rzędu nurkowie 
co wieczór i co rano robili swoje. A niefra
sobliwy Erik Herbesom bynajmniej nie 
uchylał się od wykładania co rano i co 
wieczór Janowi-Pawłowi Chappart ich 
sprawozdań, w tłumaczeniu na język fran
cuski lub do francuskiego zblitony. W ten 
sposób Chapparl stopniowo dowiedział 
się, że Tubelgerja spoczywała na dnie mo
rza rozbita na trzy części, i te widocznie 
była ugodzona dwoma pociskami. jednym 
na przedzie, drugim - na tyle. 

- No, no, powiedzcie! - pomyślał 
Jan-Paweł Chappart, - Irlandczyk mówił 
mi tylko o jednej torpedzie.„ jednakte, o 
ile dobrze pamiętam, wspominał również 
o drugim wybuchu, późniejszym.„ Hm, ten 
Irlandczyk przydałby mi się tutaj„. Tler
resse uparł się, by go zatrzymać w Paryżu: 
djabli wiedzą, co on tam właściwie robi!. .. 

Po pewnym czasie nurkowie dostali 
się do wnętrza rozbitego okrętu. Komora 
nr. 4 nie wydawała się niedostępna. Do
staną się do niej nie dziś to jutro! ale ra
czej jutro niż dziś, i raczej pojutrze niżeli 
jutro.„ 

Jan-Paweł Chappart, z początku ze 
zdziwieniem potem z wzrastając~ nieułno
ścitl, zauważył, iż nurkowie w miarę jak 
upływały dni, stawali się ospali w robociei 
coraz bardziej ospali.„ 

A nawet pewnego ranka, wstawszy 
wcześniej niż zazwyczaj, przypadkiem pod 
słuchał dość charakterystyczny djalog po
między głuptasem a rogaczem„. Pierwszy 
mówił: 

- Kto pierwszy wlezie do komory nr. 
4, ty czy ja? 

Na co rogacz - rozsądniejszy, co się 
samo przez się rozumie - odrzecze: . 

- Ani ty, ani ja: nikt!... Otrzymałes 
Gwoje premjum, hę? Tak czy nie? 

- Premium otrzy1nałem„. To nie da 
się zaprzeczyć.„ 

Rogacz nastawał: 
- Zatem otrzymałeś je. I wiesz za co? 
Tamten stwierdził potulnie: 
- Wiem za co_ To jest hm.„ wiem, 

nic zresztą nie wiedząc._ 

gonie, przerazi{ się . „W tej chwHi właśnie 
czyści<łem je" - odrzekł - „oto są". Mó
wiąc to, podał Tni buciki - niestety, nie 
moje. RzucMem mu je na głowę. „Pro
szę natychmiast Odszukać moje buciki. 
inaczej każę pana airesztować" - krzv
kr.ąfom. Murzyn byt zdumi10ny; wskazu
Jąc mi kilkanaście1 parr, czekających na 
oczyszczenie, rzekł: „ Tu są buciki wszyst 
kich pasażerów, proszę obetrzeć". Rzud
tcm s!ę na nie, ale niestt'ety, moich wśród 
nich ni·e znafaztem. W tej chwi1l!, z dru
giego końca korytarza odezwał się znie
ci:erpFwinny głos: „Coście zrobili z mo
jemi bucikami, nie mogę ich włożyć." 
Skoczyilerrt w tę stronę i zdumionenm pa
sażerowi wyrwałem z rąk buciki - mo
je! Czem pręd'Zej wróciłem do mego prze 
dz!ału, gdzie stwierdzif em, że kamienie 
nie byty ruszone. Od tej pory }edinak nie 
chowałem diametrtów der bucików. 

Jstnteją po za tern reguły bezipiecreń
S'twa, stosowane przez wszystkie firmy 
diamentowe. Wyruszającemu w podróż 
agenitowi wręcza sie torebkę z diamenta
mi w ostaitniej chwili prud odjazdem po
c. łągu. W czasie podróży poZIO'Staje finna 
w ciągłem porozumi.eniu ze swoim agen
tem, który ze swej strony ma obowiązek 
codzienne.iw meldowania, w jakiem mie
śc!.'e ! w jakim hotelu przebywa. W razie 
n:ootrzymania meldunku, wysyła firma do 
poUcj! danego miasta telegraficzne pole
cenie sh.vi.erd:zenia miejsca pobytu swoje
go agenita. Reguła ta ma na celu ntetylko 
bexpiieczeństwo agentów, aie także chro
niell'ie firmy prz.ed ewentualnemi naduży
ciami z,e strony swoich pracowni1k6w~ 
Dawniej, &'dy telefony i teleg:rafy nie by
ly jesz.c.ze używane, zdarzały się często 
rabunki. Gdy pewnego razu jedneg>o z 
handfa.rzy napadnięto i zamordowano, po
licja dowied'ZJiata się o tern od firmy do
piero w tydzień po fakcie. Ten sam wy
padek zdarzył się jednej z ii:rm europej
skich, którei agetllt z.biegł do Ameryki, de
fraudując przytem cenny zbiór dfamen-

Lecz rogacz przeciął kwestię: 
- Z chwilą gdy wiesz, nie ·potrzebuję 

ci mówić nic więcej! Przejdźmy do innej 
sprawy. Masz karty? 

- · Tak, mam. 
- Zjeżdżaj więc! i zacznij pasjans: ja 

l'otem dokończę„. 
· Jan-Paweł Chappart, tknięty nagłym 
błyskiem, wychylił się, aby lepiej widzieć; 
słuchał bowiem przez okienko. Ujrzał jak 
głuptas pokazywał rogaczowi pięćdziesiąt 
dwie karty do gry, bardzo brudne ale mo
cne: była to jedna z owych specjalnie fa
brykowanych taljij karty, drukowane na 
aluminium, były odporne na działanie wo
dy. Wtedy Jan-Paweł Chappart spiesznie 
cofnął głowę i zawarł okienko: zrozumiał. 

Śród mnóstwa rozmaitych pasjansów, 
jakiemi w braku partnera do bezika uprzy 
jemniają sobie wolne chwile starsze, nieco 
zdziecinniałe, osoby, wyróżnia się i słynie 
pasjans nurka. 

Matematvk objaśni państwu, it pasjans 
ten jest perjodyczny: to znaczy, że niemo· 
że wyjść i nic może nie wyjść, nigdy, przy 
jakimkolwiek rozkładzie kart. Zacznljci~: 
możecie kłaść ten pasjans dopókąd macie 
chęć i nigdy nie dotrzecie do wyjścia ani 
też nie traficie na zaporęj możecie ciągnąć 
tę próbę bez ogranic2:enia, stale napot~
kając te same alternu1ące ze sobą kombi
nacje kart; wciąż na tych samych skrzyżo· 
waniach, w labiryncie bez kresu ni wylotu. 

Nurkowie, lud poczciw)r, lecz wynagra
dzany od godziny, nie od wykonanej ro
boty, *) niekiedy zabierają ze sobą pod 
wodę talję kart metalowych.„ i nie kwa
piąc się z dokończeniem swej roboty, sta
wiają na gładkim piasku morskiego dna 
albo na niemniej gładkim pokładzie zato
pionego statku, swe nieskończone pasjan
se, ot, dla spędzenia czasu tudzież aby bez 

•) Od !l'()dziny nde od wykooanej roboty ... w 
tel formule wyraża się cała głupota l niemoral
ność współczesnego contrat sooial. Twórcy jego 
zasłużyli na nowolną śmierć, powolniejszą od 
najsroższej !L tortur chfńsklch. Nie mln\e ich ona 
zresztą, podobnie jak nleszczęsnetco Robesplerre'a 
nie Ntlnęła fiłotyna. 

... 
tów. Upłynę.Jo dwa tygodni.e zanim ftnna1 
zorJentowała si~ w rabunku, a pościg oka-1 
zał si.ę spóźni,ony. Dziś ułatwienia komu-1 
nikacyjne. telegraf, telefon i radjo upra-1 

szczają pościg. 
---:o:--

. NASTĘPCA CHARLESTONA. 
w) Na ostatnio odbytem w New Yorkn. 

kongresie mistrzów slituki tanecznej/ 
uchwalono lansować w przyszłym sezo-' 
nl:e nowe pas. którego nazwa brzmi bar-: 
dzo eg-z.otvcznle: „Kinkatu". Tańczyć siei 
to będzie przy dźwiękach jazz-bandu, jak 
charlestona oraz black-bottoma, lecz 
tempo odznacza się większą powolnością.; 
Oryginalna cecha k!inkaż.u polega na, 
„ocieraniu się plecami", co wzorowane 
jest pod'Obno na pewnych figurach tańców 
starożytnych. 

SZKLANE DRAPACZE NIEBA. 
w) Prasa amerykańska donosi, lt je

den ze znanych krezusów dolarowych za
aT>robował już istotnie projekit nowojor
skiego architekta, p. Williama Ludiowa i 
powierzył mu budowę na Broadway wie!-; 
ki-ego drapacza nieba, skcm.struowanego 
wyJączni.e z rusiitowanfa :telaznego i mu
rów szklanych. Do powzięcia tego po
<; tanowtenia skłoniił bogacza jederr bardzo 
charakterystyc:z,ny wzgląd: jest on miano
wicie najmocniej przekonany, że dochody 
ze świ•etlnej reklamy, na szklanych mu
rach urniesizczanej, w szybkim czasie po. 
kryją całkowicie koszty tego gmachu! 

350,000,000 KG. MIĘSA PRZEPADLOl 
w) Dz;iennlki londyńskie donoszą, i'Ż 

dtugotrwala susza, panująca w Australjl, 
spowodowaifa niebywałą klęskę w dziedzi 
nie hOdowli bydła. Z prowizorycznych 
zestawień wynika, że w jednej tylko pro
wincji Queensland padło z powodu braku 
paszy 7 milj. baranów, co równa się w 
przybliżeniu 350-iu mifi. kilogramom 
mięsa. Cały szereg bogaty.eh nawet far· 
merów zagrotonych JeSt z tego powodu 
zui}elną mf111ą. · 

zbędnego znużenia doczekać błogosławlo
- nej J!odziny wypłaty„. 

W momencie, gdy Jan·Paweł Chappart 
już miał zatrzasnąć okienko, usłyszał je
szcze coś co go szczególnie zastanowiło 

- Sto franków jako premjum za ka
idy raz, za to teby nic nie robić pod wo
dl\, to zreszt11, nie jest wynagrodzeniel 
oświadczył rogacz. 

Towarzysz jejlo oburzył aię naiwnie: 
- Nie jest wynagrodzenie 7 sto fran· 

ków? i za to, żeby nic nie robić? No wiesz. 
mój kochany.„ 

Lecz ro~acz potrząsnął głową z uporem. 
- Gdyby chodziło tylko o to, żeby nic 

nie robić, nie mó~łbym, zapewne, narze
kać.„ Ale z chwilą, gdy jeszcze wymaga. 
ją, by nic nie mówić, a zwłaszcza p3.ry ~ 
ust nie puścić wobec Francuza, do pioru
na! robota więcej warta! Nabieratą nas, to 
jasne! i ja się upomnę! To jest warte, jak 
nic 

1 
pięćset franków! Francuz zapłaciłb1· 

więcej za to, żeby się dowiedzieć!„. to mu· 
rowanel A ja' nie lubię. teby mię okra· 
dano!... 

Jan-Paweł Chappart zamknął okienko. 
Wiedział juz wszystko, co chciał wiedzie~. 
Wiedział nawet, niestety! dużo więcej nt· 
żeli mógł się spodziewać. . 

Należy zaznaczyć, it J!łupota me była 
~łównym grzechem Jana-Pawła .Chappar~, 
iak znowu cierpliwość nie by!a. Jego popi· 
sową cnota. To też zaszło me1edno . . . 

Naprzykład, gdy jedenaste~o dnts 
chmury zasnuły zachodnią połać ho~~on· 
tu a wiatr począł dąć coraz chłodme1szy, 
Erik Herbesom ogromnie lękający się 
wszelakiego rodzaju awarji, ob!a":ił ~agle 
zamiar natychmiastowego podmes1ema ko 
twicy i dołączenia do Dunkierki ':a ~zter· 
dzieści osiem godzin ~rzed przew~dz1anyD' 
terminem. Zaskoczony tą decyzJą Chap• 
part, uniósł się gniewem: • . 

- Ależ my dotychczas me nie znale-
źliśmy I... nic a nici... 

- Znajdziemy później, .- rzekł ~er
besom który, zaiste, dosto1nym spoko1e01 
mógł ~aćmlć najantyczniejsze posągi. -
Na wszystko musi nadejść czas.„ 

d . .: n. 
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PRZED Z\VOlANIEM SEJMIKU PO· 
WIATOWEGO, 

Wybory delegatów do sejmiku powiato 
wego przeprowadzone zostały już na tere 
nie całego powiatu łódzkiego z wyjątkiem 
gmin Brużyca Wielka i Gospodarz, gdzie 
odbędą się one w dniach najbliższych. Za 
trzy tygodni~ zostanie zwołany sejmik, któ 
ry przystąpi do obrania nowego Wydziału 
Powiatowego. 

Oświetlenie ulic m. Łodzi 
w roku 1928. 

W najbliższych dniach Magistrat wysie 
do Zarządu Elektrowni opracowany przez 
:Wydzi~ł .Prze~siębiorstw Miejskich pro
)ekt oswietlema przedmieść m. Łodzi w 
reku 1928. 

W myśl projektu w roku przyszłym zo
s~aną oświetlone następujące ulice: Brze-
2:ińska oraz odcinki ulic: Marysińskiej, Kie! 
ma, ~łynarskiej, Dworskiej, Zawiszy, Jo
selew1cza~ Pi;przowej, Dolnej, Wspólnej, 
Pocztowe), Sierakowskiego, Kallenbacha 
Cymmera, Raitera, Borysza, Prusa, Fran~ 
c~szkań~kiej, Żródło~et, Smu~owej, Zagaj
nikowe1, Nowo-Pab1amckiej, Krakusa So 
koła, My~li.wskiej, Smoczej, Granit~wej, 
Tusz~s.k1e1, Fijałkowskiej, Pięknej, Wój
towskie), Lelewela, _Łącznej, Odyńca. 

Na ulicach tych, łącznej długości około 
16 kilometrów, ustawionych zostanie 330 
lamp 100 watowych w odległości co 50 
metrów. 

Oświetlenie wspomnianych ulic na 
przedmieściach przeprowadzone będzie 
na podstawie dodatkowej umowy, zawar
tej w r. b. przez Magistrat z Łódzkiem 
Tow. Elektrycznem. 

Ulgi w ograniczeniach 
importowych. 

· Jak donosiliśmy, przedstawiciele ku
piectwa łódzkiego uzyskali w centralnej 
komisji przywozowej szereg ulg w dotych
czasowej polityce importowej rządu. Już 
obecnie w związku z nowemi zarządzenia
mi Min. Przem. i Handlu komisja przywo
zowa rozpoczęła wydawanie na 4.,.ty kwar 
tał r. b. bez wszelkich ograniczeń zezwo
leń na sprowadzanie tłuszczów zwierzę
cych jadalnych, jak smalec amerykański i 
holenderski oraz herbatę. Zniesienie tych 
ograniczeń przywozowych spowoduje dla 
Łądzi zwłaszcza poważne skutki na rynku 
artykułów pierwszej potrzeby, gdyż już o
becnie ujawnia się na tłuszcze tendencja 
'Zniżkowa, wywołana wiadomościami o ma 
iącym niebawem nastąpić wzmożonym 
przywozie tych artykułów. (e) 

PRACOWNICY MIEJSCY ZAOSTRZA-
.JĄ AKCJĘ STRAJKOWĄ. 

Wczoraj na zebraniu przedstawicieli 
związków pracowników miejskich powzię 
la z?stała uchwała, dotycząca kontynuo
wania rozpoczętej akcji protestacyjnej. -
! ~nn~n za?strz~nia akcji trzymany jest w 
sc1słe1 ta1emn1cy ze względów taktycz-
nycb. (r) 

ROZTARGNIENI ŁODZIANIE, 

~Y~ział ruchu K. E. Ł. informuje, że 
w n;1es1ącu wrześniu roztargnieni pasaże
rowie z?sta wili w tramwajach następujące 
pr1:ed~1oty: 8 portmonetek, 7 parasoli, 3 
<::za9k1, 9 paczek, 3 książki szkolne 1 ża
rówkę, 9 µar rękawiczek, 3 damskie sa
kiewki, 1 broszkę, 2 laski, 1 garnek elek
tryczny, 1 ciężarek wagowy, 1 teczkę do 
rys~nków, 1 torbę z pantoflami, 1 palto 
letme, 1 kapelusz oraz 2 ruloniki bankno
tów. 

Wyżej wymienione przedmioty są do 
odebrania w wydziale ruchu K. E. Ł. w do 
c:zinech biurowych po dokładnem ich ·~-
kreśleniu. (r) 

Odezwa J. E. ks. biskupa Tymienieckiego 
d-o wyborców. 

Dr. WINCENTY TYMJ•ENIECKI 
z BOźej i Stolicy ApOstOlsldej laskł 

BISKUP LÓDZIQ'. 
Ukocha1nY1111 Wiernym miasta t,odzi 

fl:O~drowienie i blogosl<twieństwo w Panu. 
„ .... Nlemasz zwierzchności, jedno 

od Boga, a które są, od, Boga są po
stanowione". św. Paweł, Rzym. XIIl.t. 

pociągnąć hałaśliwej .agifa.cJi, ale zaoho
wa·.ide spo•kój; tY!ko w SipO!lrn1u lX>'Wlem 
dzfoła Duch święty na suimie.nie, które 
n.ajlep'iej .pouczy Was na ko·go macie od
dać swój gtoo. 

Pamiętajcie o tern, ż.e wybieorajq·c 
przedstawicie•li naszych o.dda:jede im rzą
dy l\V imi'er.iiiu Bo.ga, ibo „niemasz zwi•erwh 
ności. jedino od Bo1ga, a które są od Boga 
są IJJO•stano•wione". 

Katolicy, jaiko Was.z Pasterz upomi-

nam Was, spelinUcie s.w6j ooo:wiązeik, z.a
kiHnam Was, zac·howajcie spo1k6j, proszę 
glO's.ujde zgodnie z sumieniem waszern, 
pamiętają·c, ż·e odpowfedziabość z.a to 
z~o·żyć made iprz.ed Bogiem. 

Łasika Pana naszego Jezus.a Chrystusa 
nie·oh będzie zawsze z Waimi. 

(-) W•INC.ENTY TYMIENIECKI 
Biskup Łódzki. 

L. 4610.-Dan w Łodzi dnia 1 ,paździ ernika 
1927 roku. 

Ukod1ani Wierni. Bóg nam ,pozo;w()Jilł 
żyć w sq>0łeczeńs'twie zl()lrganizowanem. 
Qbd<1:r01Wa1f n.as swobodą narodową i zło
żyl rządy nad oorrni w nasze ręce. Rzą
dzimy się sami w p.ań•sitwie przez sejm i 
rząd .rządzimy się sami \V gminach i mia
staic1h przez naszyich wy:brańców - rad
ny.eh. 

Wi~~ta[ia ~an1oi[zna ~e~anatu wrnaws~ieH. 
Na dzień 9 października r. ib. nazna

C"vOttle są w mieście Łodzi wy.bo1ry do Ra
dy Młejskiej, w ręce której mamy ztożyć 
zairząd gosp:odarstwa m~ejskiego. Choć 
Bóg bowiem dal rządy nad nami w nasre 
ręce, ito jedna1k wszyscy rządzić nie ma
żemy, musimy rządy zlfożyć w ręce na
szych 1pr.zedstawfdeli. Wybieranie 1przed
stawideH nie jest tylko radą . nie jest tyl
ko naszem p.rawem, ale jest bez.pośrednio 
oboiwiąz:kiem ; ~rzytkazaniem obvwatel
skoiem, a 1JX»średnio .przykazaniem BQiem. 
Nilkłt przeto z wiernych nie może uchylić 
się od SIJ)e.tnienia swego oborwią:ziku 
Wszyscy jak jeden mąż muszą stanąć do 
um wvbo1"ClZ)llC'h. Niech niikt z 1kat0Hków 
11ie wymawia się tern, że ie~o jeden .!tl'D s 
n·k: nie zna:ezv-z jedn<Js1k 1k 'howie1J11 sikla
dają sfę dzieslą:tki, seittki i tysiące. Każdy 
musi. soibie -powiedzieć, że w je:go ręiku p-o 
części S1PD·Czywają losy naszego- miasta. 
Odpowiedz·ialność za rzą<ly bierzemy 
wszyscy. N:!kt prawa wyborn zrnec się 
nie m0tże, n:kt od tego oiboiwiazku uch:vlfć 
się nie może. Przez z.anioobanie tego 01bo
wią·z.ku bie.rzeimy na sie1bie cięż1ką odpo
w·le.dzlalno·ść za r-zą.dy w 'mf eśdc, gdyby 
i·akowe dosta·tv się w ręce ludzi nie{)idipo
wi·ednich. · 

Podróż obiazdowa J. E. 'ks. biskupa 1 ymienieckiego. 

Nic ws1kazuję Was, Ulrnchani Mo1 , ani 
Usty, ani· partii na która made ?JOsiQ1\.vać. 
Wierzę, że Was•ze :poh:1kie 1kat0Yckie su
mienie po.wie Wam -n.a h-og-o 'lilade oddać 
swój glo1s. JeżeJ.i wszyscy s.pe1tnicie swój 
obOlwiązeik, to nape1vno rządy w naszem 
mieśde dostaną się w ręce ludZ'i o·żvw;o
nY1Ch mllio·ścią Boga i bliźniego, \\" ręce 
1udz? ,prawych, uqociwy.ch i ~nającyich s4ę 
na g-os1podarce miejs~iej. 

Przy spe!i"rieniu swego 01bo1w.iąozku nie 
dajcie S'i'ę unieść nerwom, nie dajcie się 

W miesiącu wrześniu J. E. ks. biskup 
ordynarjJ,tsz dr. W. Tymieniecki odbywał 
wizytację kanoniczną dekanatu widaw
skiego. W dniu 15 września Dostojny Pa
sterz przybył z Widawy w towarzystwie 
ks. dziekana Wronowskiego i ks. sekre
tarza St. Nowickiego oraz licznie przyby
łych księży dekanalnych do parafii Brzy
ków. Tu na granicy parafji została wznie
siona brama triumfalna, przed którą Do
stojnego Gościa witali orzedstawiciele Ra 
dy Parafialnej. Straży Ogniowej oraz nau
czycielstwa. Po powitaniach i udzieleniu 
pasterskiego błogosławieństwa, Książę Ko 
ścioła przed świątynią przyjął klucze koś
cielne, jako svmbol wład.?:y, wchodząc u
roczyście do Domu Bożego przy śoiewie 
chorału „Ecce sacerdos magnus". W koś
ciele Dostoinego Gościa powitał ks. pro
boszcz J. Dz!uda, po którem to przemó
wieniu wszedł na ambonę J. E. ks. biskup. 
skąd wygłosił podniosłą naukę do wier
nych. 

W dniu następnvm odbyła się pontyfi
kalna Msza św., celebrowana przez J. E. 
ks. biskupa. Słowo Boże wygłosił ks. Stani 
&ław N o wicki. 

W następnym dniu J. E. ks. biskup u
dał się do filialnego kościoła w Rychłowi
cach, gdzie był serdecznie przyjmowany 
przez wiernych. Tegoż dnia wieczorem Do 
stojny Pasterz w towarzystwie duchowień 
stwa dekanalnego w otoczeniu konnej ban 
derii przybył do Woli Wiązowej. 

Tu Dostojny Pasterz został powitany 
serdecznie przez miejscowych parafian. 
Po uroczystym ingresie do świątyni ze stop 
ni ołtarza Dostojnego Pasterza powitał ks. 

proboszcz J. Krukowski, poczem J. E. ks. 

biskup wszedł na ambonę, skąd wygłosił 
podniosłe kazanie. · 

W dniu następnym przez Najdostojniej 
szego Pasterza została odprawiona uro
czysta Msza św. Słowo Boże wygłosił ks. 
proboszcz J. Dziuda. Po sumie J . E. ks. 
biskup przyjmował delegacje parafiań oraz 
nauczycielstwo. W czasie wizytacji wierni 
licznie przystępowali do Sakramentów św. 
W dniu tym w parafji zostało zorganizowa 
ne Tow. Matek Chrz. oraz Stowarzyszenie 
Młodzieży Katolickiej. Po uroczystych nie 
szporach Dostojny Pasterz serdecznie że
J!nany przez parafian przybył do parafii 
Rusiec. 

Najdostojniejszy Pasterz wszedł na am 
bonę i przemówił w serdecznych słowach 
do licznie zebranych wiernych. W dniu na 
stępnym Dostojny Pasterz celebrował uro 
czystą Mszę św. Słowo Boże wygłosił ks. 
proboszcz Krukowski. 

Z Ruśca Dostojny Pasterz przybył do 
Restarzewa. W Restarzewle w dniu następ 
nym J. E. ks. biskup celebrował pontyfi
kalną Mszę św. Kazanie wygłosił ks. pro
boszcz Potapski. Wieczorem tegoż dnia 

Dostojny Pasterz przybył do Szczercowa. 
gdzie powitany został przez miejscowego 
ks. proboszcza Potapskiego, poczem z am· 
bony J. E. ks. biskup w serdecznych sło
wach przemówił do parafian. 

W dniu następnym Dostojny Pasterz 
celebrował Mszę św. Kazanie wygłosił ks. 
proboszcz Tadeusz Urbański, proboszcz z 
Grabna. W czasie wizytacji wierni licznie 
przystępowali do Sakramentów św. Po u
roczystych nieszporach Dostojny Pasterz 
powrócił do Łodzi. 

---:o:~:---
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Łódź upośledzono pod wzgl~dem pocztowym 
Organizacje gospodarcze żqdaiq uruchomienia 

· 4--ch nowych oddziałów. 
Organizacje gospodarcze z inicjatywy 

Stowarzyszenia Polskich Kupców i Prze
mysłowców Chrześcijan, wystąpiły do Mi
nisterstwa Poczt i Telegrafu o uruchomie
nie w Łodzi. oprócz istniejących ośmiu fi
lij pocztowych, jeszcze czterech, a to z 
przyczyn następujących 

Nie licząc przedmieść, tery\orjum m. Ło 
clzi posiada w obwodzie n kilometrów, to 
też znajdujące nię w śródmieściu pięć filij, 
nie licząc Widzewa i dworców Jcolejowych 
oraz centrala są orzeciążone pracą i na
wałem klientów. Łódź ma ~we uprzywile
jowane godziny rąnne odbioru i nadawania 
przesyłek oraz godziny wieczorowe prze
znaczone na: wysyłanie listów i .depesz. 
Aczkolwiek biura poczty są zamykane o 7 
wieczorem, to jednak szer ,·gi powstają 

przy jedynym okienku na głównej poczcie, 
gdzie są pobierane kary jako od spóźnio
nych interesantów, które wynoszą kilka
dziesiąt procent kosztów przesyłki kores
pondencji. Wreszcie, gdy porównamy ilość 
filij w Krakowie 18, we Lwowie 19, w Po
znaniu o połowę mniejszem mieście od Ło
dzi 11 filij, to mamy jawne przeświadcze
nie o upośledzeniu ze strony Władz Pań
stwowych kupiectwa i przemysłu łódzkie
go, które jak dotychczas korzysta z 8 fi
lij. Organizacje gospodarcze wystąpiły z 
projektem do Ministerstwa Poczt i Tele
grafu o uruchomienie filji 1 w oobliżu Ka
tedry, 2-iej przy zbiegu ulic Wschodniej, 
Pomorskiej i Kilińskiego, 3-iei na Bałuckim 
Rynku i 4-ej przy zbiegu Piottkowskiej, 
Cegielnianej i Narutowicza. · · · 

Powiatowa Kasa Oszczędności w Łodzi 
Podział .kredytów dla rolników. 

W tych dniach pod przewodnictwem 
prezesa Powiatowej Kasy Oszczędności w 
Łodzi, p. A. Rydlewicza, odbyło się posie
dzenie Zarządu Powiatowej Kasy Oszczęd 
ności, na którem dokonano podziału kredy 
tów, przeznaczonych dla rolników, którzy 
ucierpieli skutkiem klęsk żywiołowych. Z 
sumy 30 tys. złotych na, powyższy cel, po
dzielono już 22 tys. O kredy_ty ubiegać się 
mogą rolnicy, którzy ucierpieli skutkiem 
gradobicia, powodzi i t. IJ. Pomoc ta dla 
'drobne1!o rolnika jest wprost nieoceniona. 

Przy okazji zaznaczyć należy, że Powiato
wa Kasa Oszczędności przy Wydziale Po
wiatowym w Łodzi, mimo, że istnieje nie
spełna półtora roku, rozwija się coraz po
tężniej, odgrywając w całokształcie zagad 
nień gospodarstwa rolnego w powiecie 
łódzkim coraz poważniejszą rolę. Na czele 
Kasy stoi zarząd w . składzie następującym: 
nrzewodniczący p. Rydlewicz Antoni z 
Chojen, wiceprzewodniczący Władysław 
Wężyk z Bełdowa, Jan Świercz, burmistrz 
Zgierza, Jan Kamiński z Czyżeminka, Ka-

zimierz Fiedler z Piaskowic i Juliusz Krenz 
z Rudy Pabjanickiej. Dyrektorem Kasy 
jest p. Antoni Brzeziński, sekretarz Wy
działu Powiatowego. 

O rozwoju Kasy świadczą najlepiej cy
fry: o ile kasa (gotówka) wykazywała na 
31 grudnia 1926 r. zł. 46,502,67, to już na 
31 sierpnia 1927 r. zł. 1,216,876.94. Na po
życzkach Kasa ma już dzisiaj przeszło -
150,000 zł. Od pożyczek bierze się łącz
nie z prowizją 13 proc. rocznie, od wkła
dów Kasa płaci do 10 proc. rócznie. Ruch 
oszczędnościowy zakreśla na terenie po
wiatu coraz szersze kręgi zwłaszcza wśród 
małorolnych. Zadaniem Kasy jest oczywi· 
ście w pierwszym rzędzie służyć pomoca 
kredytową drobnemu rolnictwu. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Prze.iazd 34. ......„„„„„„ ... „„„ ....... 

Dziś! Dziś! 

„Leplei si~ żenić" 
(Jabłko grzechu). 

I W rolach ~łównych trzy sławy ekranu 
Marguerite de la Motte, Lewis 

Stone i Conrad Nagel. 
Treść filmu nieałychanie frapui2'ca i odpowia
da na najpowainiejszy temat naszego tycia. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po połudn!u 

I m.60 gr. Il m. 30 gr. III m. 20 j!r. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 j!r. III m. l!r. 30 

Prsy artretyźmie :dej prsemianle 
materii• pijcie napar z si6łek 

artretycsnych Ge••nera. 
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W przededniu ·wyborów do Rady Miejskiej. 
Ostatnie prac~ komitetów WYhorczych. 

10 po Isk ich I is t z 483 ka n dy dat am i 
ubiegać się będzie o mandaty radzieckie. 

OGŁOSZENIE LIST KANDYDATóW. 

W dniu wczorajszym na ulicach miasta 
akazało się obwieszczenie Głównej Komi
sji Wyborczej, podające oficjalnie do wia
domości spis wszystkich zatwierdzonych 
list wraz z nazwiskami kandydatów. 

Ogółem w spisie figuruje, jak już poda 
waliśmy, 24 listy, które zostały zatwierdzo 
ne na plenarnych posiedzeniach Głównej 
Komisji Wyborczej. 

Niezależnie od powyższego, w obwiesz 
czeniu tern Główna Komisja Wyborcza po 
daje do wiadomości, jakie formalności po
winny być przestrzegane przy procedurze 
głosowania, aby oddane głosy uznane zo
stały za ważne. 

A więc kartki z numerami winny być 
bezwzględnie koloru białego, albowiem w 
razie złożenia kartki innego koloru, głos 
zostaje unieważniony. Następnie kartka 
winna być bezwzględnie umieszczona w 
kopercie, zaopatrzonej pieczęcią Głównej 
Komisji Wyborczej w przeciwnym bowiem 
razie kartka zostaje unieważniona. W ra
zie, jeśli w kopercie znajduje się kilka kar 
tek, opatrzonych temi samemi numerami, 
brana jest tylko jedna kartka. W razie zaś 
jeśli w kopercie znajdować się będzie kil
ka kartek z różnemi numerami, wszystkie 
zostają unieważnione. 

Po odbytem głosowaniu i po oblicze
niu głosów, w razie jeżeli nie wpłynie ja
kiś sprzeciw uzasadniony do Głównej Ko
misji w sprawie wyborów, wybory zostają 
uznane za ważne, wyniki głosowania od
'dane zostają urzędującemu Magistratowi, 
którego zadaniem będzie wówczas ozna
czyć termin pierwsze1!o posiedzenia nowej 
Rady, zaś komisje obwodowe rozwiązują 
się automatycznie. 

Nadto Główna Komisja Wvborcza raz 
jeszcze przypomina, iż punktualnie o godz. 
21 (9 wieczór) drzwi lokalu komisyj obwo
'dowych zostają zamknięte i po tym czasie 
nikt już więcej oddać głosu nie może. (i) 

NIEUDANE WIECE PRZEDWYBORCZE 
POSŁA SOCHACKIEGO. 

~ W związku ze zbliżającemi się wybora 
mi do Rady Miejskiej przybył do Łodzi po
seł komunistyczny Sochacki, który usiło

':wał rozpocząć po fabrykach łódzkich ener 
l~iczną agitację na rzecz Bloku Jedności 
Robotniczej (unieważniona lista nr. 5). W 
chwili opuszczania warsztatów pracy 
przez robotników usiłował poseł Sochacki 
zorganizować wiece. Robotnicy, którzy 
przeważnie nie znali posła S.ochackie~o, 
na wezwanie jego gromadzili się zrazu, jed 
nakże, gdy zorjentowali się. urządzali mu 
„kocią muzykę" I opuszczali czemprędzej 
zwołane przez niego zebrania przedwy.; 

borcze. Poseł Sochacki obszedł w ten spo
sób fabryki Barcińskiego, Rozenblatta, Wi 
dzewską Manufakturę i Eiserta, poczem 
widząc, że akcja jego doznała całkowitego 
fiaska, wyjechał z powrotem do W arsza-
wy. (r) 

ZAMIAST WIECóW ODCZYTY. 
Ponieważ poprzedniej niedzieli podczas 

wieców dochodziło do gorszących scen lub 
do przejmowania wiecu przez inne partje, 
większość komitetów wyborczych posta
nowiła urządzać nie wiece, lecz odczyty 
lub zebrania, na których żadnej dyskusji 
nie będzie, a tern samem oponenci nie bę-
dą zabierali głosu. (b) 

TOW. „KROPLA MLEKA" DO MATEK! 
Na kogo głosować będziecie do Rady 

Miejskiej? 
Pamiętajcie, że przyszłość narodu za

leży od tego, jakie będzie przyszł~ poko
lenie, czy zdrowe, czy dostateczme przy;
gotowane do życia i walki o byt. Głosu1-
cie na kandydatów, którzy wam ułatwią 
wychowanie zdrowego dziecka, a więc za
pewnią: 1) Stacje opieki nad ~atką cię
żarną i niemowlęciem, 2) żłobki, ochrony, 
kolonie letnie, szpitaliki dziecięce. 

Matki! domagajcie się tego i głosuic!e 
tylko na te listy. których kandydaci maJą 
~, programie: „Opieka nad dz!

1
eckiem". 

rrow. „Kr-OP.la Mleka ' w Łodzi. 

POLSKIE LISTY WYBORCZE. 
Niżej podajemy zaitwierdziome ,po1lskie 

listy wyborcze: 
LISTA Nr. 3. 

Chriześciiańska DemOkirac}a. 
OrO\S.Zlkowski WiiktOO", Adanns:kii W!adysfaw, 

Kulamo'W'k::z Ignacy, Cyrański Adam, ks. Ka~zyń
ski Domi·nhk, łfurasiz Antami, P.ie.chotka Helena-, 
Paiwlak MichaJ, WoJaikO'Wski Ra}mu.nd, Turski 
Prarncisz·ek, Wagner Właidyslaw, Kiesz.kowski 
Pel·iks, Jalku1bJalk Jan, Perczyftski Wale.ruty, Rza
nek Józef, iKacziorowski Zygmurut, Doma.ńs:ki Syl-· 
~ster, Ki.r,psza Józef, Zubrylittl Wikt()I!', Morawiec 
Józe•f, Skierski Waienty, Zdrojewski Ptainoiszek, 
Politański Jan, Koniarska Zofia, Zieliński Jóief, 
Ml111twiewd.c:z Bolestaw, Kolasiński Bolesław, Ada
mus Józef, Maciejewski Arutoni, Janik-O<WS\ki PiQŁr, 

Zaleski Jam, El·mrych Zygmt111t, Rtlltowicz Jam, 
Rogacki A'11t<Jnn, Kule~a Aleksy. Hen:zlik Leonard, 
Jaoczalk Wfadysfaiw, Piiotr01Ws·ki Stal!li'S!aw. Sci
boirek Marja.nlflla, Herlel Adolf, Tomczyński Józef, 
Wesoł<J1Wski W~adysbiw, N-O!Waikowski Cz.e<>law, 
Orze.isz.cr.ak Jóre~. Ćwikliński fan, Bińkows-ka 
AtM1a., Dymkowsk1 Franciszek, OŚW'ieciński Wa
le111ły, Lichawski Mardn. Bieda Wiktoria. Lisow
ski A1leksam<ler, Witasiak Roch. Na.gie! Marja, 
Memcel Praindszek, Pokciń5'1ct WJ.ktor, Mirnwskl 
Wfadysław, Hewczyńska Konstancja, Chrnpek 
Franciszek, Pietrr.v'k W·tadyslaiw, Żórawi:l< feli
ksa. Sam11lak Jam, Bogustaiw'Ski Stamisfaw, Me·dyc
ki fra1nciszek. Unke Wfa<lysfaw, klczak Mi . .-:haf, 
Gatida PJl()lt.r, Niedźwiedziki P·raocis·zek, Cyitryń!'ki 
Teodor, Rv·nleoka Karzimiera. Rosół Andrzej, Kę
<lzie.rski St.efa111, Wyrzylrowska Bromns!aiwa, Dtu
żyńs.ki Aleksander, Górny Ko11stanty, Jeżewski 
Ignacy, Stolars.Jra Brnnis?awa, Marrczewski Wła
dys!a1w, Zając Staill'ts:faiw, Bochinfark Mar.ja, Kow
nacJd Józef, Bama.eh Ja<lwfga, Kubicki Anit.oni, 
Aleksandr.za:k: Wi·ncenity, Smolińslka Pela!tfa.-Kan 
dydatów 84. 

USTA. Nr. 7. 
N. P. F.-łewka. 

Posct Waszikieowjcz Ludwilk, i1nż. Wojewód.zkl 
Wacła,w, d1r. fichn.a Bo.Jesfaw, Urbamiak Paiwet, 
Andrelakorwa Helena, P,fajfer Sewe.ryn, Zubert 
Józef, dr. Srumł>orrski Ermzm. Turek Marjarn, Wasz 
kie<Wicz I'ranclszek, Ochędalsiki Hen·ry·k, Dziamar
ski Józef, Kaźmierczaik Andrzej, Pietrasiak Karrol, 
Geipert Jginacy, dr. Maczewski MaksymHian, Po
ś1>ieszyńska W!adystawa, Kacprzak Stefan, ().twi
nowski Francis.zek, \Vawrzy1nkowski Jarn. Brawn 
Ja;n, Tysi<l!k Józef Kliszewski Józef, Jabłoński 
Marci•n, K·r•zemieński Ant<llni, Gralka Kaizimie.rz, Ku 
bla1k An·drzeJ, Pęka.,ski Józef, łiejw<J'WSki Tadeusz, 
Jaims.z Jain, ZaJączkowski Stanisław, Sę<l:kiewi.cz, 
Zenon, Ows.ta111ika Wtadysfa'\v, Sobczak Micha!, 
Bartczak fram.dszek, Cedziński StanislatW, Sko
morowska Kaiz·imiera. Dzikie'\vicz Adarm, JaJmbow 
ski Józef, Stefains Wacław, Jus.zczzk Strunistaw. 
Drzewiec:<k·i Tomasz. Cieślik St,a,ni.s!aw, Nowakow
ski Wtrudyslal\V, Ptócienrniczak 9tarnis!aw, Nowa
kowski iBolesfaw, Bączikierwicz Te-odOll', Gębalski 
Pra.nci:s:zek, Padorkiewicz Genowefa, Pięta Sta·ni
s.taw, Żóraw Mi'kotaj, Cieśla!k Kaizimierz, Michliń
skl KO!T.neliusz. Kubiaik Sta:ni$law, Szewczyk Pran 
ois.zek, La•ss Aleksander, Kubiik Il!.'11.acy, Walecka 
Arn·tooina, Lewarn-d-01\\•siki L11<lwi1k, R-0gio1wsk.i Bole
sław, Be<lmtrek Jan. Ja1gie.Jski PiQ1\ir, Staroń An
toni, Socha Jóizef, Stali Feliks, KQibkOJWskl Józef, 
Frączk<J'WSki Teorf.rl, Dępczyń~ki Adam. Sikorski 
Stefan, Spfaw~1ki Bo.Jestaw, Picfrows.ki Jan. Pyda 
Zygmumt, Boirtn<Jłwski W'todzimierz. - Ka.J}dyda

~ów 73. 

LISTA Nr. li. 
N. P. R. praiwdca. 

Ku.lczyńs1ki Stefam, Jakubows.ki Stan„ Patkow
ski Tardeus:z, Sterrlbo.r<J1Ws:ki I~naicy, Mia.decki .Tó-
7,ef, Srutka Af.leczysl.alW, Kuchciak Romam, RY
dfow.siki Władysław, Pawetczyilc Pra1n·c„ Roma11<l'W 
s!ki Boiles:taw, Kubis Józef, NowJcki Stefain, Bielaw 
sft<i Józef, Demcl Mairi.cl'll, Doanżal Ma.teusz, Kaaniń 
s:ki Roma111, Ekiert Ja.n. Rogalska Maria, Mrkotal
czYlk Czesław, Mogrlsk·i Kaizimierz, Garnysz Stan„ 
Ifobi:lrowa Marria, Ma.drecki Wład., Rzeźnicza·k 
Walenity. Tomczak Stefam. Grzelak Józef, Czar
kowski Antooi, MichaJaik Stan., Miiko!ajczyk Wa
wrzy~1iec, Kędzia A·nton.i, Aug1us.ty.nia1k P.i>Otr. Szym 
czyk Ludwi1k, Grzyw.iński Józef, Zajaczk-01Wski 
Józef, Dudziński Bo.!eslaw, Bromerski Ka.zimierz, 
Górski Jan, Pawlak Sz.czepan, P ias·kowsiki Pa·wel. 

Karndy'Cl,a~ów 40. 

USTA Nr. 12. . 
Stow. wł. nłerttchomoś~i-i-hrześcijan 

przedmieść m. Lnr11li. 
~iott M~ inż. Pabszewski Fraintjs.zek. 

Hel!man Pa.wet, Walczak Wrueinty, Buohne.r Lu
dW'J'ik, Sz.częs.ny Józef, W~śnlewsdd Stefan, Rau
Sller Karoil, Juszczak Sta.nistaw, Bl<Jci5z Sta1nis!aw, 
Kmas Józef, Kuba.siewacz Peltks, .Aindrejewioz Mi
char, Zielińsk-i Andrzej, Grldner Gusfa<w, Kurpesa 
Waw.rzY111iec, Szulc Maiks„ Kowaaski Bogumił, 
chan ferdyna111d, • 

Grochowski Bolesła.w, Izydorczyk Starusław, Ple
gier Stanisl.aw„ Puchan Perdy.nand, Góraaski Jó
zef, \V.ierzchorwskl Czes!aiw, Mard1nia1k Tomasz, 
Silkorski Stefan, Cyll W:iincen~y, Wiktrek Jan, 
Opacki. -· Kam:dy<latów 28. 

LISTA Nr. 17. 

linwalidzt wOiennł i b. woj~wi. 
Pa~ak P.ra.nciszek, Kubafak RQmam, St.rutec

ki Ka.zitmietr.z, Chmielowski W!o<lztmle.rz, Westfal 
Bened:1nkt, GaJlus Dohros!aw, D-0faslński Roman, 
Wińsk! MarJ.a.n, Michalkiewicz Pawe!, Palester 
Stanls!aw, furmański Marrja11, Zaógert Włodzi
mle.rz, Rudnicki Romuald, M'fozowskl Zygmunt, 
Kami·ński Pi•Oltr. Me:n<lasik Zygmunt, StoJnik Leoo, 
Kasieiunos Andrzej, Zaleiwski Wikt-0r, Kaz.imler
czak Wi1ncenty, Mancewicz Jan, Bornsztajn Szy
mon, Baorn.nia•k Józef, Jankiewicz A•ntolll'i, Ba•rański 
Antoni, Simm Gustal\v, Gambry.oh Pelirks. Drużyń
ski B-0leslaw, PoiSeH Boles!aw, Kofasiński Stanl
-;Jaw, Jas.zczurski Czesław, Zafowski Bogdarn, 
Kwaśniewski WJaidysraw, Skooleczny W!ady
s!aw, Tomala Józef, Libiszews.ki W!adys!aw, Mar 
cza1k Franciszek. - Kanilyda:tów 37. 

LISTA Nr. 20. 
Bezp. Kom. polaków, nie należących do 

zadn~j partH. 
Wo!jtasilk Paiwcl, Maci'ejewski Zy~UJ11t, K-0pa

nia Stainisfaw, Kaliński Szymo111, Sza:leftozyk Wta
dysfaw, Srcka Le().n, Michał01W5'kl Walenty, Gt<>
madz.ki EdmUind, Kuszczyńs.ki Pioitr, Pa:stuczyński 
Stamislaw, B!aszczyk Stanistaw, W-0źiniak An<lrzei 
Pierz ·hals.ki StainisTaiw, Surowiecki Fra·nc„ Szew
czyk Anton.i, Mularczyk Starnistaw, K-0parn.ia Woi
c.iech, Ja:kuihow.ski Starni'S!aw, Malicki Staini:sław, 
Ziótk-0wsik·i Wa.Jenty. - Kandydatów 20. 

LISTA NT. 24. 

ZrzesLenle ~arcze J)rZY Resursie. 
Dr. Grohman Alfred, Szwankowsk1 Pramciszek, 

Wo-lczyńs·ld Jó.7...ef. Lesiłlski Ja.n, Korczak Stani
sław, Jaisłrzębs.ki Mieczysfarw, Wiśniewski Antool, 
Biedermarn Bnmoill, Guthke Brunorn, Wizimi'fskl 
Rudo.ił, Kopczyński Stanista.w, Dzieniakowski An
drzej, Martusial.<: Stanisław, Miszczak Adam, 
Smętkiewicz Wl.nccnt:r, Kapczyński Bolesław, 
Burs.ze Jie:nrvk. Nowal.:ki Pdiks, Wa111.dachO<Wi·cz 
Ja~, Wo•}cie~ho•wskl Tadeusz, Majchrzak Bole
S'faw, Znaiewski Jrun, Kadyński Edmund, Rdilk Jó
zef, Pra.tl!kus Ryszard, M.okmsiński Józef. Skibiń
ski vVladys!aiw. Tauhwll'rcel \.Vac!aw, Tomesz Jó
zef, P-0sselt Edmund, W ic<:.zo.rkiewicz Ignacy, 
Mrow.ińs.ki lginacy, Komar Bo,Jestaw. Bittner Pran
ciszek, Łus.zczyński Piotr. Schmidt Aleksal!lder, 
MaJzner Ludwik, S<;>::lkiewicz Mkhat, Biemaokl 
Józef, DoJoszyński Sbnistaw. TaJer Leo-po.Id. Do
sipia·t Jg.nacy, Majewski :fe·ofil. Nowaik Stanisław, 
Wolicki Wactaw, Chudziński Adaim, Za}del Leo
JJ'Q'!d, Ba111acho.wski Mkhal, Gradwoda Pi.otr, Am
broziark Starnistaw, Mysz,korowski f 1ranciszek, 
Se.rwaitka Ryszard, Erl'ich Ceza,r, Chmielecki Ger
man, Gaiewsiki Lud\vik. Mikucki Wactarw, My~z
k-0ws.ki Jain, Kaswruś Kazimierz. Sobociński Mo
dest, Mazurkiewicz Stanistaw, Suwalski Antoni. 
Zytbcrt Herma111, Szkudla:rek Antoni, Je<lineik Adolf. 
Bogdański Julja111, GO'lkows:ki Teofil, Kłosiński Jan 
Adamkiewjcz Teodor, Schenlborn Adolf, Osiń5'kl 
W .irncenty, Muszyński &!mun<l. - Kandydatów 

71. 

LIST A Nr. 25. 
Blok Pracowniczej Lodzi. 

Dr. Tomaszewski Anfo111i, m!y;k Alfred, Więc
kowska Marja, Bilski Klemens, Broiersk.i Aleksain 
der, Sasiak A111drzej, Zales.ki Aleksander. Ga
iews.kl Ja111, Jeirzykmvski Wieslaiw, Wymy
s!ow5'ki Micha.t, Be.rJrowicz Lean, Ma-cieiewskl 
Edward. dr. K11ichowiecki Bwnisfaw, Piąit.kowski 
Peli.ks, Borzęcki Bolesław, Pallan<lr Sta11isra w, 
Marachowski Sta'llisław, Grze·gorxak Leon, Pili.p
kowski Stefan. Stachowkz Czesłaiw, Rau Zygmunt 
Kaspr.z.ak Ate.ksa111~er, Lewa111dowski Mirra.n. Ra
dziejewski Adam, Mazurowski Bronisław. Sz.na.J
der Adwm, Sta.rkie".vicz Leon, Pierzchała Hen.ryk, 
Gaux Eugenia, Meleclwwicz Zyg:munt, Piesowkz 
Toma&Z, Jaruga Józef, Koszelik Waclaw, GrzeiO· 
rzewsk:i Staini-sław. l<andyidatów ~ · · 

LISTA Nr. 28. 
POiski WybOrc.zy KOmłtet OospOdarczy. 

Mkhaelis Broni'Sław, ks. pralat Wyirzykowski, 
Pogo.nowski Józef, PoP1elawski l(azimierz, Creek> 
WikrorJa, Łyszkowski Władys.łaiw, Lewandowski 
Andrzej, Fiedler Zygmunt, Kw!attlrowska Jani.na, 
dr. Kadisz Józef, Żó:ralW'Slld Gusta.w, Q.olc Leoo, 
Stankjewkz Leopold, Hilsze.r Edward, K-0walsikl 
Bro.ni.slaw, Bartczak Stan!staw, Gajówtia WaleJtl· 
ty.n.a, Pawlaik Kaz.imierz, Nowicka Helena, Kamiń
ski Aleksander, Kuhn Jan, J.lruck.a Izal>ela, drr. Cza 
pl.Icki Bruno, Łoziński Bronisłaiw, Wierucki Ste
ta111, Weigt Edwa;rd, Bogda:n<JłWicz Mrurian, Szeliga 
Józef, JóiJwiaJc Jain, Chądzyńska StefariJa, Klu
kow Gustaw, Kwiatkowski Kazimiera;, Smętlde
wiczawa Sta1t1is!aiwa, Wolski Józeł, Andrzejewska 
Anto11i!na, Poznański Remigiusz, Łabudziński Mar
ian, Jas.iński &!mund, Ja1t1~k Stanislawa, Trzeipal
koiws:ki Władysław, Miedzińska Wailentym, ChQ
dz.lclca Genowefa. - Kal!ldydatów 42. 

OiP'rócz wyż.ej wymfeni0t1ycl! list. jest 
je'Szcze lista socjalistviczna Nr. 2 (Polskie1 
Part.iii SocjaUis.tycwej) z następują.cemi na 
zwiskamd: 

Rapalski Sta.nistaw, Daniełewicz Józef, Kowal
ski Stanri:staw, Wrelińsk·i Edmund, ·Grodzicka Kle
menty.na., Holcgreber Jan, Kempiner Rafał, Pot
kański Józef, An.drrzejak E<lmund, Nowakowski 
Stanis!aiw, Marciniiark Józef, Izdebski Roman, Go
lański Jam, Dolecki Wladysta.w, Moskiewiczówna 
Gustawa, Lajs Wa1!erjan, Zielińsk! J., Bagieński 
Czes?aw, Nowalkowskl Aleksal!lder, Łęcki Atana
zy, Ka~wa:jtys L„ Sarwicki Jam, Stnelczyk<J'Wski 
K„ Hartmarn Kaz.imierz, Hutn.iik Jan, Di~rych Ste
fan, Kryjan Józef, Stanicki Ant.oni, Pacha.la Jan, 
Brzeziński Aleksander, Ula!!lkiewiczowa Józefa. 
Ciofek Wfadys!aw, Kuku.Iski Julian, Hofunan Wa· 
wrzylliec, Pnzedmojskl Wtadys.faiw. Kafażyńsk; 
lózei, Matecki! Jerzy, Bla.feik Józef, Krocz.kowskl 
Brooislal\v, Pa~mO'W'Ski Stanisłarw, ZboTo.wsiki fra1" 
ciszek, Siciński Adarm, Adamczewska 'Eleoinora 
Klimczak Stanis1aiw, Adamski Jan, Żyl1wwsk~ 
Genowefa, Sa·!afa Jan, Osrtrorwskl fra111ciszek, 
Kociak ttelema, Rę.d:zia Leo:n, Srurgot Adam. To
re111s Adolf, Jurkiewicz Józef, Amauowicz Zyg
munt. - Kamdydatów 54. 

Łącz.nle 10 piołsk!ch H'Slt l 48.3 kandyda
tów na radnych m. ŁO'dzl. 

• • • • 
WCZORAJSZE ZAJŚCIE PRZED MA

GISTRATEM. 
WOZIO,raj w g-odzinach wieczornwvcl1 

mzed ,1[1llachem .M.aR"is.tratu m. Łodzi nr7.V 
P1acu Worlności 14, gdzie uirzęduie Gfó
v;na Komi!S}a Wvborcz.a zebrało się kiHrn 
nastu wyro-sl~<ów, którzy ,p0dnióstsz" 
wrza.wę ·z powodów bliżej iprze-chodnlcw 
niez.nanvich, zaa'taiko1wali gmach. Z po~rr. d 
zebrnnych posvpa•tv sie kamfenie, kt6rcn:i 
demomtmJącv wvibili 8 szyb w g-machn 
Mag-istratu. Jaik się okazało, bvli to przed 
sfawkie'le unieważnio11ei listy komunisty
czne.i Nr. 5, którzy w ten sawsób w;ifówa!l 
zademonstroiwać unieważnienie tej listv. 

Dzlętki int-envencii noHc.ii zaj~cie zosta 
to z.li!kwldowa•ne. a ki!iku wvrosfków 7f'!?

la1zło się w komi·sftr.iade . Jednym z n1ch 
oikaza.t się izraelita nazwiskiem Sos.man 
Mendel. __ „. __ 

Reiestrac1a rocznika 1909. 
Dziś winni przybyć do lokalu biura 

wojskowo-policyjn. przy ul. Traugutta 1(1 
o godzinie 8 rano mężczyźni rocznika 1909 
zamieszkali w obrębie V komisariatu poli· 
cji o nazwiskach na litery A, B, C, D, Eo· 
raz mężczyźni zamieszkali w obrębie xrn 
komisariatu policji o nazwiskach 11a liter}' 
A, B, C, D, E. F, G, H, Ch, I, J, K, jutro 
zaś mężczyźni rocznika 1909 zamieszkali 
w obrębie V komisariatu policji o nazwis• 
kach na litery F, G, H, Ch oraz mężczyźni 
zamieszkali w obrębie XIII komisarjatu pe 
lic ii o nazwiskach na litery L, Ł, M. N. (). 
P, R, S. fi) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: Pawłowskiego, 

Piotrkowska 309. S. Hamburga, Główna 
50, B. Głuchowskiego, Narutowicza 4, J. 
Sitkiewicza, Kopernika 26, A. Charemzy, 
Pomorska 10, A. Potasza, Plac Kośclelnv 
nr. 1~ (b) 
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, Kierownikowi Komisarjatu Ili P. P. m. Łodzi podko· 
mis. WIĘCKOWSKIEMU J(}ZEFOWI z powodu śmierci żony 
Jego 

ś.tp. 

LI DJ I 
•lrladaję wyrazy szczer~go żalu I współczucia 

Funkcjonarjusze tegoż komisarjatu. 

Problem regulacji życia samorządów miejskich. 
Doniosła inicjatywa Magistratu m. Łodzi. 

O?egdaj powrócił z Warszawy ławnik 
W)'.'duału podatkowego Magistratu m. Ło
dzi p. Kulamowicz, który wziął udział w 
n~rad!łch, zainicjowanych przez samorząd 
łodzk.1 .w. celu powołania. do życia przy 
p~l~~teJ hdze gospodarcze) soecjalnej ko
m1s11 S8;morządu miejskiego. Zadaniem po
wołane) do życia komisji będzie badanie 
potr~eb miast i ich mieszkańców, podejmo 
wame wszelkich zabiegów, umożliwiają-

cy~h prawidłowy rozrost samorządu miej
skiego w Polsce. Komisja będzie przepro
wadzała w tym celu ankiety, będzie od
bywał31 specjalne konferencje, zbierała 
matenały i t. d. Przedstawiciele Lodzi we
z~ą ~ywy udzi.al :V pracach specjalnej sek 
cii miast prowmcionalnych, która ukonsty 
t?uje się przy komisji w najbliższym cza-
sie. (e) 

--:o:---

Prawo przyJazdu cudzoziemców do Polski. 
Zezwoleń· udzielaią tylko polskie urządy konsularne. 

Urząd Wojewódzki za naszem pośred
n.ictwem podaje do wiadomości, że w myśl 
art. 3 i 5 Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej o cudzoziemcach z dnia 13 
sierprua 1927 r. (Dz. Ust. Państw. nr. 85 
poz. 465) władzą właściwą do udzielania 
zezwoleń na przyjazd cudzoziemców do 
Rzeczypospolitej Poląkiej są polskie urzę 
dy konsularne. 

Cudzoziemcy, chcący przyjechać do 
Rzeczypospolitej Polskiej winni wnieść oo 
dania osobiście do tych urzędów, w któ
rych otrzymają zawiadomienie o decyzii 
władz. · 

Podania osób zainteresowanych w przy 
jeździe cudzoziemca, a wnoszone do urzę
dów krajowych, będą pozostawiane bez 
załatwienia względnie wręczane z powro
!em podającym z pouczeniem, że o przy
l!'·zd do Polski winien starać się sam cu
dzoziemiec za pośrednictwem urzędów 
konsularnych. 
Władze administracyjne krajowe w spra 

wach przyjazdu cudzoziemców wydają . o
plnję na żądanie władz konsularnych. 

- ·-··A.!---

Akcia . podwyżkowa w przemyśle. 
Uchwały posiedzenia delegatów Związku 11 Praca". 
. Onegdaj wieczorem odbyło się zebranie 
dele~atów polskich związków zawodo
wych „Praca", na którem omawiano spra
wę wystąpienia z akcją podwyżkową w 
przemyśle włókienniczym w Łodzi. Dłuż
szy referat wygłosił ławnik Kaźmierczak, 
•.nasadniając konieczność podjęcia akcji 
stałym wzrostem drożyzny, przekraczają
cym normy podawane przez komisję sta
tystyczną. 

Stra.ik w Banku 

W dyskusji delegaci wskazali, iż · sytu
acja w przemyśle łódzkim pogorszyła się 
ostatnio, wobec czego należy się wstrzy
mać z wysunięciem żądań podwyżkowych. 

W rezultacie uchwalono zwołać wiec 
robotników fabrycznych, na którym omó
wiona zostanie sprawa żądań , a wynikł 
wiecu przedłożone zostaną na zebraniu de 
legatów w dniu 12 października. (i) 

Dyskontowym. 
Dyrekcia odrzuciła propozyciq arbitrażu. 

Stanowisko dyrekcji Banku Dyskonto- ła się. Po za tern dyrekcja zobowiązała się 
t1ego Warszawskiego w sprawie zlikwido- przyjąć do pracy, w razie niezwłocznego 
wania strajku, wywołało w świecie praco- zakończenia strajku wszystkich pracowni
wniczym całego kraju silne konsternacje. ków, z wyjątkiem 8 osób! 

Jak wiadomo - z wyniku narad - dy Tego rodzaju warunki pracownicy Ban 
rekcja, w charakterze ostatecznej swojei ku Dyskontowego \Varszawskiego i Zwią
odpowiedzi, zakomunikowała, że udzieli zek Pracowników uznali za niemożliwe do 
podwyżki od 1 października r. b. pracow- przyjęcia. 
n1kom centrali i oddziałów w wysokości Wobec wytworzonej sytuacji zapropo
od 8 - 11 proc. wynagrodzenia, pozosta- nowano stronom przekazanie zatargu pod 
wiając inne zwyczajowo przyjęte świadcze 1:1rbitraż. Związek Pracowników wyraził 
nia. Na żadne bezp.ośrednie lub µośredrue swoją zgodę na arbitraż, natomiast dyrek
pertraktacje z pracownikami lub Związ- cja dała odpowiedź odmowną. 
kiem pracowników - dyrekcja nie zgodzi --:::--

Rozwój szpitalnictwa mieiskiego w lodzi. 
~ 

Budowa szpitala powszechnego w Julianowie. 
W swoim czasie wyłoniona została 

przez Magistrat w Łodzi specjalna komi
sja budowy miejskiego szpitala powszech
nego, którego budowa okazuje się niezbęd 
na z uwagi na olbrzymie potrzeby miasta 
w tej dziedzinie i niewystarczającą ilość 
pomieszczeń szpitalnych dla chorych w 
Łodzi. Komisja ta zwróciła się obecnie do 
magistratu w sprawie wyasygnowania spe 
:::jalnych wydatniejszych kredytów, które 
umożliwiłyby dokonanie pomiarów na te
renie Juljanowa, proponowanych pod bu
'dowę przyszłego szpitala miejskiego. Od
powiednie tereny uznane zostały za odpo
wiednie pod budowę ze względu na znacz
ny ich obszar, dość wysokie położenie, od 
powiednią w razie rozbudowy liruj tram
~ych ~unikaci!l ~ W. I.agiew· 

nicką oraz dzięki linii kolejowej Widzew
Zgierz i t. d. Po dokonaniu,. odpowiednich 
pomiarów sfinalizowane zostaną pertrak
tacje z właścicielami gruntów.- które to ro 
kowania posunęły się dość daleko i umoż
liwią szybką realizację planu budowy pier 
wszego wielkiego szpitala miejskiego w Ło 
dzi, na który to cel również i rząd wyasyg 
nuje pewne fundusze, o co już podjęte zo-
stały starania. (e) 

Szkoła tańCa 
W. LIPINSKIEGO ~~!~~~t~T1~~ 
W komplecie Sil f11ucz:e dwa miejsca dla panów. 

I11formaci• - TrB.11211tta L 

Uruchomienie oświetlenia 
elektrycznego. 

Onegdaj wieczorem zostało uruchomio 
:-e oś·uietl.enie elektryczne szeregu ulic, 
Ja.ko. 1 dzielnicy, przewidzianej w upraw
memu rządowem, a obejmującej ulice: An
drzeja, Podleśną, Karolewską, Kopernika, 
Towarową, Łąkową, Lipową, Żeromskie
go, Gdańską i Wólczańską, łącznej długoś 
ci 5 kilometrow. 

Na ulicach tych ustawionych zostało 
101 lamp 500 watowych w odległości co 
50 metrów. Przy lampach tych wprowadza 
no po raz pierwszy w Łodzi inowację tego 
rodzaju, iż punkt świetlny może być w klo 
s~~ ~rmatu~y do~olnie przesuwany po li
n11 p10nowe) w gorę lub w dół, dzięki cze
mu regulować można intensywność oświe
tle.nia }ezdn~} chodników. Połowa lamp hę 
dz1e się palie całą noc, druga zaś połowa 
będzie automatycznie wyłączana o godz. 
pół do 1 w nocy. 

W sobotę wieczorem zostanie urucho
mione oświetlenie Szosy Zgierskiej od 
Rynku Bałuckiego do ~ranie miasta na dłu 
gości 3 i pół kilometra. 

--:o:--

11Bogu na chwa/q, ludziom 
na pożytek". 

Dzietl! znaczka na rzecz stra• 
żaków-Bnwalidów w Łodzi. 
Bogu na chwałę - ojczyźnie i bli~ 

niemu na p.oiżytek, ofo has1!a w imi.ę kt6-
ryic'h łó<lzka straż ogn101wa ocho·ttiicza kon 
t:yl.1uuje przez lat 52 SJwą zibożną .pracę na 
tereni·e naszego miasta w obronl·e żyicia ł 
mienia jego mieszkańców. 

Pó~wleiko'Wy o!kres ofiaimej praicy, wy 
rworzyi! pokaźną j,l.o.ść steirainyich na z<lro
w1u stira•ż.arr(ów-1nwa'lidóiw, k'tóry;ch utrzv 
man~e ~·padf.o na samą instytucję straży, 
a iktoreJ budżet kwrczy się z roiku na roik 

Zarząd i 1rome1nda straży w trO'S•Ce o 
zapewnienie <J1pleikl tym ryicerzom oho· 
wiąz:ku, dziś już 1z.g-rzybiatym starcom, zde 
cydo•wali ~ nie.dJZie1ę dnia 9 października 
r. b. zoirg.anizo1wać dzień znacz!ka na zaosf
leni e kasy inwa'lidó'W - strażaików. 

f~dz.i1anie ! Straż nasza, przez zdobv, 
C'ie w roiku bidącvm pie1rwszej nagri0.dy 
na o„g-ólno-·państwowym z.ieź.dzle strRtv 
pożanwieh w Poznaniu dowiodia. lak obo
wi8.:dd swoie wzglę<le:m ws.pó•l·oibywatełi 
:po.j:muje i wy;peln·a. Na!bywaj1ci'e J)'rzetc 
!!'remjail·nie znaczek a okaże.cie swoją dla 
straży sympa1ję i ·pamięć o za'Shrżonyd 
weternna•oh. 

Naiodlegle~sza od słońca siostrzyca ziemi.· 
Odkrycie nowe; wielkiej planety. 

Z obserwatorium w Kapsztacie donoszą 
do londyńskiego Royal Society, że wykry
to tam nową planetę, krążącą wokół słoń
ca, poza drogą krążenia Neptuna. Odleg
łość planety ma wynosić 70 odległości sło
necznych. Wykrycie tej najdalszej planety 
naszego systemu słonecznego dokonało się 
w drodze fotograficznej. 

.Jest to prawdziwa naukowa sensacja, 
zwiastuje bowiem wykrycie ciała niebies
kiego, którego astronomowie poszukiwali 
bezskutecznie od lat 80. Od tego bowiem 
czasu, t. zn. od chwili, kiedy planeta Nep
tun została wykryta rachunkiem, ona to 
uchodziła za najbardziej oddaloną siostrzy 
cę naszei ziemi. Wkrótce jednak po od
kryciu Neptuna w umysłach niektórych 
badaczy zaczęło snu~ się pi:zypuszczenie, 
i.e poza Neptunem znajduje się jakaś jedna 
może i więcej planet. Osobliwe okoliczno
ści, jakie towarzyszyły odkryciu Neptuna 
zdawały się sprzyjać tej hypotezie. Jak 
wiadomo - franc'l.ski astronom Levevrier 
wykrył Neptuna w ten sposób, że obliczvł 

iż odchylenia drogi krążenia Uranusa nie 
mogą pochodzić z innego powodu, jak tyl· 
ko z powodu istnienia innej jeszcze plane
ty, dotychczas nieznanej, a krążącej w dal 
szej aniżeli Uranus od słońca odległości. 

Astronomowie idąc potem za przykła
dem Levevriera badali starannie drogę 
Neptuna, wykazującą również pewne od~ 
chylenia przypuszczając istnienie jeszcze 
jednej wielkiej planety. Wielu wybit. 
nych badaczy, jak Amerykanin Newcont' 
i Erancus Geillot, zajmowali się tym pro· 
blemem bez żadnych jednak pozytywnych 
wyników. Obecnie depesza, nadchodząca 
z Kapsztatu wykazuje, że te przypuszcza· 
nia o istnieniu jednej jeszcze planety był1 
słuszne i że granica naszego systemu słe> 
necznego przesunęła się dalej w przestrz< 
nie międzygwiezdne o 6 miliardów kilo 
metrów. 

Należy jednak wyczekać, jak tę sensa· 
cyjną wiadomość przyjmą miarodajne sfe
ry naukowe. 

--:::--

Na śliskiej drodze. 
Echa nadużyć w magistracie zgierskim. 

·- W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w 
Łodzi rozpoznawał sprawę Zygfryda So
kólskiego, lat 27, sekwestratora Magistra
tu Zgierskiego, oskarżonego o to, że w ro 
ku 1925 do dniu 29 maja 1926 roku z nad
użyciem swego stanowiska służbowego 
świadomie z powierzonego sobie mienia z 
tytułu służby przywłaszczył sobie 8226 zł. 
12 gr., pobranych ad poszczególnych płat
ników tytułem należnych podatków i grzy 
wien na szkodę Magistratu. 

Nadużycie wyszło na jaw w ten sposób
że Teodor Szumacher, pełniący funkcje za 
stępcy sekwestratora w tymże Magistra
cie, sciągając od poszczególnych płatru
ków podat~i i grzywny ustalił, iż płatnik 
Ferdynand Cypel zapłacił Sokólskiemu na 
leżną sumę tytułem grzywny, na co otrzy 
mał od Sokólskiego pokwitowanie blocz
kowe. Szumacher, widząc formalne pokwi
towanie, nie mógł od tegoż Cypla powtór
nie ściągnąć grzywny, choć był w posiada 
niu niezapłaconego przezeń tytułu wyko
nawczego. 

Sporządziwszy odpis pokwitowania, 
przekonał się, że niemożliwem jest, by So
kólski mógł otrzymać bloczek z tak wyso 
kiemi numerami, zawiadomił kierownika 
Wydziału Podatkowego Dynowskiego, któ 
ry przeprowadził dochodzenie, stwierdza
jąc, że kwit powyższy pochodzi ze skra· 
dzionego bloczku w jego rueobecności. -
Wszczęte w tej sprawie dochodzenie wy 
jaśniło, że Sokólski od dłuższego czasu sy 
stematycznie dopuszczał się nadużyć w 
ten sposób, że wydawał na podniesione 
sumy kwity sekwestratorskie z przywła
szczonego bloczku I nie wpłacał tych sum 
do kasy miejskiej lub też kwitował padnie 
sione sumy na odwrotnej stronie wezwań 
płatniczych, napomnień podatkowych i in 
nych dokumentów, przyczem nie wydawał 
pokwitowań i nie wpłacał sum do kasy 
miejskiej. Będąc postawionym pod zarzu
tem naduż,;vći Sokólski przy~nał si~ tylkQ 

częściowo, wyjaśniając, że zaginęła mtł 
gdzieś suma 700 zł., którą chciał pokryć 
przez inkasowanie należności na skradzio- i 
ny bloczek. W ten sposób Sokólski zszedł 
na śliską drogę, po której już począł iść 
dalej, aż do upadku. 

Na rozprawę wezwano mnóstwo świad 
ków. Sąd po naradzi.e uznał winę Sokól
skiego za udowodnioną i skazał go na pół· 
tora roku więzienia. 

---:::--

Komunikaty. 
Wobec ukazamia się w Nr. 274 „Olosu Polskie

go" z <linia 6/X 1927 r. w:omi!31!1ki pod tyitu!em 
„Wspól>na praca i tradycja wa·lki! Legjomiści l 
Poowiacy g!ois.uJą n.a Ustę Nr. 2 (P.P.S.)" Zrurząd 
Zwią11cu Legj-0nistów P·OllSlkiich w Łodzi p.rostuie 
niniejszym tę w.zmia1ttkę ialk nasrtę.pu1e: 

1) WS1Pomni:ama rew1ucja zg!oszOłlla zootl!a 
przez obecnych 111a zebraml11 czywmych czloo'ków 
Polskiea Partii Socjał.istycr;nej l przez nich rosta
ła pr.zeglorowana; 

2) za re.wlucJą tą glooawalo z Pośród obec
ny.eh jedymił 2...ch e:zi!onków Zwiąiz.ku Legjoni.stów, 
zaś t>OZooball byli przectWl!li; 

3) Wyraźne <ly.rekt:ywy z zairządu g!ówneg<l 
zakaizuJą gfosować na nw. Lud. Nair. i Jmmwnę, co 
zaś do ipoizo.staitych list wyborczy-eh pozostarw.la!~ 
każidemu legj-0niście woliną rękę i tailde, a nie in
ne jest stalbOIWisko Zwia.z.ku Legjonistów. 

Zarząd. 

(m.s.tępują podpisy). 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY. 

Okrę.g Łódziki ogólnego mvja_zk.u podoficerów 
rezerwy R:zeczyipospoli1ej Po~skiej, w.zywa wszy. 
stkioh czlomików na ogólne zebra.nie illlf·wmaicyjne, 
które odbędz.ie się w lokalu przy ut Pi·otl'kowskie.i 
Nr. 82 (lewa oficyna III-cie wejście, parte.r) o go· 
dz~nie 19-ej w sprawie: 1) p.rzysposdbienia woi· 
s'lmwego, 2) wychorw:an:ia fiizycZiltego, 3) wyiboiró~ 
do Rady Miejskiej. 

Ze względu na wa~ć s.prarw obecnCJIŚć zz.łon 
,ków ohowJą.vkoim. 
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Przysilość gospodarstwa europejskiego. 
Również i Niemcy skarżą się, iż stała 

im się „krzywda" i domagają się, by dla 
zadokumentowania „dobrej woli" pozwo
lono im cofnąć plan Dawesa przy jedno
czesnym opróżnieniu krajów nadreńskich 
i by im ponadto pozwolono zdruzgotać Pol 
skę i anektować Austrję. · A dyplomaci 
jeżdżą do Genewy, upajają się „duchem 
lokarneńskim" i sądzą, iż w ten sposób 
uda się zagwarantować pokój. Zważyw
szy wreszcie dążenia bolszewików do zni
szczenia „cywilizacji kapitalistycznej", mu 
si się dojść do wniosku, iż przyszłość go• 
spodarstwa europejskiego bynajmniej nie 
przedstawia się w zbyt różowem świetle. 

ex) Ciekawy artykuł ukazał się w 
,,Journal des Economistes" na temat 
ukszałtowania się przyszłości _ gospodar
stwa europejskiego. Zasadnicze wywody 
tego artykułu brzmi~ następująco: 

Najważniejszem z punktu widzenia go
spodarczego wydarzeniem 1927 r. była 
światowa Konferencja Ekonomiczna w 
Genewie. Brało w niej udział 194 delega-

• tów i 150 ekspertów z 50 państw, nie wy
łączając nawet Rosji sowieckiej. Wielki 
ten aeropag udzielił narodom kapitalisty
cznym kilkanaście rad, dotyczących poli
tyki wobec Kominternów. Według tych 
rad należy Kóminternom pozostawić zupeł 
ną swobodę w rozpoczętym przez nich 
procesie własnego rozkładu i nie oddawać 
im przeto nadal do dyspozycji kapitału dla 
bardzo problematycznych zysków i wprost 
nieo~raniczonych możliwości strat. 

Uchwały Konferencji Genewskiej co 
do międzynarodowego handlu odpowiada
ją z małemi wyjątkami duchowi Szkoły 
Manchestru a rezolucje proponujące 
przygotowania do wolnego handlu, najwi
doczniej insperowane są przez manifest 
bankierów z października 1923 r. Jedna 
z powziętych jednomyślnie rezolucyj do
maga się uproszczenia określeń towarów 
z opuszczeniem poddziałów. Dla przykła
du wspomnieć należy, iż znajdujący się 
obecnie na porządku dziennym francuskiej 
Izby Deputowanych projekt taryfy celnej 
zawiera 450 artykułów i 10.500 różnych 
stawek celnych, prześcignionych jedynie 
przez Haiti cyfrą 10.800 takich stawek. 

Niezależnie od umowy handlowej mię
dzy Francją a Niemcami, która nareszcie 
doszła do skutku ujawnia przynajmniej ten 
dencję do nieco wolniejszego handlu, pe
wna grupa francuska, składająca się z kil· 
ku przemysłowców i Komisja Taryiowo
Celna. wypracowała projekt pod nazwą 
„Gi;and Plan", przewidujący co następuje: 

1) cła przemysłowe należy w ten spo
&ób podwyższyć, by przemysł francuski za 
równo na rynku krajowym, jak i kolonjal
nym bezwarunkowo miał pierwszeństwa; 

2) podwyżkę płac robotniczych jako 
rekompensatę zwyżki ceł, mającą na celu 
)>odniesieniP. siły kupczej robotnika; 

3) podwyżkę ceł od produktów rol
nych celem zabezpieczenia tym produk· 
tom zbytu w kraju i koloniach oraz pod
niesienia siły kupczej ludności wiejskiej. 

Autorzy tego projektu nie tają bynaj
mniej. iż za wzór służył im rozkwit gospo
dar"zy Stanów Zjednoczonych. Zapomnle 
H oni jednakowoż, iż wysokie płace w 
1\meryce są następstwem wielkiej kon
junktury, ta zaś wynikiem wzrostu siły na
byw•:zej, spowodowanego stanieniem cen 
detalicznych. W przeciwieństwie bowiem 
do Ameryki projekt francuski ugruntowa
ny jest właśnie na zwyżce cen hurtowych, 
a tern samem i detalicznych, która to zwyż 
ka doprowadzić może jedynie do zmnie!
szenia się siły nabywczej, czyli do stagna
cji i katastrofy. Jest rzeczą wprost zdu
miewającą, jak poważni mężowie mogą 
oddawać się podobnym iluzjom. 

Zwracając · się do tych narodów Euro
py, które wydostały się z pod jarzma Ro
sji, Niemiec i Austro-Węgier, stwierdzić 
na!e.iy, iż wych.odzą one z założenia, że 
dla zadokumentowania swej niezależności 
muszą iść za przykładem swych niedaw-· 
nych ciemiężycieli i otaczać się wysokiemi 
wałami ce_lnenti. To dobrowolne zabary
kadowanie się zaś naiody te nazy~ają nie 
zależncścią gospodarczą. Doczekały się 
one też, iż zwala się na nich winę za pa· 

' n ujące obecnie w Europie stosunki gospo
darcze. 

Otóż, kto przeciw t. zw. państwom su
kcesyjnym podnosi ten zarzut zapomina, 
j~ką właściwie była rola gospodarcza 
Ausirn-Węgicr przed rozpadnięciem się 
tej monarchji, Handel zagraniczny pań
stwa habsburskiego nie wyniósł ani dwu-

dziestej części handlu ogólnego, a najwięk 
szym krajem przemysfowym były Czechy. 
Odkąd zaś istnieje Czechosłowacja i jej 
rozwój gospodarczy bynajmniej nie zmniej
szył się. Dowodem tego jej produkcja ro
czna przeszło 15 miljonów ton· węgła ka
miennego, 20.5 miljonów ton węgla brunat 
nego i 15 milionów centnarów cukru. 

Austro-Węgry nie rozpadły się bynaj
mniej dopiero z powodu traktatów z Wer
salu i z Trianon, lecz już w czasie wojny, 

kiedy rząd habsburski traktował narody 
słowiańskie monarchji jako wrogów. 
Przed wojną zaś Węgry zawsze uważały 
się za wyzyskane przez Austrję i starały 
się wszelkiemi sposobami o „gospodarcze 
uniezależnienie się" od niej. Dziś Węgrzy 
żalą się na swój tragiczny los. A jednak 
tym, który w 1914 r. spowodował wojnę 
światową był węgierski hr. Berchtold. Nie 
należy zatem budzić bardzo niebezpiecz
nych wspomnień takieml żalami. A. 

Wady systemu reglamentacyjnego 
stwierdzaią nawet sfery rządowe. 

ex) Ciekawem jest, że sfery rządowe, 
które dotychczas zaci.ekle broniły syste
mu reglamentacyjnego, zmieni·ty nagle 
swoje stan.owitsko. Potwierdza to nawet 
tyg. ,,Przemysł i Handel", wydawany 
pr~ez Mi:nist. Przem. i Handlu w artvkule 
p. t. „Wyniki reglamentacji przyw"ozu". 
Prnytocizymy tylko wyją,tki tego organu 
rządowego i z tychże już wynika otwarte 
przyznanie Slię, że system reglamenta·cyj
ny w zupel11ości zawiódt Między innemi 
pisze autor, że nadmierne korrtygenty do
tyczą przedewszystkiem towarów o cha
rakterze zbY.tkownym lub dających się za 
s.tąpił produktem polskim, a więc tych, 
których pr.z.ywóz z punktu widlzen.i1a inte
resów naszego gospodarstwa mógł być 
ogran!:cziony do minimum. Przechodząc 
pozycj·e importowe s}9ecjalniie zajmuje się 
autor g.rupą towarów, a mianowicie oma
wia sześć towarów spożywczych, posia
dających chara'kte·r artykułu powszechne 
go spożycila najszerszych sfer spof eczeń
Sitwa, a mianowicie, ryż, kawa, herbata. 
korzenie, śledzie i smalec. Omawia zaś 
tę grupę towarów po 1>i.erwsze z tego po
wodu, że stanowią one najważniejszą po
zycję w przywozi,e reglamentowanym, a 
po drugie posiadają specjalnie donfosłe 
znaczeni'e z punktu widzenfa interesów 
konsumenta. W odniesieniu do tych to
\Yarów stwierdza, że najwięcej obaw na
suwających skutkiem reglamentaieji jest 
zwyżka cen obję1ych nLą towarów, gospo
da'f·c:zo niezd'rowa, gdyż płynąca jedynie z 
zakłócenia sprawa popytu i podaży; tego 
rodzaju zwyżkę ceny reglamentacja wy
wofać może w stosunku do tych towarów, 
na które zapotrzebowanie jest mało ela
~tvczne, t. j. pokryte być musi bez wzglę
du na cenę, które mogą być dostarcz•one 
na rynek j.ediyni.e w drodze itnPoritu. Dalej 
pisze autor, że na og-ólną sumę przywozu 
:3mawiainych wyżej towarów, reglamenta
cja wpływa w słabym stopniu, przyczy
tl!iając się na1omiast z jednej sk·ony do ta
k~ch a:normailij handlowych, jak fakt, że 
Czechos:towacja jest obecnie naszym do
stawcą korz·eni, a Łotwa trzecim do
stawcą smalcu, z d:rugiej z.aś s;trony do 
podwyżki cen. 

Podnosi również to cur.iosum, że pod
czas gdry c.eny powyższych a•rtylmtów na 
rynku światowym spadają, u nas oddalają 
s1ę znac.zni'e od cen światowych oraz pod
kreśla formalny handel pozwoleniami na 
przywóz, który wpływa również podraża 
jąco na towar. Jego zdaniem poszukiwa
ni.e pozwoJ.eń oraz zwyżka cen wywołane · 
są nie zbyt ma•!ym przywozem, aile sa
mem f.stnieniem reglamentacji, a zmniej- · 
szeni:e ograniczeń usunie skutki reglamen- . 
tacji. Omawiając dalej cha1rakter powyż
szych sześciu artykułów spożywczych 
pOclkreśla również ich specyricz.ność, któ
ra poltega na tern, że nie mogą one być za
stąpione przez produkt krajowy, a stano
wią a:rtykut pierwszej potrzeby dla sz.ero
k;ch sfe.r spoleczeństwa. 

W k·ońcu nadmieni·a, ż.e zmiany korzy
stne osil.ągni.ęte z reglamentacji w jednym 

roku zostały zniwecwne w roku nasitęp-
11ym, a to z tego powodu, że kontyngenty 
autonomiczne, wyznaczone pod kątem 
wtasnych interesów gospodarczych, za
częły się ścieśniać, a zaczęły powstawać 
i mnożyć s·ię coraz szybciiej kontyngeniy 
specjalne, ustalone w umowach z poszcze
gólnemi państwami, a konstrnowan1e pod 
kątem obcych interesów gospodarczych. 
Kontyngenty te specjalne zaś zmierzały do 
uJat\vie·nia przywozu tych towarów. któ
re mogą być ograniczane najusilniej, t. j. 
towarów gospodarstwu naszemu najmniej 
potrzebne. 

Szkodliwość systemu regilementacyj
nego uznaje po części również Mi111isiter
stwo Przemysłu i Handlu i tak czytamy w 
Monitorze Pols1dm z dn. 27 wrz.eśnia b. r. 
następujący komunii kat: „ Wobec braku 
smalcu i słoniny na rynku wewnętrznym 
r w celu ukrócenia spekulacjii-; pozwoJ.enia
mr przywozowemr p. mini·ster przemysłu i 
handlu zarządził liberalne wydawainie po
zwoleń na te artykuły. jak również na 

herbatę bez ograniczenia kontyngentu. Po 
zwolenia wydawane będą przede\vszyst
ki:em na okręgi robotnicze (O. Śląsk, Za
g!ębie, Łódź i it. d.). których konsumpcja 
smałcu jesit znacz.na i gdzie przeważnie 
odbywał się handel pozwoleniami. Zarzą-· 
dzenia p. ministra przyczynią się nie-· 
wątpEwie do na:tychmiastowego spadku 
cen." Min1isterstwo PrzemyS'lu i Handlu 
stwierdza więc oficjaln~·e brak smalcu i 
stoniny oraz spekulację pozwoleniami na 
przywóz i samo przyznaje, że zarządzenie 
powyższe przyczyni s·ię ni·ewątpliwie de 
natychmiastowego spad'ku ceny na 
smalec. 

Jak widać zatem sfery rządowe stwier 
dzają ba•nkrructwo sysltemu reglamentacyj \ 
ncgo ornz roz'Poznają błędy i wa·dy, na 
które zwróciłiśmy uwagę prze.d pół· ro
Idem, kiedy nawoływaliśmy wyraźnie, o 
ile nie do zniesi.enia systemu reglamenta
cyjnego, to przynajmniej do gruntCYWne} 
reformy tego systemu. 

L. L. 

Mąka amerykańska a europejska. 
ex) Kiedy poruszaliśmy na tamach 

„Kuriera" sprawę przemiafo psz.enicy i 
żyta, to jednocześnie zwracalLś.my uwagę. 
że mąka amerykańska, przychodząca do 
Europy aczkolwiek jest biała w kolorze, z 
powodu stosowanego sztucznego bi.elenia. 
to prawdopodobnie jest jakDściowo g·orszą 
i w mlynach cięgną procentowo mąkł wię
cej z mielonej ps.zenicy, aniżeli w Europie. 
Otóż w Ni.emczech pr-0fesor O. Wolf, dy
rektor szkoty mfynarstwa w Dippoldiswal 
de, przeprowadził ana·lizy 4 odmian ame
rykańskiej i 4 odmian ni1emiecki.ej mąki; 
a:by wykazać, że amerykańska mąka j·est 
gorszą. 

Do przeprowadzenia baidaiń wzięto 
mąkę amerykańską: 

Ai z dui,ego sklepu kolonjailnego; A2 ze 
'>klepu artyk. spożywczych; A3 ze specja'l
ne.go handlu mąką i A( - mąkę 68-procen
f ow ego przemia1łu, sprowadzoną specjal-
1ui e z okolic Mich\gan, nieprzezna:czon~~ 
do wywozu z Ameryki. 

Mąkę z niemieckich młynów: 
Di z wielki.ego młyna, ba·rdzo ostra 

(Kati serauswg-doppelgriffis); D2 1aikąż 
mni.ej ostrą (Kaiserauszug-griffis); Da ta
kąż gładką (Ka.iiserauszug-gJaitt) oraz D4 
-- mąkę wyciągową 50 proc. z niemieckie 
~o 10 tonnowego młyna. 

Profesor przeprowa'dzil zupełną analizę 
porównawczą i wyniki oglosi~ w odpo
w!•ednicll tablicach, których. jako z.byt 
specja·lnych tu nie przytaczamy. Z tablic 
tych widać, że psze.n~ce amerykańskie za
wierają mnrej wilgoci niż · europejskie, 
na•sze młyny p.rzerabiają psz,enicę zwykle 
o 16 proc. w:ilgotiności i otrzymują mąkę o 
14,5 proc. wi.lgo:tności. Natomiast co się 
tyczy zawartości popiotu, to oka1zalo się , 
że mąki amerykańskie pod tym względ!em 
znaczni.e ustępują mąkom europejskim. 

Pierwsze trzy gatunki mąki amerykań 
ski ej od Ai do Aa zaw:i.eraly popiołu 0,65 

do 0,68 proc., a tylko jedna A., która nie 
była przeznaczoną do wywozu zagiran!
cznego miaiła zawartość p0pi·ołu 0,504· 
proc. 

Mąki l1Jiemieckie D1 do Da miaily zawar 
bść popi:otu od 0,42 do 0,47 proc., tylko Di 
1ńiafa za wiele popiołu, bo 0,618 proc., co 
dla wycin,gu 50-.52 proc. jest sta;nowczo 
za dużo, zresztą wywołane to byto ma~ 
czną '.!ością trąbek, co uwidocznifa próba 
wodna. 

Na wodnych próbach ujawnia się wy• 
Mfnie kredowa białość bi:elonych amery
kańskich mąk, co ma oznaczać jakoby 
riskopflocentowość wyciągów mąki, ale 
ilość popiołu zdradza, że znacz.na część 
najprzedniej·szej mąki zostala potaj:emnie 
odebrana od całości wyciągu mąki eks· 
portowej. Bi·elenie mąki ma tę manipula
cję zamaskiować. 

Powyższe analizy J)rzekonywuj.ą, że 
amerykańskie mąki pszenne są rzeczy
wiście' znacznie gorsze od krajowych, a 
ponieważ są w wielkich ilościach S>poży
w:a:ne przez ludność europejską, to niema 
podstaw rz.eczowych do narnekania, gdy 
u nas ]}odniesiony zostar procent przemia
h1. Dla tych powodów mąki a:merykań· 
skie są stosunkowo tańsze od naszych 
wlasnyich w stosunku do cen zboża. 

Wytwórnia 

K .,., li ·_ „, oraJ 1 m 
zawiadamia, iż do kompletu artys
tycznego mote jeszcze zapisać się 
14 (czternaście) nadających się o
sób. Zgłoszenia codziennie od 10 
rano do 2 po poł. ul. Żeromskiego 

1 m. 4 (I p. front). 
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HOTOWANlA ZLOTEOO POLSKIEOO 
. w dmu 6 pa1.d1Jiernłka 1927 rOku. 

Londyn 43.5(). ZurY'Oh 58, Be·r!in 46.75 
47.175, wY!P'tafa. na Warszawę 46.75 
46.95. Gdańsłk 57 .6Q - 57. 7 4. 

DOLAR W LODZL 
Na wczorajszym rynku prywałnym 

" Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 w żądaniu 
ł 8.91 w płaceniu. 

TeadeocJa bez zmiany. Obroty średnie. 

OIBLDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 6 patdzi·ernika (Pat.) 

Notowania oflcialne. 
Ootówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 
Czeki: 

HotanC!Ja 358.70 
Londyn 43.53 i pól 
N. York 8.93 
Paryt 35.14 
Praga 26.50 
Szwajcarja 172.46 
Wieded 126.21 
Wlochy 49.35 

PAPIERY PAJQ'STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

DolaTówka 61.50, 61.75 
Pożyczka dolarowa 85.50 
10-i>TOC. pażyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-
5-proc. pożyczka koowersylna kolejo-

\\'a 58.50 
8-proc. IWy B-ku G<>sp. Krajowego 

Rolnego po 92.-
AKC.Jf. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 133.
Bank Zarobkowy 91.-, 92.
Bank Polski 149.50, 149.25 
Michałów 0.68 
Łazy 0.41, 0.42 
Nobel 49.50 
Fi tzner 6.25 
Modrzejów 9.40, 9.50, 9.45 
Pocisk 2.90 
Starachowice 72.50, 72.75, 72.60 
Synd . .Rolniczy U.
Żyrardów 19.---, 19.25 
.Elektr. w Dąbrowie 82.
Cukier 5.35 
Węgiel 107.50, 108.
Cegielski 46.-, 48.-, 41 -
Lilpop 34.75, 35.
Parowozy 53.50 
RU<lzk~ 59.75 
Ua-sus 16.75, 16.50 ---„---

K or i er J Dor to w J. 
Największy bieg lekko-at/tJ 
tyczny w okrqgu lódzkim 

l.6di-Rzg6w-Pabjanlce. 
C-S) Jak już podawaliśmy Łódzki Okrę 

gowy Związek Lekko-Atletyczny, ' który 
po Warszawie wykazuje największą dzia
łalność sportową w Polsce organizuje w 
dniu 16 października r. b. - największy 
z dotychczas przeprowadzonych w okrę
gu łódzkim biegów lekko-atletycznych -
:eg jesienny z Łodzi do Rzgowa i Pabja-
c. 
Pierwszą nagrodę dla zwycięzcy ofia

rował Magistrat m .Łodzi. Protektorat ble 
gu obejmie p. starosta Rżewski, który ży
wo zajmuje się sportem, a szczególnie lek 
koaUetyką, która, sam skrzętnie uprawia. 

Prace organizacyjne biegu posunęły się 
tak iuż daleko, '1t dziś jut napływają zgło
szenia najlepszych drużyn. W dniu wczo
t"ajszym odbyło się zebranie klubów lekko 
atJetycr.nych, na którym uzgodniono wszy 
stkie punkty sporne. . .. 

Obecnie zostały juz zgłoszone drużyny 
ŁKS i Sokoła. Po za tem weźmie udział 
najprawdopodobniej drużyna „Strzelca", 
która niejednokrotnie na tym polu wyka
tała większą działalność. Zi;!łoszenia przyj 
muje dalej sekretarjat ŁOZLA, Piotrkow
ska 108. 

WYśCIGI KOLARSKIE PABJANICE 
ł.ASK - WOLA KAMOCKA. 

W dniu 9 października r. b. zostanie ro 
ze!!rany na trasie Pabianice - Łask -
Wadlew - Wola Kamocka i z powrotem 
·100 klm. wy"ścig kolarski o tytuł „Mistrza 
szosowego ł6dzkiego Towarzystwa Kolar
skiego na rok 1927". 

Start I mela wyścigu za Pabjanicami tta 
' szosie łaskiel obok parku byłej strzelnicy. 

Początek wyścigu punktualnie o godz. 
10-ej. 

Zbiórka członlt6w w lolialu klubowym 
(ul. Piotrkowska 174), skąd J!ćlS~i :wyj~d 

I Qa start 0 pis. 8 min. „ ~ 

~.JR.JER ŁÓDZKI" • ....,, Pia.tek. 7 _Październ_i~~.2..9!!._r_o_ka.-__ ·------- ' 
Epopea mąrza i lego nie~straszonych rycerzy 
Przed promjer.q /i/mu „Bestia morska" na łódzkim 

ekranie. 
(J.eszcz.e za ~ycla Ruda'!;pba Valentino, 

Joilrn Barrymore był, W.aniem wielu, naj· 
szIB.chetniejszY1t11 oikazem rasy anglo-sa
Sikłed, i co zatem Idzie, llalfi>iędmiejszym 
mężczymą ta oceanem. · 

Jane Matbys, sfynina scenar.zystka, kt6-
rei Ś\Viat zawdzięcza l)oznanie Vałentl,na, 
neilda wsipófrpracownliko'\vi 1JJisma „The 
Biosco1P'': „Valootino Jest piękny, temu 
nikt nie za'PJ,"Zeczy lecz jest to tyllko cb.fo
J)iec. Ba'1"f"Y\lll'Otre ieist zaś na.W'ięk:ni·e<jszym 
meżczyz.ną. jakie!?<> mam '. byłby nlłm w 
każdym zakąiflru kul! z!.em"kiej". 

Na ż~danłe Barr:Ymote'a wyibrano dlań 
soenarjusz, zawf.erający szereg najtragi
C7.Jlieojszyah i[)1'zygód i pfreżyć, które too 
misfaiz derplenLa talk i.reniaih1ie poitrafrt wv· 
mżać. Aikc}a „Besijl MO!rSk'iej" zawiera 
cafy s.zereg niezmiernie emocjo·nujących f 

. ma1ówniczvch m0rt1C't11tów: sceny straszli
wego orlkan11. olkru:tttą bójkę braci~ polo-
wari~ 11a. wie1oryby. ... 

W~ząsająca, jest scena operacji. po-
1egająicej na tern. że o<lITTYzloną przez 
bestię mors!ką nog-ę '{)rzv:palają ka,pitanowi 
J'im<>wł rozżarzoneim ostrzem harpttl'la. -
Scena ta. •ukaza'tla jes't talk realfstwrnie. 
cleiripiern!e Barn"tllore'a falk ~teboko jest 
pr.zezeń odmaiowarie. te na wid0\\'1!1·i roz
lega-la sie l!ka11ia i pfacz koble1:. 

„Bestja MO<TS1~a" - ro epo!Pea mo'!'za 
i jego nieumraszonycl:i rvcerzv - harm.t'tl
nilków ~mfacvch za wieloT)llbamf p.rzez 
spienione odmefy. Herokine, surowe ; 
proste życie oiwych luidz skąroane Jest tu 
w na.ffra~<:mrejsze-i ooezj.i żvwiotu i nie
bezmiecze1istwa Podczas sr..alejącej bu
rzy w • .Bestii Morskiej", orkanu, który 

PodzwrQbrn1rowynr koi}ory'fem ł g'Wa'Now~ 
nością ·p11zYipomina genja1lny „Tajfun" Con
rada, widzowi wydaje się, że slone bryz· 
gi lecą z etk'Tariu na widowndę. 

A równ<>czeŚ111łe wstiruisa.J~c.a gra Rair· 
rymore'a w SIPO'S~ $?'enjahry ukazuje nam 
strasz'1ii 1wą, Jaik żywio1r, nlenaW'iść i ja!k ży
wi1ol m()lcną mit.ość· braterstwa tej ePOpei 
fi'lnnowej - nioostras1zonego ka:Prtana 
Jiitma. 

Oto czemu „Bestta Morska" na zawsze 
zostanie tą Jooyną chwi'lą wznlostego bo
ha.tersttwa ludzkiego, do 3<:tórej kaidy z nas 
teskni przez ca.te żyicle A którą w „Bestii 
Morskiej'' odnajduje. _ 

Zazwviczaj Bm 10-aild'owy pochłania 
~·irranicą przedetnie 8 do 10-tvsfęcy me· 
tirów. z oz·e~o 2,500 mtr. w;:yświet1a się na 
ekranie. resztę •zaś się ' odrzl~. Wviatek 
sjfa1101wlą fHmv mo1rnm.entalne. „Włellka 
Parada" oorihtonefa 95.000 ' mtr. taśmv, 
„Koto'' (T a Rou·e) r-Ownież oikoło feg'(). „Oo 
rąc1ik::i Ztota" z ChanPtiem 72.000 mtr. 

Rek·o•rd oohita . Bestia Morska" ze 
sv,;-em' HlS.000 mtr. , neirahrwu. z cze.go<> 
fy11rn 3.()('I() wzemaczvf reivser ff.lmu do 
wy~wie1llania. Łatwo SO!bie wydbrazłć, 

me ;nmudnej i VOl'fl(':rikOWei l)raCy mieścl 
sie w J}(l'Zo~fa.tvch 1 OO.OOO mtr .. kt<'rrvclt 
nlg-dv iuiż nie ufrln oczv ll'<l71lde, c-hyba. 
że w oostad„. 1Jrnfoszt1w hJb (lfO(}'fl. 

Pi'lm. C<-tórv śwlf'oCi.f trh•mfv w Amery
ce i AnP"lfl o. n . .. The $P;:i· Best". w N•em
cze,ch i Austrji: „WPn!T! Me.er i1rnd ttilft'l"11C'l 
sj.r.h ·beriihren" we Pr:n1cji ·: „ Tlm. le Iiar
ponneur". pod'bije srih~.c cala Pol~kę p-Od 
nazwą wwi:nalną: „Bestja Morska". 

St. 

•y eatr, Muzyka i Sztuka.-~ 
TEATR MIEJSKI. 

Dz.i§ Oł'9IZ w ~lę wieczorem uoles2.na k<>
me<lja - buffo ,,Panna l"lute" ~ St. Jairikorwsiką w 
roli tytnbwej. 

Jutro o godz. 4 po południu po cena.eh Sfl!lrol
nyclt oraz rw nJed:deię o godz. 4 IPO po.I. Po cenach 
popul!lrnYch 09talnłe dwa powtór.zelli:a wspania
łe&IO d:rama:l:u ~-Slowad:legio „K~ Nie 
zlomny". -

Jutro, robota, 'Wieczorem, ~ WYSta
wion.a baśń chińs.'ka Kteiłmnda „Kredowe koro" z 
K. Lubieńską w roli Hał-it:am.g. 

W próbach pod kierunkiem reż. A. KwiaJtlmw-
~go komedia w 3 aktach Hennequina l Geclnsa 

„KTótowa Biarlltz". W rolach gfóWl!lyoh fPP.: Gry 
wińsb (rola tyitiuloiwa), Dzierwoils.lra, Morska, Re
łewicz..Ziembitis.ka, Janowski, Krotke, Knernieński 
Kwat.kowskl, 7.nk:z. PremJera w ~e.tek ~ 
go tygoddl. 

Jednocześnie ret. M. SzJ)akiewb rocz;począl 
próby z Mle1kieiwiicrows1kkh ,.Dziq1dów", w ulda
dizje Stan. Wys.p!a..1'skrego oraz reż. K. Taitaorkie
wiicz ; lbseoow-%kle-go „Peer Gymta" w Uuanacze
,n!u J. Ka~. 

„TOMCIO PALUCH" W TEATRZE l\\IEJSKIM. 

W niedzielę o godzinie 12 w Po<Hnooie odbędzie 
sj.ę w Teatr.ze Mńejskim pierwsze wzetlstawienlie 
z cyklu widowisk dla najmlooszej działwY. Da11a 
będzle nowa ha·jecz:l(a w 4-ch aktach (5 obrazach) 
B. tter.tz.a i W. Tatarkicwczównv „T<imdo Pa
luch" z mu:zy1ką i śpiewka.mi Z. Bia!ostod<Jlego i 
z tańcam! w ukladzie Z. Ja~czewskieJ, w deQcora
cjach K. Ma.ckiswiicza. 

TP ATP POPTrl ARNY. . 
Dziś o gu.dz. 8.20 wieo-L-0.rt:m <istartmle przed-

staW11enie sztuki obycaa.Jowei w 4--ch aktach p. t. 
„PQPychadto". Ceny miej~ od 50 g.r. do 2.50. 
Począitek przedsłaiwie.nia o godz. 820, k.oni.ec o 
10.45 wiecz. Kasa oz:v111111a oti 11 rano do 3 i oo 
5 do 9 w:iecz. Druga kasa w kwiadami B-ci Dym 
kowskkh, Plac Kooaielny Nr. 4. czyn.na od 1 po 
Pofudnm do 7 1'.ie<:wrem oodziemie. 

' ,.PIECZĘĆ MILCZENIA". 

Teatr Popularny przy ut O~doweJ w na{l
chod:zą-cą ~~ -wystaiwia sensacyjny drama.t w 
5-du aJctaclt A. d':Enerey'a p. t. ~Pioeczęć mlkze
ma". Obsadę dramatu twOlrzą pieT'W'SZ-0rzędne si
ły dramatycz.n-e teatn1 z pp.: Biskupską, Szafrań
S11cirn, BoHrowskim, Górooklm d JarSLews.ldm na 
czele. DramaJt otrzyma? caf'k()l\Vileie oorwa opra
wę dekoracyjnĄ peindzla aTł. ma:1. W.iie:sJawa Ma
kWn1:ka. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA 
W sobotę ! nioedzielę na scenne w sali Geyera 

ułcarie się krotochwlla p. t. „ttiszpańska macha". 
~ biol'• Bieiec:łr.I, Urbański, zrelóńska. Ope- ' 

nówna, Sz.czę.sna, Moraoowroz, Grewk:.z i inni. 
Kasa czynna od 5 do 7 w!ecr.órem. W nled1.liele l 
święta od 11 irano do 1 i od 2 oo 9 wiecrorem. 
Cooy miejsc zł. 2.00, 1.50, 1.00, 75 gr., 50 gr. 

--:::~ 

Na srebrnym ekranie. 
KINO-TEATR •• SPLENDID". 

„PANIENKA BEZ PRZ~ZLOSCI" oraz „BIALB 
RóżE". 

.~ be% przeszłości'' ~ ~ie.rw$Z41 pr6-
~ stwwz,e;tHa komed;o-dramału europejskiego. 
Tr.zeba przyzmć, te próba wn>adla roailromicie. 
Zlotyl-0 sii, na ro: Pogodny scenarjusz, plastycz
na wartość obmtzów «8' niewotybna dotąd ltt• 
sceniz:aic)a. Tempo ł lY'łltl ameiryOCańskiej kamedtł 
w po.faeienkt z dmnatem o ~yficznych mo· 
tyiwaich eU1ropelsk!ch Polt\<!zyly s!ę, by $tworzyć 
fil.ro, któ,ry nas :rachwyca, emQCjom.uje i podnieca. , 

Ba.rwtny koJoryt sce111, W'alrtka akc.la oraz płę
kno scen :podnoszą wartość tego aircydziela, W 
1nscen.i~cjj którego u.sit~wame' ZIOISłab naioow
sze z<lobycze techniki fl.1moweJ. Na s-pe.clalna u
\vagę zastuirnJą '!"Ówniet dookooaJe 2.tl.}ęci9. oraz 
świetne podkreślC'Tlle szczegółów syiuaicyJnycb. 

Lecz lfliewątpl.!wie swe szalooe ~e· 
za'Wdz.ięcza film p.rzedf!'Wszysłikiem odtwórcy ro
li głównej - WHT~· Fr!tschOW'i, roz..1ros.me1111i 
chloprukowi, który od chwili swego uka:za.nia się 
na ekranie spędz.a sen z t><>Wiek catteJ '!>ki pięk-

' ._/ nej. . • 

Pensiona.nskfie bl'lttljoov są itera:z upst1"1J0111e nal
ro:zma.its?.enri pi.esU-rotliiwelTll'i oomia!Mml jego 
imienia ł na~iska - za'J)a111oiwail ~chwhdme 
w nłew.ie§dich se-rea.eh. W szetreITTI dot-_vichozaS-O
WYoh „ubóstwia11yoh" alktoróiw sta,Je gromiy WS>t>ót 
:zawodnńk, boh3Jłe-r „C7.airu waka", „Ta111cerza", 
,JJrnbilJly z Texasu", „Cin9Uhvej Zuzam.ny" i „Pa
nienki bez l))rzesz..lości", Wi.!ly Fritsch, za którym, 
opróc:z ·ieiro. il<itortnie za,chwycającei urody, prz~ 
ma wi'a p0m.adto .iesiooze i je.go„. młodość. Stad 
moire d mm caJy przep.oJolfly jest w.kllśnmt<y1ltl 
wdzi:ęokiem młodości. 

„Białe róże" sta111owią d1'Ul/:ą część ,s:kladanego 
progrannu. Wy-so~ mreresttlaQ i koose~ntna 
irntryga drama.tyczna zawią111ie się w pew.nym 
momencie w iśore gcirdy}s1d węzei, który powodu-
1e, te nad wJdoma inne.ml ~uci131mi, wywotane
mi przez przepfyiwającą pr.zed oczami falę życia, 

górować zaczyina iprze<lewszystkiem szalO'lla cie
kaWooć - Jaild z.naJe~ łOO·z111a pu·nkit wYdścia z 
t-e.l ma~111~? Lecz auto; sce-na1rjusza rozsitrzygn:i,t 
w tym wv1p.adku sprawę w sposób wielce JXJmY
sfQIWY i efekt-OIWlllJY'. 

Steep. 

·--'fo:·-

ce dzlł ustyszymy z ało
łnlc radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej ełacJI 
nadawcze•. 

Piątek, 7-g.o pafAi:ziernika 1927 r. • 
Warr awa, 1111 rn. - 12.00 i 15.00 Komtmilal

ty; 16.25 Nad program, koomnilkat:v.; 16.40 Odczyt 
p t. „Najnowsze kiemnki roojodbiQmictwa", WY· 
głosi dr. M. Henze! (Dziiał ·„Raid,iokroro'ka"); 17.05 
Odc:zyi p. t. „O ostatn.tch bojach ·pOd Ra<lzymi
nem", wy.gkisi p. And.rzej Wooz:in.mv-ski; 17.20 
Odczyt p. t. „Stan, rtada·nia d potrzeby polskiegt 
dośiwia<lcza'1nlctwa leśnego", wYglool p. Wadaw 
Rossińsilci (Dział „R<ilruotiwo"); 17.45 Koooe:rt J>O· 
potud!niowy, w wy.kooallli:u 0!'1kiestay resta1Uracl! 
„Boquet" (Wi,ktor Ba,naszewskl, skr,zypce, Tade
us·z GoclawskJ ·wi>c~lonczela; Stefan ZygaJ!o for
tepl.an, Wła<lyslaw ~atto•wskl flsharmonja); 
19.00 Komuniikait rolnrczy; 19.15 Rozmaii1ości, wy
powie p. Ludwik Lawińskl; 19.30 Odczy1t p. t. 
,J>ar~ slćw o żeglarstw.ie", wygłosi p. Zygmunt 
R6±al01WS>kl (Dział „S!J{Jlrt i wychoowa111ie fizycz
ne"); 20.15 Transmisja kr1nce.rtu symfonicznego 
rt FllhanoonJ! w.iTszaws-klej; 22.00 Komll'lliikaty po 
łic)i, sygnat czasu. komuni:kat lotnic:ro-~etoorolo
glczny, lromunlkat P. A. T., rod program. 

RUCH WYDAWNICZY. 
POLONIA - IT ALIA. . 

Uka7.ar się w d.ruku NT. 5/6 m!es!l}Cmllra „Pol0o 
n.Ta - ltafo'', organu Izby Handlowej Polsko • 
WloskieJ, reda,gowanego przez dr. Leona Pączew• 
skieiro 

Zeszyt ten, -wydamy częściowo w 1JWl>ąz.lru ~ 
Mlędzyina.rod<Jl\vym Kongresem Chettrlc7Jnym, iaki 
niedawoo miał miejsce w Warszawie, zawłera ar
tyk11fy następujące: i.n!. T. ZaJ111<>yski: Przemysł 
ohemicmy w Polsce; prof. E. Bellooi: Przernysl 
chemiczny we Włosrech; int. E. Pe-reitlt: Zm.cze
trie węgla kamie~mego dla gospodarld na.rodowej 
w czasie pokoju i wojin:y; B. MOOx!Ski: Stosunld 
handlowe polsko - wJookie; S. K.: PrzemysJ bft
wek!Jeny we Włoszech; T. Ja.nisroWsld:· mtans 
handllo-wy Polski w ple'I!Wszej połowie 1927 r ~ 
Stan finatt?Sowo-gospodarezy Polski w p.ierws:zef 
polome 1927.; A. B.: Prumys~ papiemiiczy l han.
del papierem w Polsce. 

W dziale kron!iki zw1taca m. 4!11. uwagę: .sa:cze
gółowy y."Yikaiz towairów, zabronlonycli oo ime
wor;11 do Polski, Olbszeą11e notaitiki o przemyśle dim 
nym we Włoszech l pnegląd s}~i ~podu
cze-J we Wloszech. 

Po za niezmiernie bogrutemi dziailamł kroniki 
polsk4ej 1 wloQdej, zeszyt teu POoda7e -wy~gl z 
artykułów, opublikoowanych w prrurie połs1cie;J ł 
w~oskiej, a dotyczące stosunków Poi!silro - wlo
skiich oraiz m'Wdera dziaiy: blbljograifFózny, ofer· 
towy Ol'a2 ur.zędo-wy, dotyczący d7!ia!ailinośc! Izby. 
T~ tego rreszytu, podobnie, jak i ~b 

poprzedntch w sposób na!eżyty s1uży oe.lom PIO
paiga.My pcjs.ldeJ .zag-ralflicą I ze wzglęOO na nie
zmiernie oi.ekaiwą treść w.i:n·ion obll!Clzjć tywe za. 
iinteresowanle w na.sLych sieracll ·~podarczych. 

Adres ra.dakcll i adm~ł: Warsz.a'IV'll, 111 
Wter.zOOwa 11. 

NOWA PUBLIKACJA MIĘDZYNARODOWEOO 
BIURA PRACY. 

Energi.ozm sekcja WYda1Wllllicza M. B, P. wyda.- , 
ła świeżo WYS-Oce iillte.resuiącą, a w niedctórych 
mych dmfach ~ro5t re'Vleilacyjną P't"acę 11: t. 
„Les relałilOl!bS imdustriclles aux Eła~s Unis" (sto
sunki przemysłowe w Stanach Zjednoczonych). 
pióra wilce.dyrektora bima p. H. B. Butlera. Pra
Ctl ta orana o osoł>iste studia I dośwk<ld.czenia a•1 
tvra, ohełmu!e rozdz.ialy naistępuią<:e: Warunki o· 
~ć~ne: V.eronki ekoo{)miczne; Sy.ndykały robot
at~cze: OrgM!zacie pracodawców i kh ;:io!ityka; 
Szkolmie ]>erS0111elu; Przedstawlcielsbwo robotni· 
1:ze; Ws.pó.ł.irraca praoodarw.ców i Z'Wfa,21k6w ro• 
botntczych. 

Wkrótce poświ~irny tej wa1mej pubtikacJi 
szc.zegó!CAWSzą uwn·gę. 

„The POLISH ECONOMIST" 1..eszyt 10, za.
wiem m. m. naistępują·ce a'!"łykuły: „Review of the 
ecoooanie siiuaibion i1t Augiust", „The balance sheet 
of the production of gra~n for the yea't' 1926/7", 
The P<>lish bnJal!loe of paymems". „Th e PoH~h 
~ement industiry", „Dairyi111g iln Pofam.d", „The pro· 
perty tu:". 

Dwa artykuły poświęoone są sprruw()tn rolni~ 
ctwa: .z nich Jeden - przemysfowi mleczarskie
mu, drugi r~patruje blfans zbożowy P<JJ sk : za rok 
1926/7. Po za tem zeszyit bieżący za1wfo:r.a, ja·k 
zwyikle, spraiwoz<l.a!lłla z· różny.eh dz.iedizm go spa· 
(Iairstwa krajowego, wśród których należy zwró 
c!ć uwa.gę ua spra:wozdrunie ha.fidlu Ul 1trai11iczne· 
go, zaw.ierafące b. poważna. l dokta,fol\ analizę na· 
szell:Q bHansu hait!dlowego rut ubiegłe osiem mie· 
sięcy r. b. 

Za.znaczyć pr.zytem należy, ~e p.Lsmo oo. za 
wilerające żród1owe 'I stara.n.nie opracowa111e dane 
z wszelkich gatęz.i żyo!a gos11>odaircze!',IO naszeg< 
kra~.i. zyskuje sobie coraz szersze uz..na-nil" zagra 
nicą i jest jedynem prawie w tym zatr. źród 
Iem 1nfoxmacyJnem o Polsce. 
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Magistrat m. lodzi - Wydział Po
,tatkowy - niniejszym zawiadamia, te w 
4łniu 20 patdziernika r. b. między godz. 9 
rano, a 4-tą po południu odbędl\ się pr&y
musowe licytacje ruchomo•ci u oi&eł wy
mienionych osób za niewpłacone podatki: 

L Andraczyk Spadkób., Pomorska 129, meble. 
2. Abramczyk F., N.-Cegielnńana 37, meble. 
3. Aronowicz L., Piotrkowska 92, 2 szafy. 
4. Ajzenberg S„ Kilińskiego 46, meble. 
5. Adler Laib, Wschodnia 2, kredens. 
6. Ajlenberg tt„ Kildńskiego 5, meble. 
7. Altman D., Poludniowa 5, lustro. 
8. Arensztajn M., Poludnfowa 25, lustro. 
9. Ast J., N.-Cegielniana 14, szafa. 

10. Aronowlcz B., Al. Koścluszid 21, towar bialY 
11. Adler B., Al. I Maja 15, szafa. 
12. Abramowicz, Nowomiejska 19, towar czarny 
13. Aronowicz J., Nowomiejska 19, 15 mtr. pluszu 
14. Bigusz K„ Brzezińska 80, maszyna do szy-

cia, szafa. 
15. BartOS!Lewdcz M„ Kwiatkowskiego 18, szafa 
16. Barański Z., Mlynarska 61, meble. 
17. Bratsztajn R., Zakąłlla 23, kredens. 
18. Braf E. A., Zgierska 92, meble. 
19. Bllow Juliusz, Zgierska 112. 
20. Brandt K„ Zgierska 98, szafa. 
21, Brauner M„ Z&'ierska 146, meble. 
22. Bruttma'I! L„ Zgierska 76, ntaszyna oo szy. 

cia, meble. 
23. B'inem L., Zawad~a 35, meble. 
24. Bredel I., Al. I Maja 52, produkty spa!ywcze 
25. Baran Ch., Piotrkowska 176, niebie. 
26. Berkowicz Sz., 6-go Sierpnfa 34, szafa. 
27. Binke H., Zachodnia 72, meble. 
28. Białostocki Abram, Piotrkowska 64, urzad!ze-

nie sklepowe. 
29. Brauner B„ Zakątna 23, meble. 
30. Borkowski Sz., Pańska 64, meble. 
31. Brandzel R., Piotrkowska 82, 50 kg. mąki. 

32. Braun J., Piotrkowska 69, meble. 
33. Buchwald P., Poludmowa 18, meble. 
34. Braun L„ Zachodnia 23, meble. 
35. Buhle O., Aleksandrowska 41, 3 Murka, kasa 

ogniotrwala. 
36. Blibaum J„ Al. f Maja 4, kredens. 
37. Brand H,, Al. I Maja 4, otomana. 
38. Bande M.. Al. I Maja 8, meble. 
39. Borysz A., Al. I Maja 46, 1 szarpacz. 
40. Boksenberg G., Nowomiejska 19, 4 szt. bia

łego płótna. 

41. Bender Sz., Nowomiejska 19, szale damskie. 
42. BacltmaJer I„ Nowomiejska 19, bielizna 

damska. 
43. Bendytowicz M„ Nowomiejska 19. 2 sztuki 

p-lótna. 
44. Czarnociński M„ Cegielniana 138, meble. 
45. Czajka A., Ltpowa 14, patefon, S>Zafa. 
46. Chłmowicz Sz., Koostantynowska 18, kredem 
47. Chorowsk! M., Pańska 36, meble. 
48. Chmielnicki Ch„ Pańska 44, meble. 
49. Cale! M.,Pohtdniowa 24, meble. 
50. Cieślak A„ Cegielniana 65, meble. 
51. Czałczyńskl M., KllMskfego 28, meble. 
52 Cześnfak J., Pomorska 39, lata.rkl do powozów 
53. Charman I„ Lit><>wa 12, meble. 
54. Cywjer M., Nowomiejska 19, 10 swetrów. 
55. Dekert P., Pomorska 131. bufet. 
56. Degorskł K., Spacerna 17, meble. 
57. Doktorczyk A., N.-Cegielntana 37, meble. 
58. Dessau M., Kamienna 18, meble. 
51>. Dąbrowski A., Profesorska. 16, waMy. 
60. Diksztajn W.. Al. Kościuszki 24, biurko. 
61. Dawidowicz B., Al. I Maja 5, kredens. 
62. Dykman Ch., Nowomiejska 19, ZO lamp. 
6.3. Elbaum, Nowomiejska 19, 4 koldry. 
64. fuks Sz.. Aleksandrowska 2-4, towary ko-

lonialne. 
f..5. Fice R., Napiórkowskiego 77, meble. 
56 Fiszer Fr., Morska 18, kredens. 
67. Fr~dman M .• C.egielniana 28, meble. 
68. Feldbrandt S., Pańska 13, szafa. 
69. fingerhut L„ Cegielniana 54, meble. 
70. Fuks S., Al. Kościuszki I. pian4'1!o. 
71. frajnd A., Al. I Maja 9, kredoos. 
72. Ferster M„ Al. I Maja 19, swa. 
73. ,Frajdenrajch B., Al. I Maja 20, tremo. 
74. farber N:, Nowomiejska 19, meble. 
75. Górecki St., Rogowska 8, szafa. 
76. Giiksman Abr., Gdańska 31, kredoos. 
77. Goldberg J., Gdańska 31-a, szafa. 
78. Grv!ls7.ran A .• Zawadzka 33, meble. 
79. Guterman P .. Kamienna 2, meble. 
SO. Gald;ierg J., Gdańska 31-a, meble. 
81 . Goidkopf M., 6-go Sierpnia 34, meb!e. 
82. Gliksman B., Cegielnia'l!a 50, <;zafa. 
83. Qrabe Sz .. Ceg1elnia'l!a 56, 15 pa; cholewek. 
84. Grosman J., Kilińskiego 57, maszyna do szy-

cia, meble. 

85. Oranek L. Aleksandrowska 2-4, otomaina. 
86. Grinbaum M., Al. I Maja 2, kredens. 
87. Grinbaum M. Al. I Maja 2, maszyna do szycia 
88. Grittis M„ Al. I Maja 8, kredens. 
89. Geliebter A. M. S-rowie, Al. I Maja 8, biurko 
90. Goldkorn Sz., Al. l Maja 9, szafa. 
91. Grynberg A., Al. I Maja 9, kredens. " 
92„ Głochowski M., Ał. I Maja 21, otomana. ~ 

93. Goldberg I Torończyk, Nowomiejska l9n 3 
szt. towaru. 

94. Guter I., Nowomiejska 19, likiery ! wódki. 
95. Glanc W„ Nowomiejska 19, bielizna męska. 

96. Goldberg B., Nowomiejska 19, kredens. 
91. Goląb M„ Nowom!eiŚka 19, 20 swetrów. 
98. Gutman I Piotrkowski, Nowomiejska 19, 3 

szt. towaru. 
99. Goldberg B., Nowomiejska 19, 20 szt. towaru 

100. tterberg K., Aleksańdrowska 32, meble. 
101. Heleniak wr., Brzezińska 39, 250 but. wódki 
102. ttimelfarb N., Mary~ńska 25, meble. 
103. Hodes J„ Lutomierska 21, meble. 
104. Herszkowicz M„ N.-Cegielniana 46, maszyna 

do szycia, meble. 
105. Her.izkopf B., Zaiwadzka 38, 1 krowa, ma

szyna do szycia. 
106. Hammer E., Wschodll'ła 16, maszyna do 

szycfa. 
107. Herszkowlcz J„ Cegielni.ana 23, meble. 
108. Hamermerk M„ Pomorska 87, meble. 
100. Herszberg P„ Al. I Maja 5, kasa ogniotrwała 
110. Halpem A„ Al. I Maja 7, biurko amer. 
111. Haiman M., Al. I Maja 7, meble. 
112. Hamburger B., Al. I Maja 11-20, kredens. 
113. Joskow-icz E„ Cegielniana 19, 2 szafy. 
114. Jesse .T., Al. Kościuszki 11, meble. 
115. Jakubowdcz J„ Al. I MaJa 9, szafa. 
116. Józefowicz D., Nowomiejska 19, sztuka bar-

chanu. 
117. Król M., Zawadzka 36, zegar. 
118. Kunce A„ Borysza 17, kredens. 
119. Kestenberg D„ Nowo-Targowa ~. meble, 

fortepian. 
120. Kon Geli, Brzezińska 11, meble. 
121. Kriiger E., Brzezińska 64, lustro. 
122'. Miechowdak W., Aleksandrowska 46, kredens 
123. Kielczewskl K„ Lelewela 7, urzą<lz. sklepu. 
124. Kawczyński J„ N.-Marysińska 8, szafa. 
125. Kinel E„ Sierakowskiego 26, szafa. 
126. Krygier A., Szkolm 32, meble. 
12'1. Kotlicki R., Zgte1'Ska 111, meble. 
128. Krfeg Z., Stefima 3, urządzenie sklepawe. 
129. K~ski J., Żórawła 8, meble. 
130. Kajzebrecht E„ Zgierska 69-71, meble. 
131. Kajzebre<;ht W., Zgierska 69-71, meble. 
132. Koniecpolski S., Zawadzka 34, meble. 
133. Kurc R., 6-go Sierpnia 19, pończochy damskie 
134. Kustin H., Zielona 48, meble. 
135 Kubuiewdcz J., Piotrkowska 79, maszyna do 

wyrob. masła. 
136. Krochmal'llik R., Cegielniana 28, czekolada. 
137. Klajnma'I! W„ Pańska 45, meble. 
138. Kamionka J., Aridrzeja 38, 2 szafy. 
139. Kłlbert Abr„ Piotrkowska 17, meble. 
140. Kirszbaum A., Piotrkowska 31, meble. 
141. Kuperminc Ch„ Kilińskiego 40, -2 szafy. 
lG. Konsens S., CegJelnlana 5, meble. 
1-43. Kroehmalnik lt, Cegie\ntana 28, 30 butelek 

soku malinowego. 
144. Kun.teki St„ Andrzeja 41, lustro. 
145. Kustin H., Zielona 48, meble. 
146. K!lłltorowicz L„ Pańska 12, kredens. 
147. Kochański J., Al. l Maja 7, 2 szafy. 
148. Kulczyński M., Al. I Maja 15, liwrko. 
149. Kohn, Nowomiejska 19, 2 kołdry. 
tfO. Lichtensztajn M„ Cegielniana 102, meble. 
151. Lipiński A., Zgierska 69-71, meble, pianino. 
152. Lipszyc A., Zgierska 66. meble. 
153. LaJzerow5cz J., Gdańska 25, meble. 
154. Lipiński R., Zawad&a 40, szafa. 
i55. Landau H., Zawadzka 40, meble. 
156. Lichtensztajn D„ Zamenhofa 17, meble. 
157. Łaskł Abram, Cegielniana 17, delikatesy. 
158. Uchte.nsztajn A .. Pańska 6, szafy. 
159. Łttldn R. Pańska 37, urządzenie cukierni. 
160. Lesman Ch., Południowa 6, lustro. 
161. Lipman F.. Gdańska 10, meble. 
162. Upmanowicz K., Cegielniana 66, meble. 
163. La<nd'<lu H., Al. Kościuszki 1, kredens. 
164. Lipnowskii M., Al. Kościuszki l, ugar, 
165. Lesman M., Al. I Maja 4, kredens. 
166. Lew L., AI. I Maja 8, zegar. 
167. Lemberger, Al. I Maja 21, zegar. 
168. Lip-manowicz i Baum, Nowomiejska 19, 1 

sztuka sztuczn. jedwabiu. 
169. Lewandowski Sz., Nowomiejska 19, buty. 
170. Lang Ch., Nowomiejska 19, 1 szt. towaru. 
171. Landau D., Nowomiejska 19, 4 szt. towaru. 
172. Mintus Sz„ Aleksandrówska 53-55, urządze-

nie sklepowe. 
173. Mates I., Brzezińska 94, meble. 
17'4. Majchrzak J., Dolna, Doły 46, komoda. 
175. M.ilkerowa M., P.iotrkow~ka 15, meble. 
176. Megner A„ Pomorska 185, szafa. 
177. Mi'gula Ant„ Rybna 14, meble. 
178. Mlflewski I., Konstantynowska 28, maszyna 

do szycia. 
179. Markus Sz., Lipowa 1, 15 korcy węgla. 
180. Maciejewski Ant., Mlynarska 47, szafa. 
181. Mędrzyck·i M., Kilińskiego 47, meble. 
182. Mędrzycki W., Poludnkrwa 8, meble. 
183. Mtędzybowski Sz., Gdańska 42, 15 luster. 
184. Minc Ch.. Cegiełniana 42, meble. 
185. Moszkowicz H., N.-Cegielniana 48, kredens. 
186. Me'l!asse K., Al. I Maja 8, meble. 
187. Morski I., Al. I Maja 8, maszyna do szycia. 
188. Moszkowicz A., Nowomiejska 19, 2 sztuki 

towaru. 
189. Machtynger F., Nowomiejska 19, 30 par 

pończoch. 

190. Nowak Z., Brajera 18. 
191. Nau K„ Aleksandro.wska 154, 2 szafy. 

192 Nowak E., Brajera 18, meble. 
193. Natanzon M., Gdańska 40, 20 tuz. rękawiczek 
194. Nowak E., Kamienna 4, meble. 
195. Nauhaus M„ Piotrkowska 88, meble. 
196. Neumark Ch., Poludn1owa 12, żyrandol. 

197, Netkienbaum M„ Nowomiejska 19, 2 sztuk! 
towaru. 

198. Nowak I„ Nowomiejska 19, 2 pary butów. 
199. Olek N., Wschodnia 29, meble. 
200. Ogólnik L„ Cegielniaina 29, pianino. 
201. Offenbach H., Al. I Maja 2, meble. 
202. Paruszewski J„ Aleksandrowska 42, kredens 
203. Piasecki J., Łagiew-nicka 48, szafa. 
204. Podczaska A„ Zgierska 146, meble. 
205. Piotrkowski B., Zawadzka 16-a, meble. 
206. Perlmutter Sz„ Zawa<lzka 17, szafa. 
207. Petersman M„ Pańska 44, me.ble. 
208. Perlmutter S„ Zawadzka 17, meble. 
209. Peter A. M„ Piotrkowska 19, meble. 
210. Pasrzenczewski ChH, Pomorska 107, kredens. 
211. Pick, Al. Kościuszki 13, kredens. 
212. Poroańska Helena, Al. Kośctus-zkl 254, kre· 

dens. 
213. Pruchasi.k: Ch., Al. I Maja 3, biurko. 
214. Popowski J., Al. I M~ja 15, zegar. 
215. Przedborski M., Nowomiejska 19, swetry. 
216. R.achubiński K„ Łagiewnicka 33, meble. 
217-. R.zeszewski E., N.-Cegielniana 17, meble. 
218. Rotkowskl B., Pańska 11, meble. 
219. Rosenbaum J. M„ Kilińskllego 41, 2 szafy. 
220. Rabhtowłcz Abr., Al. I Maja 39, maszyna do 

szycia. 
221. R.adzyner A„ KHińskiego 49, meble. 
222. Rozenbaum N„ Cegielniana 61, meble. 
223. Rubin Sz„ Cegielniana 15, maszyna do szycia 
224. Russak Sz., Zawadzka 38, urządz. sk1epowe. 
225. R.ozenbaum M., Pańska 41, piecyki żelazne 

i kuchenki. 
226. Rozenblat E., Cegielniana 68, szpularnia. 
227. Rotkowicz B., Pańska 11, biurko. 
228. Reicher M., Al. Kościusxlct l, zega;r. 
229. Radoszycki T„ Al. Kościuszki 13, meble. 
230. Rapaport M., Al. I Maja 5, zegar. 
231. Rozenraft J., Nowomiejska 19, 5 kołder. 

232. Rokman Ch., No~iejska 19, 20 sztuk 
swetrów. 

233, R.ozenberg L., Nowomiejska 19, chustki. 
234. Szulczewski Br„ Brzezińska 14, 6 par obuwia 
235. Suchecki Sz., Zgierska 64, meble. 
236. Szyja M., Zawadzka 53, maszyna do szycia, 

meble. 
237. Szerman L„ Zawadzka 44, szafa. 
238. Litrowsk<i Szlama, Pomorska 60, galanterja, 

fortepian, meble. 
239. Szepszel Symchow!cz, Gdańska 28, biurko 
240 Stry.kowska R.. Wólczańska 65, szafa i tremo 
241. Swarc H., Wólczańska 61, kredens. 
242. Stełnbrecher A., Ceg-ielniana 62, pianino, 

kredens. 
243. Sotowlejczyk I., Gdańska 61, meble. 
244. Szeiner D„ Wschodnia 29, meble. 
245. Szepes F., Kamienna 22, meble. 
246. Sztern W., Kilińskiego 50, meble. 
247. Sol-nlk Ch.,' Cegielniana 63, szafa. 
248. Szptgel M., Zgierska 64, szafa. 
249. Sochaczewski M„ Cegielniana tiO, meble. 
250. Strowejs M., Żeromskiego 11, toaleta. 
251. Serednicki J., Julianów-Skarbowa 24, biurko. 
252. Splrfeld Abr., Al. I Maja 3, zegar. 
253. Szwarc J., Nowomiejska 19, 100 szt. fartu· 

chów, 30 koszul. 
254. Szancer I Wigocki, Nowomiejska 19, 40 mtr. 

satyny. 
255. Smolarski, Nowomiejska 19, 5 swetrów. 
256. Albert Tomt, Konstantynowska 70, meble. 
257. Tietzer E., Brajera 11, meble. 
258. Topf Ch„ Zawadzka 39, meble. 
259. Tenenqaum Ch„ Cegielniana 60, meble. 
260. Tyberg Abr., Poludniowa 8, szafa. 
261. Ty.berg B-cia, N.-Cegielniana 38, meble. 
262. Tempa! O., Al. I Maja 5, boiurko. 
263. Tenenbaum tt., Al. I Maja 19, szafa. 
264. Kaufman Os.zer, Narutow:icza 39, meble. 
2-05. Utrowis.ki Szlaima, Pomorska 60, galanterja, 

fortepian, meible. 
W dn. 20 października r. b. między 
godz. 9-tą rano a 4-tą po pOłudniu: 

1. Torunczyk D„ Nowomiejska 19, 3 szt. towaru. 
2. Torman A., Nowomiejska 19, 12 swetrów. 
3. Utz W., Aleksandrowska 30, meble. 
4. Ulbrych K., Andrzeja 54, kredens. 
5. Wilczy.ńska M., Aleksandrowska 173, meble. 
6. Wendlink R. Ks. Brzóski 8, warsztat stolarski. 
7. Wincygster C., Kilińskiego 40, meble. 
8. Wawrzyniak A„ Zgierska 150, meble. 
9. Wardankiewicz f., Zgierska 77, urządzenie 

sklepu. 
10. Walczak A., Zgierska 81, bormaszyna. 
11. Wandachowicz N., Zgierska 97, meble. 
12. Widawski S., Żeromskiego 9, meble. 
13. Wojdysławski M., Nowo-Cegielniana 7, meble. 
14. Wiślicki Z., Zawadzka 34, meble. 
15. Wojdysławski A., Nowo-Cegielniana -4la. 

kredens. 
16. W4inszta<lt I., Gdańska 31, meble. 
17. Waichselfisz A., Pomorska 35, meble. 
18. Weltfraid Sz., Kamienna 16, meble. 
19. Wulek P., Al. Kościuszki 13, fortepian. 
20. Wolberg J., Al. I Maia 5, meble. 
21. Wajs H., Aleksandryjska 2, kredens. 
22. Zec Z., Nowo-Cegielniana 37, meble. -
23. Zylberberg M„ Żeromskiego 39, mydła. 
24. Zylbeberg Sz„ Zakątna 19, mebel. 

?5. Zylberberg A., Cegielniana 4.3, wiertarka. 
26. Znamirowski B„ Wschodnfa 29, 80 mtr. 

towaru. 

W dn. 2 t października r. b. między 
godz. 9-tą rano a 4-tą po pOłudnlu: 

1. Andrejer M .. Krucza 24, szafa. 
2. Aizenberi; Ch., Wschodnia 50, meble. 
3. Ader J ., Zachodnia 68, meble. 
4. Andurski A., Al. Kościuszki 69, kredens. 
5. Alter A., Andrzeja 9, meble. 
6. Bużyn G., Al. I Maja 7, meble. 
7. Bank Polski Kup. i Przem. Chrześcijan. w 

Łodzi, Piotrkowska 113, 2 maszyny do pisa
nia, kasa ogn!otrwala. 

8. Brandes H., Senatorska 4/6, meble. 
9. Barciński S., Sp. Akc .. Kilińskiego 177, 2 ma· 

szyny do pisania. 
10. Bejenke G., Piotrkowska 286, urządzenie 

sklepu. 8 worków mąki. 
11. Benke M., Piaseczna 6, wąa, kartofle. 
12. Bałaczewskl W., Traugutta 9, obuwie. 
13. Bulska J., Piotrkowska 291, meble. 
14. Buchner F., Napiórkowskiego 57, szafa, ma-

szyna do szycia. 
15. Bromberg S„ Zakątna 61, zegar. 
16. Bezile A„ 6-go Sierpnia 46, bilard. 
17. Brauner J., Al. Kościuszki 29, kredens. 
IS. Bekar P., Al. Kościuszki 93, kasa ogniotrwała. 
19. Braunsztajn A„ Andrzeja 7, biurko. 
20. Chofnackl D., Andrzeja 37, meble. 
21. Czarnecki J„ Bednarska 7, meble. 
22. Chrzan R., Krzyżowa 16, szafa. 
23. Cycman A., Zakątna 19, meble. 
24. Czyżykowski P., Abramowskiego 5, meble. 
25. Chajkin Ch., AJ. Kościuszki 93, meble. 
26. Chęciński M., Piotrkowska 209, zegar. 
27. Dytrych W., Juliusza 21, maszyna do pisania. 
28. Daube R. i P., Wólczańska 220, zegar. 
29. Dobrzyński L., Narutowicza 38, pianino. 
30. Dratwa F„ Lipowa 5, meble. 
31. Derfner L., Przelazd 33, szafa. 
32. Desau N., Wschodnia 61, masiyna do szycia, . 

meble. 
33. Dębowski r„ Piotrkowska 186, kasa żelazna. 
34. Litwin ttersz B., Kopernika 58, urządzenie 

biura. 
35. Dykbuch H., Andrzeja 7, 32 kg. mydła. 
36. Dering M., Anny 20, maszyna do szycia. 
37. Erhardta O. SS-wie, Rzgowska 77, meble. 
38. Epsztajn H., Al. I Maia 32, pończochy. 
39. franciszkowski St„ Grabowa 17, maszyna 

do szycia. 
40. Fiszer i Wagner, Piotrkowska 97, biurko. 
4.1. Faiflowicz J„ Kilińskiego 86, meble. 
42. fice R.. Napiórkowskiego 77, meble. 
43. Fabrykant O„ Nawrot 8, kasa ogniotrwala. , 
44. Pranko-wska A., Wodna 17, s-zafa, maszyna do 

szycia. 
45. Prenkel H., Przejazd 50, meble. 
46. Faier e., Rzgowska 56, meble. 
47. frankowski J„ Juliusza 15, 3 WOZY. 

48. Fuks E., Nawrot 4, meble. 
49. Grodzicka St., Zielona 38, meble, pianino. 
50. GoldsztaJna SS-wie, Al. I Maja 17, meble, ma-

szyna do szycia. 
51. Grynbaum J„ Al. I Maja 53, meble. 
52. Otowl.Aski E., Żeromskiego 85, meble. 
~3. Grzelak P„ rranclszkaóska 75, meble. 
54. Gabara J„ Marszałkowska 33, maszyna ilct 

szycia. 
55. Garczarek J ., Niska 4, kredens. 
56. Górecka St., Szkolna 11, szafa. 
57. Góralczyk B., Kątna 36, kredens, maszyna do 

szycia. 
58. Golc L.. Nawrot 32, pianino. 
59. Gordziąlek T., Rzgowska 157, maszyna do 

szycia. 
60. Gorczyński W„ sz. Pabianicka 23, otomana. 
61. Grosberg J., Wschodnia 67, tremo. 
62. Goździecki M., Rokicińska 37, szafa. 
63. Gordziolek T„ Wólczańska 260, szafa. 
64. Goldberg I., AI. I Mala 16, fortepian. 
6S. German J., Nawrot 38, meble. 
66. Grunewald K.. Nawrot 38, tremo. 
67. Herszenberg C„ Moniuszki 11, fotel. 
68. Tow. Akc. „Hirszber i Wilczyński", Al. Ko-

ściuszki 23/25, kasa ogniotrwala. 
69. Haman O., Targowa 34, meble. 
70. Haak G., Nowa 6, 2 szafy. 
71. Hecht H„ Nowo-Zarzewska 17, meble. 
72. Hoffert E., Nowa 3, kredens. 
73. HiIIer I., Killńskiego 15, meble. 

·74. Hirszberg M., Piotrkowska 120, pianino. 
75. Grawe J., Andrzeja 58, meble. 
76. Herszlik S., Andrzeja 7, meble. 
77. Henochowicz I., Nawrot 14, kredens. 
78. Jarski A., Kątna 36, kredens. 
79. Jabrow B., Krótka 3, meble. 
SO. Jerke M., Rzgowska 59, szafa. 
81. Jakubowicz J„ Wólczańska 91, meble. 

„ 

'32. Jerozolimski D., Wschodnia 33, meble, 10 par 
pańczoch. 

83. Jasiński I., Szara 14, stół. 
34. Joselson Sz., Al. I Maja 16, maszyna do 

szycia. 
35. Jende E., Nawrot 19, urządzenie sklepu. 
86. Kadler L., Żelazna 11, meble. 
~. Kamiński A., Kilińskiego 85, meble. 
SS. Kosiorek St„ Kresowa 24, komoda. 
89. Kowalski J., Bednarska· 10, meble. 
90. Kowalska J ., Główna 24. IMl>le. 
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!il. KlaJnlerer R„ Cegielniana 66, meble, kasa 130. Lewin Sz„ Zakątna 13, biurko. 173. Rappopo.rt A., AL K00ch.tszkl 29, ze~ar. 210. T.rzdńsld A., Krucza 38, szala. 

ogniotrwała. 131. Lelmau R., Piotrkowska 192, meble. 174. R.utkowis.ki St., Gubernatorska 31, otomana. 211. Ta11t1belle T., Lipowa 76, kredens. 

n. Kluka A., Janiny 7, meble. 
93. Krenlng A„ Olówna 22, urządzenie piwiarni. 

· 132. Liberman T., Kilińskiego 25, maszyna do 
szycia. 

175. Ruhinowi.oz A., Al. I MaJa 39, 2 sitolik,i. 
176. Schweikerta SS-wie·, Al. J.(.oś.ch.t~kl 69, biur-

212. Tetz·laff A„ Na'W!r-Olt 18, p!>wioo . 
213. ntz E„ Rzgowska 61, szafa, maszyna do 

94. Kula A,, Radwańska 69, meble. 
95. Kinast J„ K'tna 24, kredens, maszyna do 

szycia. -
96. Konecki St., Kopernika 46, 4 krzesła. 
97. Klek W„ t.czna «>. szafa. 
98. Kalert f. I I., sz. Pablanicka 7, meble, ma

szyna do szycia. 
· 99. Kenii K., Napiórkowskiego 78, szafa. 

100. Kaiser U„ Narutowicza 34, meble. 
101. Klbllskl W., Przędzalniana 38, maszyna do 

sZJCla. 
I 102. Knapp w„ Klłló.skiego 109, meble, płanino. 

103. Krtmpf K„ Odaó.ska 63, kasa ogniotrwała. 
104. KII A., Sieradzka 1, meble. 
1Ó5. (on M.. Sienkiewicza 4, meble •• 
Ie6- Krcnlcka ,A.. Wschodnia 72, kredens. 
107. Kozielewski St., Kilió.skiego 71, meble. 
108. Kamelgam I!„ Karola 20, 3 kotły blaszane. 
109. Kasz B„ Wschodnia 57, meble. 
110. lrawlecld Ch., Klllflskiego 19, meble, 3 kołdry. 
Jll, Kaszkiewlcz A., Nowa 34, otomana. 
111 Knocb A., Piotrkowska 123, motor, elek

tryczny. 

na. Kdnlk W„ Przejazd Nr. 16, maszyna do 
pisania. 

114. Kon A., Al. ICnścluszki 29, kredens. 
115. Krylowteckl L., Al. Kościuszki 53, meble, 

fortepian. 
116. Kastowa Cb„ Andrzeja 7, meble. 
117. Klnd I flszer, Karola 9, 50 mtr. towaru. 
118. Koplowlcz R .• Nawrot 34, meble. 
119. Kwltttowskl P., Nawrot 35, otomana. 
1~. Lelman R„ Piotrkowska 192, meble. 
121. Landet I Hofman, Andrzeja 6, kasa ognio-

tnrala. 
122. Ulmi I'„ Andrzeja 47, szafa. 
123. Patron I Lantenberg, Narutowicza 21, szafa. 
124. Llltrosldski A., Piotrkowska 225, meble. 
125. Landau St., Przeiaz.d 36, pianino. 
l~ Łopata St. l Piliplńslti, Zakątna 10, meble. 
127. Labart M„ Kllińskiego 73, meble. 
128. Lanrboff O., Przędzalniana 39, meble: 
I~. tawfflskf I„ Kątnti 70, meble, wiertak. 

133. Lipski Sz„ Przejaz.d 30, kredens. 
134. ·Lande D., Al. Kościuszki 69, maszyna do pt-

sania, biurko. 
135. Lewi.n A„ Andrzeja 46, tremo. 
136. Lebełt A„ KIHńskiego 120, meble. 
137. Łuki.n L„ Al. I Maja 32,. szafa. 
138. Landau J„ Nawrot 8, meble. 
139. Maubaum A„ Al. Kościuszki 19, meble. 
140. Margulls Ł, Andrzeja 11, otomana. 
141. Majb P„ Ami.y 20, biurko. 
142. Mfchalowicz St., Krakusa 11, otomana. 
143. Maciejak A., Napiórkowskiego 145, meble. 
144. Makowski J„ Nawrot 99, meble. 
145. Mełsner J,, Napiórkowskiego 131, meble. 
146. Meissner ·B-cia, Napiórkowskiego 92, 2 koni~. 
14i. Miller P„ Przejazd 2, urządzenie sklepu. 
1418. Marks R„ N.-Pabjanicka 4, meble. 
149. Monczki R.. Wschodnia 76, kredens- . 
150. Neugold U„ Ancl.rzeia 7, szafa. 
151. Olczyk I„ Kresowa 20, kreJ6ns. 
152. Pelka J„ Baitorego 9, meble. 
153. Pawll.c.ka M~, \Vysoka 19, !CTe<lens. 
154. iPJetrza.k A., Zie!Qllla 27, melble, mas.zyma do 

szycia. 
155. Prusse R.„ Żeromsldeg-0· 52, 100 rya; ~ieru. 
156. Piąitkorwski B„ N. - 7,a,rzew.Stka 4, 12 mtr. 

towaru. 
157. Preis M., Kamienna 14, szafa. 
158. Poo.naaiitek Sz„ Wschodnia 67, me.ble. 
159: Pfcifer J .• Nawrot 13. fotel. 
160. Paclio St., MaTszatk-<YW'S'ka 33, gramoo~. 
161. Prusak A„ Zielona 9, ~lan<i'.oo. 

162. PrzyborCJIW'Ski St., Zagaj:nitlrowe. 1, szafa. 
163. Percruk A„ Wysoka 20, meble. 
164. Pinczewsk!i P„ Ał. Kościuszki 53, zegal!'. 
165. Prusak St., Grabowa . 26, meble. 
166. Ratke K .• Narut-0'\l'f.icza 18, meible. 
167. Gardi1k Hersz, Pi<1trkmvsika 136, meble. 
168. Rotenbeirg H„ Rzgowslra 4, meble. 
169. Roren A., ~ilińskie~o 12, meble. 
170. Rei-der A., Wschodnia 56, meble. 
171. Rozenblat M. Piot1kowska 211, pia111ioo. 
172. Rozenberg H., NaI'llltaw1cza 56, Js::redoos. 

ko. ' 
177. Schweikert R., Al. K<>ŚCiuszJti 81, bturko. 
178. Steigerta SS-wie, AI. Kośdus:zkft 90/92, ma-

szy;na do pils.aai.fa; kasa ogntotrwaqa, 
179. Szra1n~r s„· Jułitr~iz:a 38, szafa. 
180. Scłtreder R„ Zakiitna. 71, meble. 
181. Sobcza.k J., Gfębo.ka 12, meble. 
182. SzJmp J., Grodz,ieńska 5, ze.gar. 
183. Szwarcowsld W., NairutOWlkza 36, 2 łóżka. 
184. S~ha·chno L., Kiłińskieg-0 86, h1urko. 
185. Szmelle.r E„ ~ililts:kieg,o 192, maSQ;yna do pi

sal!lia. 
186. Szarf W„ Nwiórkowsklego 22, meble. 
187. Szalfiir J„ N.-Zairzewsk.a 11, melble, maiSZyna 

do szycia. 
188. SobkiewiC"L R.. Ps:z;ettlllla 5, szafa. 
189. Soba~Stki J., Sienkiewk:za 91, szafa, maszyna 

d-o S2l)'cia. 
190. Szymańska St„ Żóra'W'ia 6, sza.fa. 
191. SkQIWron St., Żóraiwi'a 1, szaifa. 
192. Szaohno L„ KHińskiel!)O 86, meble. 
193. Szfadn I., Za,kąlma 3, meble. • 
194. Sad1arow P „ Narutowlcza 36, towary sp.o.. 

żywcze. 

195. SO'biński J., Wólczańska 224 - maszym 
do szycla. 

196. Swiętosta'W'Ski J„ Kilińskieg-0 159, obuwie. 
197. Ska.rżyóski P., Piotrk-O<Wska 245, pian1oo. 
198. Szwes Sz., Kilińskiego 35, mais.zyna ·do pisa

nb., 2 pasy. 
199. Szwerirold J„ że.romskiego 15, meble. 
200. Sobiński J„ Wólczańska. Jlil'. 228, maszyna 

do szycia. 
201. Szefel E., R.i!(-O>Wska 52, tremo. 
202. Sztencel N., Żer-0mskiel!)O 18, meble. 
203. Smeter R., Ceg.ieliniiana 25, meble. 
204. Silczaik P„ Pia.secvna 19, waga. 
205. Szwalm A„ Karolewska I, fotel. 
206. Stttlgert B-cia, Kllmskiego 193, ka&a- -0gn10-

trwada, 4 biurb. · 
207. Speide! J., NarWrot 7,' Murku. 
208. Szteinherg M .• Naiwrot l3, kr~deais. 
209. Too. O.,Krucza S, niebie. 

I 

szycia. 
214. Trybus J„ Sz. PabJankka 39, meble. 
215. Tene.nbaum L Al. Kościuszki 29, meble. 
216. Ur,bamialk A„ Grochowa 8., szafka. , . . 
217. Ula11k.iewk:z B„ Mostowa 1, szafa. 
218. Ulbrich Fr .• Andrzeja 54, kredens, maszym 

oo s-zyola. 
219. Wcltltrank Sz., <Mańsb. 31, tremo. 
220. Woit<=.k J„ Pszemia 9, meble. 
221. Wajnbe!'g, Glówna 45, maszyina do szycia, 

mehle. ' 
222. Wodciechows1d B., Krn<:;Za 19, szafa. 
223. We:roor A., Let\ewela 20, ul.'IZądzeinie sklepu. 
224. Wasiak F., Naipiórlrowiskiew 1oq, szafa. 
225. Wła&to E., Piękna 35, mydb, szafa. 
226. Wiązowski B.; Ws.ohodnia 55, meble, 3 k-Ol· 

dry. ·· 

227. Wedgt St. ł S-ka, Sooat(),l'ska 22, meble, 2 
maszyny d-0 pisa<ttia. 

228. Weigit E., Senatorska 23, pi.aniloo. 
229. Wein W., 6-go Sie1p,nta 100, meble, kasa og· 

t1Ji01trwala. 
230. Wa~er f. ! S-dca, Wólczańska 103, maszy

na do pisaJllila. 
231. WY'socki i Stambars1d, ZaJcątna 1, maszyna 

do szycta, :komoda. 
232. Weber Sz., "Rzgóws.ka 74, waga, 3 worki 

mąki. 

2.33. Wek.hman R.. Sz, Pabianiclm . 38,
1 
tremo. 

234. Wotnladrowskl W„ Rokicińska 49, worek 
mąJcl. . 

235. Wanidad?O!W1cz J„ Abramoiwskiego 15. me-
ble. 

236. Weiss H„ AndtizeJa 24, ·sizafa 
237. WiiśUcld Ch., Nawrot 7, meble. 
238. Zalkrzewslcl H., Zielona 23, meble. ' 
239. Zernle.r E„ Llpowa 43, pianino, meble. 
240. Zy1nderman A.;Rokicińska 52, m~ble. 
241. ZbOlllikowski St., P.i-otrkowsk:a 205, sok, cze-

lrofadb, SZl>roltY 
242. ZiióerszP(c H„ PkYtticowska 265, pian·ino. 
243. Zakrojczyk B„ ·N.-7.a.rzeiwska 9, szafa. 
244. ZyJberszac Ch., Ał. I Mai.ia . 16, .o-tomal!la. 

Sl\d Okręgowy w Łodzi w Wydziale Handlo-
IVfDI wyrokiem z dnia 19 września i 24 września 
l~ roku postanowił: ogłosić upadłość Gustawo
~ Rozenstra~chowi, Zygmuntowi . Rozenstt'aucho
lfl i J6zefowt Rozenstrauchowf, termin otwarcia 
llpadłości tymczasowo oznaczyć na dzień 19-y 
wrz~ś.ni~ 191'7 ro~, sędzią kqmisarzem upadło
icł mianować s~dz1ego handlowego Hermana Frei
denberga, kuratorem upadłości mianować aplikan
ta adwokackiego Stefana WilanowakieJło. 

BArtK. Dr. med. 
" 

J~ ~ ~ ·:. ~ •• ~. • 1 • \t ~:_- ;'' •• /! •, ~~.y>~~.ii~+ff-~~.;l ~' "~ l 

Sędzia Komisan (Herman Frełdenber• 

Z 
Sędzia Handlowy 

a · zgodność: 
Kurator Upadłości 

(-) Stefan Wilanowski 
Apl. Adwok. . , 

ot 
W dni~ 13 paidziernika 1927 r. o godz. 1l w 

~ · !' S,Ądz1e Okręgowym w Lodzi pok. 57 od
tdz1e 1nę pod przewodnictwem Sędtiego Komi-

1 "}' zebranie wieraycieli pomienioneJ upadłości, 
ce em wyboru kandydatów na syndyka tymczaso
wego 

Kurator Upadłości 
( - ) Stefan Wilanowski, 

Apl. Adwok. 

' . 

Powatna firma poszukuje 
natychmiast inteligentnego 

RKWIZYTORil 
• dobremi atoaunkamf w tocbi. 

Z~oazenia z foto11rafją składać do admini
- stracji pisma pod „Pracowity", 

Spółka .Akcyjna 

UL. PIOTRKOWSKA He 98. 
Telefon71 2-59; 8-71; 8-72; g.75, 

Bank Dewi•owy. 
Oddałałyz W &Haawa f Sosnowiec. 

I 2ałałwia 
n~asQ, Dyskonto, Zlecenia Giełdowe. 

Przyfmuje 
'Wkłady 011•czędn0Sciowe w walucie 

kra]owcJ i •affl'anicznej. 

. 

Przemysłowców Łddzklch 
. . SptUd•łelnla • ogr. odp. 

Rok aalotenla 1881. 
. ul. Ewa„gielicka Nt 16 . 

prsyltnule z oprocentowaniem: wklad7 O•&C•~,lnoi• 
clowe w :dotych z wymówieniem l na katde *'danie 

Wkłady Oszcz~dnotlclowe 
w Dolarach ł innych walutach obcrch 

llwrotne w Dolarach l t. p. 

Kalatwla w••elkl• op~racJe Baa'llo••• 
i-... , · Bank Dewlsowy. 

Wi_najem kaaetek·stalowrch (Safts). 

Miejskie s:kółki dr21ew I krzewów 
owocowych 

Poznań -łłaramowlce 
poleca!" w wl'łlkim wyboru: fabłonle, 1fru1ze. łliwy, cHrdnie, 
wi,nle, braoskwlnie, morele, orzechy oraz kuewy p9n:ecnlt 

malin. 
Jabłonie najwi•c'I polecane, motemy dostarczyć po kil

ka tysięcy 11tuk z katdef odmiany. 
Szkółki• nasze od:sn•csono na Wyatawle Ogrodnicze! w 

roku 19l6 w Po:snaniu. dyplomem uznania (najwyłs&' nagrod"). 
Ce!lnik nas~ wysyłamy na tądanle besplatnle. 

Pierwszorzędne kursy kr oj u, s z y ci a 
modelowania ubrań damskich, dziecinnych 
bielizny, zatwierdzone prze z Ministerstwo· 

9światy egzystujące od 1892 roku „ Józefiny" 
Mi1łrzyni Cechu Łodzkiego, p. Cechu Waruaw1klego, 
dTplomowana prze:r: Koloiiaklł Akademię. nagrodzona 
słotami medalami na wy1ławach: Belgii, Warszawie, ł.o
<ld oras dyplomami honoroweml za artystyezne kroje. 
Nauka kroju prowadzona ieat nowocae1nym systemem 
utywanym obecnie w Akademiach sagranicanych -
teorytyc1nie i praktycznie (aa małerjałach . ) Koflcz!łCVm 
kurs wrdaJe 1!, śwladectwa i patenty eechowe. Dla 
prayJe1dnycb po.mieazc1enie zapewnione. Zapisy kandy-

. datek przyjmuje 1lę eodsiennie. 

„ 183 Piotrkowska 183. 
- Pray kursach piuws11orlllldna pracownia sukien. 

Wolf Eychner 
ginekolog-akus•er 

pó'wrócil. 
Zglerska -11. Tel. 34-72. „„„„.„!„ .......... 

Kucharka 
z prasowaniem męskiej bielizny 
poszukiwana do lepszego domu. 
Oferty z odpisem ostatnich śwła· 
dectw do administt'acji „Kurje-

·ra pod „Pabjanice•. 

Francuzka 
do małego chłopca na 
·dziennie poszukiwana. 
pod „Konwersacja" do 

stracji gazety. 

godzinę 
Oferty 

admini-

A ' j e n t ó w 
z kaucją od 2-3000 zł. do sprze
dały obrazów „ olejnych poszuku· 
je SKOCZYNSKI, Wólc•ań
ska 78, III p. front na lewo od 

10-12 i od 8-9 w. 
MM? 

Potrsebny 

' • ~~~ „„ 

Zdolny 

PALACZ 
do kotła opłomkowego' z ru
:-: chomemi rusztami :----:: 

ponukłwany 
Z1tło1lć •I• aL Kllldaldef.O ·Nr. 228, 

PoszukuJe się 

I 

pierwszorzędnej 

kucharki·· 
Adres w administracji nin. pisma 

LABORATORJUM 

Dr. A. Mleleszko 
PIOTRKOWSKA 154 

Analłay mocau, flellmy, kału I krwi 
oru badania hlatopatologlcane, „„„_.„„„„ ... „„„ ... 

Daokt.Mr. 1379127 r. 

~~łouenie. 
Do akt. Nr.H0/:27 r 

Ogłoszenie 

B:omornlk pl'lf 111-
dlll• Ołtr,l{owym w 
Lodal ST DUU:OW 
SKI, sam. w l.odd, klf ul. Gdatillrlef 

woźnica-inkasent .:t. 1~•ont:~·p~·;: 

Komornik przy 
!ł,dsle Okr,gowym 
w l.odzl S. DUL
KOWSICI, urn. w 
lodsJ, przy ulicy 
Gdadaldel pod nr. t 
na aaudsle art.lOJO 
U. P. C. 011ła· 
11a. te w dniu 14-g" 
pa:td:i:lernika 19J7 r, 
od gods 10 rano w 
lodsl puy ul. Ale 

•ja I Maja Nr. 4t 

do beczkowosu naftowego. 
Zgłaszać się: Biuro St a n dard
N o b e I , ul. Pr. Narutowicza 34 

Cyw. ogłuaa, te w 
dn. 2 llsłopada 

1917 r.od f, 10 rano 
w lodlł, przy nl.Kou 
atanlynowsldejNr.26 

--------------- odbędałe alę 1pr:re

NIEMIECKI 
dat pran licytacl•· 
raehomołcl, nald'· 
11ych do Antoniego 
Spodenklewiclll. ł 

Nowa metoda lłruntowna, nad- ildadaj,cych ' 1' 11 
a uu,dnnla sklepo-

zwyczajnie łatwa: wego ł 12 koszul 

odb,ds!e •I• IJ>l'H, 
dat pu„ publicll· 
nil Ucytaci• ru11ho· 
mości: nald,cycb 
do Edmunda Loren 
ca ł 1kładaf,eych 
•ł• • maazyn ma• 
chanlcznych ocudt 
nych na eamę (400 
1ł. 
ł.ód.ł, dn. 5. X 27 r. 
l'.omomlk 

·BEZ uczenia się na pamięć, m,elt!ch ocenionych 
Dr" BEZ nauczyciela na 1um, 875 zł. 

• BEZ słownika l6d.t, dn. t!X-2T r. Potrzebny od zara• 

zdolny pracownik 
na Salon damski oraz 

manicurzystka 
A. F. BITTr'łl!R, 

, Andrzeja 15. 

P Kllnnnr 4 zeszyty 10 :r:ł.10 ze11yt6w 20 1,ł. l:omornłk 
• y~ Do nabycia tylko u autora S. DULKOWSKL 

Piotrkowska 51 Prof. f DIETRICH 
U piętro fr. ·· • ł 610 łyaięcy zło-

Choroby wene• WARSZAWA, Poznańska 21. , • tych potru-
ryc:•n•, •kórae Wpłaty na P. K. O. Warszawa b11ję;zitb„plec1ę w 

1 włosó~ Nr. 14.357 albo za 1. liczeniem walucie stał~! na 
Przylmule od 9-12 a • l-S&y n•m•r h1pot•-
i 4-'8. Od 4-6 tyl lrl O/o do umowy.-
ko dla Pali. W nie I ł.aakawe oferty do 
dzielę i święta od "Kurfera" pod „VI. 

10-1~ ~· 

I. Dldkow1kL 

rti~nes · · 
Zamenhof a 6 

(Ro1wadow1ka) 
front, II wejści101 , 

• oiętro m. 18. 



• l ..... ·.:' • 't:'-. • :-· „··.... . . . ' Z A W I A D O_ M I E N I E •. . 
Niniejszem zawiadamiam Szanowną Pu· 
blicznoś~. iż w sobotę dnia 8 b. m. 

_zostaje ·OTWARTY 

I który jest u r z ą dz o n y na 
wzór zagraniczny pg. najnow-

SKŁAD WĘDLIN · ~flł ul. !!~tt~~~J.~iei U 
SKLEPY znajdują ::.ię: Piotrkowska 93. Tel. 64-85 

Plac Kościelny 4 - - -
Brzezh\ska 38. Tel. 34-15, 

Polecając się łaskawym względom Sz. Pub li czności, kreślę się 

" szych wymagań hygjeny. -
" " CENTRALA „ " z poważaniem JAN RUSZCZAK. 

: . „ • ,· ., • . . :.·· ':r ·~ :·_,. ·\ . .' „ ..... j ' .:: . 

•'----------------------------~ Dostarcz~my natychmiast ze składu 

TOKARKI wy•okoi~ kłów od 180 do SOO mim 
ro:HłtQp kłów od 1500 do 2000 mim 

Solidne wykonanie I Ceny puyst~pne I 
B 1 i ż s z y c h i n fo r m a c y j udzielają nasze biura, zastępcy i:hezpośreFtlo 

I OOLOSlENH DROBNE. 1· 
ao SO 1rmu 11 W)"rH. Dla PD-
1aułaJllcJ'dl D.l'QJ I 1rmą H 

I ""'n. N•łmnt1J111 oałonenle 
SO 1ro11y. ......... „ ......... „„„ ... „„ 

Stocznia Gdańska, Gdańsk. 
Łódi, ul. Ewanglelleka 14/16, tel. 41-83. „ ,Z 

Mieszkania . dla Oficerów Garnizonu 
· Łódzkiego w Łodzi. ~ 

Komisar;at Rządu na m. Łódź poszukuje w drodze 
dobrowolnego najmu większej ilo~ci mieszkań od jednego 
do 5 pokoi wraz s kuchnią (Ustawa o ochronie lokatorów 
nie IDJt zastosowania). . 

Oferty z podaniem rocznego csynnu komorntane~o 
należy składać w pokoju Nr. 4 (ul. Kilińskiego 152) ~ ter
minie dni 7 ~ gods. · 8-15. 

Koml•arz Rząda na ma Łódź 
(-) IŻYCKI. 

• 
Miód 

pod gwar.-ieją 
prawdziwypazczel 
ny te~orocsnago lip 
cowego zbioru spa· 
Błelr:l wła1nel, tako 
środek odływcsy 
I lecsnłcsv wy1yła 
za pobraniem w za
plombowanych bla

HHlft I llJQlhDlUUIP. 
Parlllenne donne 

la~ons conver11a
tlon mathoda Ber· 
lit.. Ofarty do Ad
ministracfl - pod 
„Parlsianne" . 7'18 

Rysownia w zorów 
pracownia haftów 

mauynowy.ch, r4cz 
nych. Tsnycka, Na 
wrot 2 

Z!r~klasio 11d1le 
r łam w kom1>le
tacrh l poJadydczo 
At. Koiclusslń 3. 
I p. 7326 

szankach frank o lteno.itrafil wyucza 
z opakowani~m. dl listownie, nafdos 

5 kg. sł. 16.- kotu.lej: - Instytut 
10 " " 30.- StenograflcznT -
20 „ " 58.- Wanuwa. ł<nacaa 

Pasieka 2~. Ż~dajcle pro•-Dr-:- Bml Kulmatyckicb pektów.. 
51~8 • 

H WDłbOWY'" -1~
0K°:~i6:~·,..,!1~:_ ffnann 1 sn.PZ1da1 LOMBARD.. 

LI CYT A.CJA. 
Warasaw11kle AkcyJne Towanyshro Połyczkowe Da sa1taw 

tnchomołcl - Oddslał w l..odzl, ul. Zashodnla 31. zawlaclaala, 
:le 18, lt, 20 i 21 paidsiernika 1927 r. aprzadawane 
będCl pun llcytacfę z111tawy nłeprolonaowal)e w swoim nule. 
Procenty naldT wpłacać prud dn. lł pa:ldzlernika 1927, 
!!dyt po tym łarmlnla zastawąy dopłacił łt.outa probierni patr-
1twowel sa cechowania pr6b, Wykaz Nr. Nr. saatawów pod-
1egaf~cy•h apnddy oiło11ony będsle w .KuJerH ł.ódsldm" 

I wywleaJony w bł11rse-. ul Zach-0dnła 31. 

,_ ' 
, I f 1 • 

f Rury i fasony k~nalizacyjnę 
łeliwne, 

koła, wieśzakl I wałki n1n1minJa1 
·na sprzedaż 

posiada : S. A. Fabryki Wagonów 
„ "a"AGOn"•· „ ,, .... •. 

w Ostrowie (Po1na61klm), Szosa Wrocławska. „_ 
KOnKURSI 

7 Okręg. Szefostwo Budownictwa w Pozna· 
niu, Plac Wolności 16, II p. przyjmie 1 referenta
•lektrotechnika obeznanego z pracami instalacji 
wodociągowej i elektrycznej. · 

Oferty • dołączeniem odpisów świadectw 
szkolnych i dotychczasowej działalności ora1: ży
dorysu nadesłać do szefostwa. 

Szef Budownictwa O. K. VII 
(-) Skotarek 

ppułkownik - inżynier. 

• ft ~· Tamopol. n1n1n1 MEBLE. 
IM 1111 Dywany, 

Powrócił flr med ł.6t1r:a metalowa, o-

c~!~~~::6~~ n RY D ul fK I E~~~~l~:~~;:t~ 
i weneryczne. r JJ d sła gięte, mobl•ku· 

Leczenie lampą ł ohanne. błuro..,e· 
kwarcową. powróci biurka. biblfotekl 

Przy/mufa od godx. choroby skórne atałerki. W!Pszad. 
od 4 - 9 włosów wene- la, biała saloniki. 

Dla paó od 4 - 5 ao ryczne i moc:i:o- W . dutym wyborse 
Oddsiclna pocae- płciowe. poleca na raty Ma· 
kaln!a, tel. 37-70 Leczenie światłem itasyn MebU Wł. 

Lampa kwarcowa) Romlszewskłego -
Dr. med. 

UKUJ 
powrócił. 

Klll6skieso lłl 
:: prsy Głównej „ 

choroby w•n•
l'J'C•ne, •k6rae 
i dróg mocno· 
'W)'Ch p nyj mu i e 
od .tods. 12- 1111 
od (odz 61/1-1 t/1, 

Dr. 

H. ~UBI~~ 
Cegielniana 43 
- tel. 41·32. -· 
Specjalista chorób 
skórnych. wenery· 
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Prsyjmuje od godz. 
8-10 i 5-8 

promieniami Roent- Piotrlrowaka 116 I 
!!ena od 9-2 i od p. front, tal. 2161. 
4-8, 4-5 dla: pań • . ·ft Mebte==:ifl 
oddz. poczekalnia) . .11. n•I roboty ja 
Zawadzka nr. 1. dalki. aypłalkl, Sł•· 

blnety, ealonikł, oto 
many, letantł, -
krae1ła, fotela klu· 
bowe, poleca. po
snitonych cenach. 
:takład meblowo-ta 
płcerakl. Z. Kałł6 
1klego, Nawrot 37, 
Dale na spłat~. 

Or. 

P. 11 A~ n 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k eł r
n J'Ch, wene• 
rycsa„ch ł mo• 
ezopłclowpcb. 
Lacunie hriatłem 
(Lampa kwarcowa) 
Puyjmuf• 9 do 11 
od 5-8 I włecz. 

GABI n ET 

A Meble solidne i 
• tania p o 1 • c a 

Stolarnia,-uf. Otla 
'llr. 23. 6202 

B[tuterl• nafnow-
ezych faaonów s 

własnego lub P'" 
wier:r:onego mater· 
iału lak r6wniet re 
peracja, wykonywa 
we własnej praco· 
wni. T. Paakiawics. 
199 Piotrkowska 199 

Ha wypłatę I Swe· 
trowa płaaacze 

dłuti• I kr6tkie -
śałelfowce, aksami
ty i flanele desenło· 
wa na ulafrold. -

Gabinety Kosmetyki Lak11rskt11. rlJ-fled~m 
D·r• MARJI LBWJN&0Nows1 ~ UU 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 4'3-63. 

51 Główna 51 

LECZENIE 

plombowanie sę· 

Leon Rubuzltln, 
IWió~klago 44. 

4830 --Uloln, poauJę z 
Chor. •k6r7 l wloafw, Lacunie cłefekt6w cery, Speo· IBtuochód- autobus 
lalue maaaie twarsy I .ciała Maeaie odtł1111caaf1lce. U1u- .,Ford" prawie no-
wanle wlo1ów alekłrolis11 . Lampa .lawareowa. Elek- wy w rachu lub 
troterapfa, Sollux Godałny prsyl•ć od 10-7, Dla oddam w d:sierb-
panów od 2-4. Nóweotwonony dział ehirurgji ut•· I wę na dogodnych 
tycznej i dslał łisykalnef tcrapji pod kierownictwem chi· warunkach, Włado 
rurga d·ra Z. Lewlnsona, w llodz. przyf. od 12 do l. moić ł..t$dl. Piotr-.'illlll--------------------- kowaka 92, m. 82. . ' . 

bów. 
ZĘBY sztuczne na 
podniebieniu i bez 
podniebienia. Ko
rony słote I piaty. 
nowe. Mostki złota 

Spłaty 
cz~ścłowe. 

wolnemi !okala 
ml 1pned1m. Front 
wolny. Szcsyty wy 
1okla obustronnie. 
Łokci 6.600. Kana
lisacja, kabel fu, 
W anzawa, 0frodo 
wa 10. 

~prsedam ~ lt l • p 
'' 1poływcsy 1 po· 
koi em i kuchnł11. -
KłHńslcle(to 55. 

7453 

Futro męskie „Li
ra" i pi!lnłno do 

,or:aedanh, Nawrot 
29, m. 1. młtdz'J 
1-3 ł 7-9. 

Do sprzedania w 
Płocl:u S domy 

m•rowane, 11kłada-
1~c· się z 70 młe· 
ukd. 4 11tlepy, 
plac i domy rogo
we, sltanalłsowane, 
elekbycs!le oświe 
tlenia, wolne · na· 
tychmlut sklep. 2 
pokoje, kuchnia k" 
pie łowy, Wiadomość 
w Biurze Pośredni· 
esem Borowiackie· 
go Zl%1erz. Parsę· 
czewska 3. 

Dębowy kreden1 -
1t6ł, kn:esła, oto

man,, 1zafę, łótka, 
111.aterace, gardero
bę 1 luetram, ł•ale
tę, I.tankę tanio 
aprsadam Sienkle· 
wicsa 59, m. 42 -
Oficyna, II wa!Aol•. 
I pi4tro. 7233 

Kupię dom z wol
nem miHskaniem 

nlesbyt daleko od 
fródmfdcfa. Gotów 
ka do dy1pozycji 
20.000 złotych resz
t, 1płacę ratami 
miesl•cznemi - zł. 
600-700.- csęścio· 
wonalet11ość pragnę 
zahipotekować. -
Oferty do admlnłlt· 
racfł .Kariera ł.6· 
dsldego•pod "H.M." 

7493 

B-;"dka s wanywam 
do 1prsadula,

Wiad•moić, Anny 
" 7487 

Domek z ładnym o 
wocowym ogro

dem do 1prsedanła. 
Tuszyó1ka 21, do
jasd tramwaf•m -
11. I 4 - do ulłey 
WóJłowaldej. 

17491 
UupłQ sklep spo· 
~ ą tywczy w do· 
brym' punkcie poś
rednicy pot"danł, 
adrea Ogr:ido-...a 58 
p. Brylów. 7482 

Die<rwszorxędny -
aklep obuwia na 

itł6irn•i ul. dobrze 
zaprowadzony s po 
wyda zmiany ato• 
sunków familiinych 
od saraz do 1prze· 
dania. Zllłos:senia 
Dslernowski, Poł• 
radnlttwo, Toren, 
Ssaroka 25. 5196 

Dprsedam otomanę. 
~ stół, rzHła, ł6t
ka, tramo, letanlrę, 

. manynę 1 a m p ę 
11lektrycznll I •zaf
ki nocna.Główna 55 
m. 46, prawa oficy 
aa. 7507 

Slrlep 1potywczy, ffat!arka ek1ped
dobrse pro1pern jentka se snajo

j~cy natyahmla1t do wości~ kai-tkowo• 
1przedania. Wiado- ci z branty kolon· 
mo~ć w adm. jalno-winnej, 010-
--- --7~49_4 ba ~olidna s dobre 

D. o 1prsedanfa dO: mi łwladectwaał. 
mik i pół plaau, ponukul• po1Bdy 

Cena 2 300 sł Wła w 1półdslalnl lab 
domość

0

, Sp6l~a 14 odpowiadnlch int•· 
Śmlałowsłii 7495 raaach. - Oferty 
lp~sedam nowy a
e1 parał łotograflcx 
ny 18x24 1 obiek
tywem ~ Szwa! dra 
4,5 ogniskowa 24 
Wiatfomo•ć Kilłd
skiego 153.' m. 29. 

5204 

PosadJ i mre. 
laoflarowane. 
ithcHs ołrsymać 
~4 pesadę? Musisz 
nlco6czTĆ kuna fa
chowe koruponden 
cyjne prof. Selcuło
wic:sa, Warszawa, 
Ż6rawia 42. Kursa 
wyucsafll listownie: 
buchalterjl. rachun
kowo•ci kupieckiej, 
korespondancfi han 
dlowaf, stenografjl, 
nauki handlu, pra
wa, kaU.trafji, pilB· 
nia na massynach, 
towaroznawstwa -
angielskiego, fran
auskiefo - niemie
ckiego. 
Po akodcseniu iwla 
dectwo. Ż!łdafcie 
pro1pe.ltt6wl 5082 

Po1sulruj4 błvali
atkł, ·znailllcej się 

na buchalterii. -
Podania z odpiaami 
łwladectw, warun
ków I curłculum 
vitae a1dadać do 
przedsf( bioutwa 

O. U. 6-go Sierpnia 
Nr. 28, III p. front. 

7461 

nobnbne eksped
ientki "do sltladu 

wędlin. Brzezi6sb 
Nr. 36. 7462 

Potn:abna kuchar
ka restauracyjna 

oras ohłopiac do 
podawaaia. KiliA
skiego 115, plwiar-
1lia. 7475 

nrzyjmę trzy mło
dslut1de nauczy

cielki na mienka· 
nie. Pomoralra 73, 
m, 40, B. Skórsew
ska. 

Dotrnbny cdowiek 
samotny do ko· 

ni, do gospodar
stwa, 1nal11cy robo 
ty rolne. Wiado
mo•ć ul. Z4ler1ka 
172, 11 gospodarsa 

7480 

O
otrsebna· służ~ca 
atanza do wssyst 

łiiafo do pojedyń· 
esej osoby, se jyfa 
dectwaml. Południo 
wa 28, m. 15, od 
11-1, 5194 
il!tolarz podr,ozny 
ll potra:ebny-ulica 
Teppera 9, · Stawili.
ski. 

Poszukiwane 

Wykwalifikowana 
młoda pokojowa 

possukuje pracy. -
ł.askawe sfłouenła 
pod .Ssykowna •. 

74A9 

ł.ódt Traugutta U, 
m. 9 J. F. 7485 

'łlywabiaoz plam 
ł ponukufe poaa 
dy. Oferty do adm 
• Kuriera ł.6d:tlde· 
go" pod • Wywa· 
bl1c1ff 7506 

10011 r mrerzkanla 

Prsy1mę pa116w aa 
mleukanie, po

kól frontowy, sło
neczny, w dobrym 
punkcie, odpowied
ni dla ltolejarsy. -
Wiadomość w ad
mlnlsłra::fi • Kurjera 
ł.ódzkiefo !'. 7296 
nouukuję 2 poko
~ Jów s kuchnlll 
wprost od ~ospoda· 
r:r;a; poirednlcy po· 
illdani. Oferty pod 
.Goapodara• w ad
młnł.tracji "Kuje
'! ł.ód11riego•.1451 

Odnaime połowę 
sklepu ir oknem 

wyatawowem L. Je:. 
Lau11 lód:t, Gdaó· 
ska 12 (róg Kon
stantyoowsklej) 

7472 

Pouukuf ~ pokoju 
1 kuchnł11. po

średnie~ potądani. 
Pomonlla 128, pra
wa oficyna parter, 

7409 

ftrsyimę panów iub 
ł' panie na mieu
ltan!o. Andneja 60, 
m. ~2. 7431 
r.okal włelko~ći -
U l 4x6,50 DJtr, na 
drugiem pi4trza, na 
daf1t•Y 1i4 na wł4-
lt1111t pracowni4 lub 
biuro, - do odat, 
plenia. GdallsL:a 92. 
dosorca wskała. 

Ookóf z kuchni11, -
światło elaktrycz 

n• do odstąpienia 
od go1podau11. Bra 
jare 9. 1488 
'la wypotyczenle 
l:! 1500 zł. oddam w 
proeencle U1Deblo
wany pokóf w śród 
midciu. Oferty pod 
„Śródmieście" 

7583 

Od saru do wyna 
Jęcia 3 pokoi• z 

kuchnią wygodami 
i elaktrycznem 06 · 
vietleniem. Zgier
ska 115 I p. Tu
sió1ki od 11odz. 4 
do 7-•I w. 7498 

nokój dla 2 lub 1 
U osoby 1 utrzyma 
niem. Juljuna 4 m 
11. 7496 
IJpowodu wyfazd• 
O odsłl\pię pokój 
z kuchnią na I p. 
z meblami i wygo
dami. ul. Sucha 4, 
m.8 pray ul. Roki
cl6sklaj pierwHy 
prsyatanak sa mo
nopolem. 7504 

MlfllliJOD/llDB. 
Chl9S~ ~Z:t!>!: l 
wyjśt zaml\ł lubń4 
ołenić? Udaj sl4 z 
całem zaufaniem do 
Mlędzynarodowefo 
Biura Po•radnicłwa 
Małte6stw "Matry
monfum • w War
szawie, ul. Nowo
~rodzb 36. - N'a 
katde listowne zgło 
szenie natychmlaat 
wysyła si4 kilka· 
dzłHiąt 1tosown . 
ofert, ssczagółow• 
lnformaaJe i foto· 
lłr•fłe ·oa6b. prag
n!lcych wyjść Il· 
mąt lub 1i4 otenlt 
W arunkł prsyatęp
nc. Wybór t'lbnt
młl 

Or:irrłe•dna panna 
lat 22, pnyatojna, 

miłe! powierscho1t· 
noścl. pra11nie poz
nat bogatego pana. 
Oferty ttod • Wyt
•za aapiracje". 7~1~ 

nosnam pann• lu~ 
· młocf, wc!6wh 

samotnĄ. Oferty do 
adm. anb ttŻycia• 

113J 
M=-ę-ł-cs_y_m_a_m-:ł·;af 

11'1 inteligentny, lat 
26, po&na 1ym„ 
patycmą wdowę, 
ewentualnie 1amo· 
tną kobietę w 1elu 
matrymonfalByll'l.
Ofar. pod "Samot· 
ny 2" tło r-dmątł• 
•łraclł„Kurferal6dr 
kllłfo•. 

R # t U , 
Ha wypłałtf Białe 

płótno, ffrankf. 
kołdry. ch111tki. ,
Leon Rubuzkin -
Kltldslde!fo 44 

Ha .ypłatęl Jeb
wabne, webalan• 

ł bawełniaiia towa
J'"f Leon Rabankln 
Kllit1kie@O 44 

Zdolna panienka do 
ny•ia wykwłnt

n•I mę1kiej bielizn' 
potrzebna do pl-.nr 
1zorsęd11eJ praoow
nł. - Oferty pod 
·.Ęlegancja •. 742'> 

zaunbłane dakom11tt 
Icek Bronde, na 

w Oa:orkowle llf& 
blł l:wit Nr, 1'7.469 
na sakup beeski 
•mołY. 7436 

Mlohał Suchy Po
moraka 150, sgu 

bił ksl11taczkę woj
skow" wydaną w 
P. K, U. w ł.<1dsl 
censurę ukole" I 
metrykę urodsenia 
,:;;,;= K:;;';i.kf -
M Ruda Pabianicka, 
ul. E;fraplcha 56 -
sgubłł k•i!likę woi· 
skow,, wydaną w 
P. K. U. w ł..odd. 

7441 

Z
""'7'_1t_i"ii""-ą""ł~}-w_e_k_";""..,.f7. 

sumę zł. 80.-)IFJ 
stawiony prsaz J. 
A Tennenba11Ma Y 
Siedlcach, płat11y 
dnia 10.II b. r. Ostii 
tnie łyro Mlecay-
1ław Thlela, ł.6d:t, 
Kon1tantynow1ka 

nr. 10. Oatrnga się 
przed nabyciem ta
kowefo. M. Thlele 

CENY PRENUMERATY: 
• J 

Konto cze- w Łodzi I nfeds. dod. dustr.' mle1łęcMlłe „ UO 

CENY OOLOSZEię- Mll!JSCOWYCH: Orloszenla firm zamiejscowych, chociażby posladaJl\CYch fUJe w 
Przed tekstem 40 1roszy za wiersz mlllmetr. I łam. {strona -4 famy) Łodzi, a centrale t:dzle Indziej, o 50 proc. drożej od cen mleJscowych 
W tek§cle .fO • • • • I • • -ł rlrmy za&;raniczne o· 100 proc. drożej. 

P. K. O. 

kow e Dla robotników • • ' - . • . UO 

Na prowincji '" .... r1 · UO • • • . 
Zaaranłca • 

"i'j.„; .10.so • „ 61747. 
Odnouenie do domu • " O.~O 

,lurJer Łódzki I „Łódzkfe fcho ' Wieczorne" l~czn!e z odnoszęnlem do . domu 

Za teksten . 30 • • • , • • I • " Katda nowa podwYżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte olł->· 
Nekrolori 30 • • . I • -ł szenia do zmiany c„n bez uprzednie:;o zawiadomienia. 
Komunikaty 30 • I • 4 Za termfn r wy druk orłoszeń, komunikatów I ofiar adml• · •-a~Ja 
ZwyczaJne I • • I • 10 łamów. nie odpowiada • 
Drobne 10 ir .. poszukiwania pracy 5 rr. za wyru - najmniejsze odo· Artykuły, na c~ ·lane bez oznaczenia honorarium, uwa!ane •• u 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - SO rr. ·orroszenie n~desłai po bezplatne. 

ie.dz. 7 wlecz. o 30 proc. drołc}. Rękopisów r.!tr6 wno użytycll ·:. •, t od r?.Uconycłi redakcJ:t nie Z'fo'r•c. 
zł. 1.10 miesięczni~. Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-~o każde~o miesiąca, .. 

------~~~~~------------·------~~---~---=--:--~~~-:--~~----...: P.cdaktor Naczelny: Odbito we własnej drukarai ul. Zawadzka 'fr. l. ~ . ~ I • 

Creslaw O.UUkowskJ.. 
Wvdaw•~1: Jan ~t~'""~ko~1 !'f1 t 

• llJ!Gwałnlallla T~wa i>rukarsko-Wydawnlcze10 SP., 1. 01r. «H!J. 


